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Cena 30 groszy 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA WILSONA 


Wielkie świę 


POZNAŃ, 4 lipca. (Tel. wł.) 
Na długo przed godziną 11 ra- 
no zaczęły gromadzić się w par 
ku Wilsona organizacje ze 
sztandarami i wieńcami, usta- 
wiając się 

po obu stronach pomnika 

w barwnym łańeuchu. 

Pomnik sam okryty jest jesz- 
cze zasłoną o barwach polskich 
| amerykańskich. 

Na prawo wznosi się trybu- 
na w barwach polskich ij ame- 
rykańskich, dalej na prawo na- 
miot na wzniesieniu dla pana 
prezydenta Rzplitej i znakomi- 
tych gości z Ameryki. W wiel- 
kim otoku zajmują miejsca dy- 
gnitarze oraz kilkuset delega- 
tów 
z rodakami z Ameryki na czele 

Przybywają: kardynał. Hlond 
prezydent m. Poznania Rataj- 
ski, przewodniczący rady miej 
skiej Hedimger, senat uniwer- 
sytetu w komplecie i inni, 

Pumktualnie o godz. 11 odzy- 
wają się dźwięki hymnu naro- 
dowego polskiego i amerykań- 
skiego. 

Słychać tętent koni ułań- 
skich, okrzyki: „Niech żyjąl*, 
poczem zjawia się 
p. prezydent Rzpłitej, pod rękę 
prowadząc panią Wilsonową. 

Wszyscy powstają. 

Prezydent Mościcki i amba- 
sador Willys, jako reprezen- 
tant prezydenta Hoovera, zaj- 


Odjazd na uroczystości Wilsonowskie do Poznania 
Na zdjęciu naszym widzimy (od lewej ku prawej): premjera Prystora, p. Prezydenta Rzplitej, 


siostrzenicę prez. Wilsonowej, 


mują miejsęa główne w namio- 
cie, na prawó od pana prezy- 
denta siada pani Wilsqonowa, 
ma lewo od p, ambasadora 


Willysa — minister spraw za-| kański kompozycji 


granicznych p. Zaleski. 
Oddzielne miejsca  przezna- 
czone były dla wybitnych gości 
z Ameryki, wśród których znaj 
dował się płk. Allen, Armstrong 
Bernard Baruch z żoną i córką, 


twórca pomnika Borglum z żo- | Tykańskiej, wspomina 


ną i dziećmi, były ambasador 
amerykański w Rzymie p. Un- 
derwood itd. a również najwy- 
bitrgj:jsi. przedstawiciele Polo- 


Ambasador amerykański Willys, 


pani Wilson i sen. Baruch 
ua dworcu kolejowym w Warszawie, 


p. Moeling, panią Wilson 


nii amerykańskiej, 
Uroczystość otwiera 
fanfara ułańska, poczem chór 
śpiewa hymn polsko - amery- 
Ignacego 
Paderewskiego. 
Głos zabiera 
prezydent m. Poznania 
Ratajski, 
którv przechodzi pokrótce hi- 
storję przyjaźni polsko - ame- 
nazwi- 
ska Kościuszki i Pułaskiego. 
Sławi dalej zasługi prezydenta 
Wilsona-i Paderewskiego, po- 
czem w Serdecznych: słowach 
dziękuje małżonce wielkiego 
prezydenta za zaszczycenie uro 
czystości swą obecnością. 


i ministra Zaleskiego. 


Prezydent Rzplifej 
otlsiania pomnik 


Po mowie prez.Ratajskiego p. 
prezydent Rzplitej podnosi się 
z miejsca, podchodzi do pom- 
nika i 

dokonuje aktu odsłonięcia. 

{czom tysięcy widzów od- 
słąnia się postać spiżowa Wil- 
sona, wygłaszającego swoje 14 
punktów, przyczem ręką wska- 
zuje na mapę Polski z dostę- 
pem do morza. 

W tej chwili wzbija się w po 
wietrze ś 
dwa tysiące gołębi pocztowych; 
orkiestry grają hymn polski i 
amerykański. 


Oredzie prez. Hoovera 


Przed odsłoniętym już pom- 
nikiem odczytuje następnie am 
basador Ameryki p. Willys ore 
dzie prezydenta Hoovera z oka- 
zji Wruczystości poznańskich o 
brzmieniu następującem: 


„Mimo dzielącej Polskę i Stany 
Zjednoczone odległości, mimo rż- 
nicy języka, istnieją specjalne przy 
czyny, dla których uważam za na- 
turalne wyrazić moje szczególne 
zainteresowanie dzisiejszą uroczy- 
stością. Szczęśliwy jestem, że dane 
mi było widzieć Polskę, szczęśliwy 
jestem, że poznałem wybitnego 
obywatela polskiego, którego ini- 
cjatywie zawdzięczać należy tę u- 
roczystość. Szczęśliwy jestem, że 
znałem prezydenta Wilsona, które 
mu było dane odegrać rolę w histo 
rji Polski. Czyniąc to, Wilson miał 
niewatpliwie na myśli ową burzli- 


wą epokę w dziejach świata, kiedy 
Kościuszko, Pułaski i inni ochotni- 
cy połscy, po przebyciu mórz, o 
wiele wówczas mniej dostępnych i 
trudniejszych do przebycia, walczy 


© polsico-amerylsańskie w Poznaniu 


li w nędznie odzianych pułkach 
Waszyngtona. 

W ciągu następnego półtora stu- 
lecia dawne te węzły pomiędzy obu 
naszemi narodami zostały ponad 
wszelkie oczekiwania odnowione i 
pomnożone. Dlatego też szczegól- 
nie jesteśmy wzruszeni tem, że u- 
roczystość taka, jak dzisiejsza, jest 
obchodzona w Polsce w dniu rocz- 
nicy, która u nas pierwsze zajmu- 
je miejsce. W imieniu ludności Sta- 
nów Zjednoczonych oraz w mojem 
własnem pragnę dać wyraz głębo- 
kiemu uczuciu, z jakiem oceniamy 
tak wybitny dowód pamięci, sym- 
patji i przyjaznych uczuć”, 


Z kolei przemówił imieniem 
rządu min. Zaleski, poczem 
prof, A. Żółtowski wygłosił w 
języku angiełskim przemówie- 
nie. poświęcone zasługom pre 
zydenła Wilsona. 

Uroczystość zakończyła się 
składaniem wieńców, Pierwszy 
wieniec złożył p. prezydent 


Depesza 
prezydenta Iościekiego 


P. Prezydent Rzplitej I, Mościce- 
ki wystosował do p. Prezydenta St, 
Zj. A. P, Hoovera, depeszę naste- 
pującą: 

„dego Ekscelencja Pan Hoover, 
Prezydent Republiki Stanów Zjed- 
noczotych, Waszyngton. 

Z okazji święta narodowego ame 
rykańskiego pragnę powtórzyć Wa 
szej Ekscelencji najszczersze ż 
nia szczęścia dla wielkiej republiki 
amerykańskiej, które składam 
wraz z narodem polskim. Chcę wy 
razić radość z tego powodu, że tra 
dycyjna przyjaźń, łącząca nasze 
narody, znalazła w tym roku spe 
cjalnie serdeczny wyraz w uroczy» 
stem uczęzeniu wspomnień, odświe 
żonych w tym dniu odsłonięciem 
pomnika prezydenta Wilsona, któ» 
remu pragnąłem  prezydować oso- 
hiście. 

(©) Ignacy Mościcki". 


wznowiono ruch taksówek i autobusów 


WARSZAWA, 4 lipca. (Pat.) 
W dniu 4 lipca przedstawiciele 
związków autobusowych zgło- 
sili się de rządu o audjencję. 
Po otrzymaniu wiadomości, źe 
delegacja może być przyjęta 
tylko po wydaniu polecenia 
uruchomienia ruchu autobuso: 
wego I samochodowego, przed- 
stawiciele związków właścicie- 
li autobusów i centralnego 
związku autodorożek przybyli 
do prezydjum rady ministrów. 


by zakomunikować, że wydał 
telegraticznie polecenie urucha 
mienia linji į by przedłużyć me 
morjał, wyłrozczający postulu- 
ty w sprawie opłat drogowych. 

Delegację przyjął szet biura 
ckonomicznego p. Jastrzębski, 
który zakomumikował, że po 
podjęciu ruchu autobusowego 
postulaty, zawarte w memor 
isle beda rozpatrzone przez 
rzad. 


WOODROW WILS0! 


Wezoraj miało miejsce w Po 
żnaniu odsłonięcie pomnika 
prezydenta Wilsona. W chwili, 
gdy pobieżnie kreślimy tę syl- 
wetkę Woodrow Wilsona, nie 
znamy jcszeze treści wygłoszo- 
nych w Poznaniu mów. Może- 
my iednakże zgóry przypuścić, 
iż pomnik poznański jest jak- 
by wyrąęzem wdzięczności Pol- 
ski względem wielkiego amery 
kanina za to, iż w swych słyn- 
nych 14 punktach, a mianowi- 
rie w punkcie 13-ym żądał nie 
podległości Polski. 

Zaznaczvmy mimochodem, 
iż punkt ten nie był wynikiem 
jakiejś wyłącznej sympatii dla 
narodu polskiego, lecz wypły- 
wał z ogólnej koncepeji wilsQ- 
nowskiej, co nie tylko nie po 
mniejszało znaczenia tezy pre- 
zydenta Wilsona, lecz przeel- 
wnie dodawało jej mocy i po- 
wagi. Zresztą obecnie formuła 
prezydenta Wilsona nie może 
zadowolić polskich imperjali- 
stów; wspomniany 13-ty punkt 
pokojowego programu Wilso- 
na był już i nieraz będzie jesz- 
cze ostro przez nich kryłyko- 
wany. 

Otóż pamięć 0 prezydencie 
Wilsopie winna być żywą tak w 
narodzie polskim, jak i wśród 
innych narodów, a zwłaszcza 
w szeregach demokracji mię- 
dzynarodowej z wielu innych 
tytałów. Tem bardziej, iż jest 
to postać nieprzeciętna I þar- 
dze oryginalna, 

Urodzony 28 grudnia 1856 r., 
¿yn i wnuk pastora, Tomasz 
Woodrow Wilson, miał w 
swych żwvłach krew szkocko - 
irlandzką, wychowany zaś zo- 
stał w duchu najlepszych tra- 
dycji amerykańskich. 

Po ukończeniu prawa w je- 
dnym z najstarszych i najsłyn- 
niejszych uniwrsyłetów U. S. 
A,  mianowiecłe w Princeton 
(koło New-Vorku), Woodrow 
Wilson wstępuje w r. 1882 do 
adwokatury, lecz po roku po- 
rzuca ten zawód, oddając się 
całkowicie pracy naukowej 1 
publicystycznej, W r. 1885 wy 
kłada Wilson historję w Bryn 
Maur. College, a w r. 1890 o- 
trzymuje katedrę juryspruden- 
eji na uniwersytecie w Prince- 
ton. 

W r. 1892 wspomniany pni- 
*ersyłet nowierza W. Wiłsono 
wi funkcję rektora, wybierając 
go na bardzo zaszczytne stano- 
wisko, co znacznie zwiększy 
wpływy Wilsona į uczyni z nie 
zo jedną z najwybitniejszych 
figur Ameryki. Na tem stano- 
wisku pozostaje do r. 1910, a 
w listopadzie tego roku przy» 
ial wybór jako kandydat par- 
tii demokratycznej na prezy- 
denta stanu New-Jersey (obok 
New - Yorku), wysuwając się 
na czoło politycznych działa- 
czy Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Półn. W r. 1912 widzi- 
my Woodrow Wilsona na sta- 
nowisku prezydenta U. S. A. a 
w r. 1919 zostaje ponownie wy 
brany na prezydenta. 

Jako publicysta i profesor, 
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Woodrow Wilson pozostawił 
cały szereg nadzwyczai cieka- 
wych dzieł; biografję Pitta, 
Gladstona, Jerzego Washingto- 
na, zbiór wybitnych odczytów, 
zatytułowany „Nowa Wolność* 
prace ściśle prawnicze: „Rząd 
kongresowy, „O państwie‘; 
popularną historję Stanów Zje 
dnoevonych A. P. i t. d. Prace 
Woodrow Wilsona wyróżniały 
się tak pod względem treści, 
jak też i formy. Świetny styli- 
sta, umysł jasny į realistyczny, 
o  tendencjaeh  pragmatycz 
nych, wybitny znawca historji, 
ożywiony duchem idealizmu 1 
huwanizmu, Woodrow Wilson 
bardzo prędko wysunął się na 
czoło prawników i historyków 
amerykańskich. Okazało się za 
razem, iż Wilson posiada nie- 
pospolite zdolności pedagogicz 
ne i administracyjne. Na stano 
wisku prezydenta uniwersytetu 
Princeton przeprowadził sze- 
reg głębokich reform, ryzykn- 
jąc nieraz popularnością į na- 
rażając się plutokracji, sławet- 
nej Wall Street.  Zwyciężony 
wreszcie przez finansjerę, prof. 
W. Wilson swą długoletnią wal 
ką zyskał sobie głęboką sympa 
tję inteligencji i mas, tem bar- 
dziej, iż ten wybitny intelektua 
Ista okazał sę człowiekiem o 
mocnym charakterze i żelaznej 
woli. 

W jaki sposób gabinetowy 
uczony stał się w bardzo krót- 
kim czasie wybitnym mężem 
stanu i trybunem ludu trudno 
objaśnić bez wchodzenia w 
rozważania mad specyficznemi 
cechami amerykańskiego ży- 
cia politycznego. Zaznaczymy 
jedynie, iż wielką role odegra- 
ty ta wybitne indywidualne za 
lety, a w szezególności fakt, jż 
u Wilsona słowo zawsze stawa 
ło się czynem, 

Wystawiając kandydaturę 
Wilsona na prezydenta stanu 
New - Jersey politykierzy par- 
tii demokratycznej myśleli (a 
zwłaszcza słynny „boss“ Ja- 
mes Smith), iż „naiwny“ nczo- 
ny będzie ich posłusznem na- 
rzędziem. Przekonali się bar- 
dzo prędko, że się srodze zawie 


dli. Przeciwko molitykierom 
własnej partji Wilson odwołał 
się do ogółw i energłezniecza- 
nie zabrał się do wprowadza- 
nia w czyn swego programu 
wyborczego. Jako prezydent 
stanu New-Jersey, „Wilson moe 
no dał się we znaki finansjerze 
New-Yorku, co nie przeszkodzi 
ło mu następnie zostać dwa ra 
zy z rzędu — wprawdzie po u- 
porczywej walce — wybranym 
na prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, 

Nie wdając się w analize kon 
stytucyjnych pogladów W. Wil 
sona, należy jednakże zazna- 
czyć, iż będące szezerym demo- 
kratą, o nieco cezarystycznych 
tendencjach, łecz bez demago- 
gii, W. Wison był raczej kon- 
serwatystą, leez konserwatyste 
anglo-saskiego typu, t. į baez- 
nie obserwującym rzeczywi- 
stość i zdolnym do nairadykal- 
niejszych posunięć o ile zda- 
niem jego odpowiadają one wy 
mogom życia. Powziąwszy če- 
cyzję, Wilson bronił jej z na- 
miętnością i wtedy uezeń kon- 
serwatywnego historyka i wro- 
ga franeusk. rewolucji, Burke, 
wykazywał temperament jako- 
bina, Te śmiałość, nieugietość 
i wierność zasadom wykazał 
Woodrow Wilson zwłaszcza w 
swej polityce zagranicznej pod 
czas wojny światowej, tak w 
obronie neutralności U. S. A, 
jak też į w następnem stadjum. 
bä w R 

Koncepcje Wilsona z dziedzi 
uy prawa międzynarodowego, 
jego poglądy na cele wojny i 
naj zadania konferencji poko- 
jowej zostały jasno i dobitnie 
wyłuszczone w szeregu  słyn- 


uych mów i not dyplomatycz-: 


nych. których zbiór stanowi 
dwa duże tomy, nadzwyczaj 
ważne dla historji traktatu wer 
salskiego jak również dla teo- 
rji nowego prawa międzynaro- 
dowego. Nie bacząc na to, 
w mowaeh tych Wilson wystę 
puje, jako trybun ludu, nada- 
jac im jednocześnie ion kazań 
purytańskiego pastora, a nawet 
mistyka, z mów tych tryska 
jaknajbardziej precyzyjna myśl 


Gagu" | 


Walka o moratorjum 


Amerykański minister finansów Mellon na konferencji z fran- 


cuskimi mężami stanu. 


Od lewej: Bsiand, poseł amerykański 


w Paryżu Edge, premjer Laval i Mellon. 
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prawnicza, jak to słusznie pod- 
kreślił najlepszy biograf Wilso 
na, znany francuski pisarz Da- 
niel Halevy, 

Woodrow Wilson wielokrot: 
nie podkreślał wyjątkową waż- 
ność konferencji pokojowej, 
przed którą stawiał dylemat: al 
bo dopomóc Europie, by odre- 
staurowała się z ruin i mogła 
ponownie zacząć kroczyć po 
drodze ku postępowi społeczne 
mu, albo też skazać Europę ns 
coraz poważniejsze  śmiercio- 
nośne konwułlsje. 

W pierwszym wypadku na- 
leżało normować stosunki mię: 
dzynarodowe na podstawie 
sprawiedliwości i prawa, stwo- 
rzyć rzeczywistą społeczność 
narodów, jako gwaraneję spra- 
wiedliwego pokoju, bez zwy- 
cięzców ani zwyciężonych, ca 
bynajmniej nie oznaczało statu 
quo ante; należało wice zerwać 
ze zgubnemi nawykami starej 
dyplomacji. 

W drugim wypadku nie pa- 
zostawało nic innego jak pójść 
po utorowanej drodze, łataniny 
kompromisu pomiędzy egoisty- 
cznemi i partykularystycznemi 
dążeniami  imperjalistycznemi 
wielkich mocarstw Europy, po- 
stawić politykę i siłę w miejsce 
prawa, idąc kłasyeznym szla- 
kiem kongresu wiedeńskiego. 

Pierwsza droga wymagała od 
wszystkich poświęcenia dia 
wielkiego celu ogólnego, druga 
droga musiała doprowadzić do 
nikcezemnych targów, wzajem- 
nej podejrzliwości, do tego, iż 
jej zwolennicy miast utrwale- 
nia pokoju musieli mieć na o-- 
ku nowa, przyszłą wojnę. 

Jak to Wilson słusznie pod- 
kreda między temi (dwiema 
zasadniczemi koncepejami 
wszelki kompromis był wyklu- 
ezony. 

Obok bismarkisty Clemen- 
ceau, oportunisty Lloyd Geor- 
imperjalisty bar. Sonni- 
no, prezydent Wilson był jedy- 
nym rzecznikiem prawa i rze- 
czywistegoę pokoju, jedynym 
„mandatarjuszem*, który przy- 
słuchiwał się „bieiu serca ludz- 
kości“, 

O ile początkowo, Woodrow 
Wilson zauważył wśród „wiel- 
kiej ezwórki* różnice co do me 
tod, to bardzo prędko przeko- 
nał się, iż istnieją bardzo glę- 
bokie różnice i co do samego 
celu, i to tak dalece, iż zdaje 
się z powodu sporów o Fiume, 
Wilson kazał już szykować krą 
żownik „Jerzy Waszvngton* 
do powrotnej podróży ij zamie- 
rzał opuścić konfereneję. Wiel- 
ki szermierz prawa międzynaro 
dowego i pokoju  pohamował 
się, wierząc, iż łudy Europy we 


własnym interesie pęzywołają 
swych reprezentantów do opa- 
miętania. Nadzieje te okazały 
się płonne: ludy Europy pozo- 
Stawaty biernymi widząmi i 
zdały losy pokoju i Europy na 
łaskę przeciwników Wilsona, 
hołdujących przestarzałym no- 
slądom. 

Wilson, a z nim i pokój o- 
party na prawie i sprawiedli- 
wości, zostały pokonane. -~= 
Wprawdzie wbrew  drwinam 
sceptyka Clemenceau i ohojęt- 
ności Lloyd George'a, udało 
się Wilsonowi przeprowadzić 
statut ligi narodów, instykację 
mandatu kolonjalnego i osłabić 


żądania poszczególnych euro- 
peiskich imperjalizmów, ale 


statut ligi jak też i teorja man- 
datu zostały tak dalece skastro 
wane, w poszczególnych zaś 
punktach traktatu jest tyle im- 
perjalistycznej treści, iż trudno 
jest poznać, że traktat wersal- 
ski miał być wykładnikiem 
słynnych 14 punktów prezy- 
denta Wilsona. Zresztą już pod 
ezas prac konferencji wersal- 
skiej prawnicy wilsoniści, nie- 
stety nieliczni, jak teź i ekono- 
miści w rodzaju prof, J. M, 
Keynesa, zdawali sobie sprawę 
a tego, iż traktat wersalski nie 
jest niczem innem, jak skaza- 
nym na hardzo krótkotrwały 
żywot mieszańcem. 

Protokuł genewski, plan Da- 
wesa, plan Younga, propozycja 
prezydenta Hoovera — wszyst- 
ko to są poszczególne etapv re- 
habilitacji Wilsona j Canossy 
antywilsonizmu, są to jeszeże 
jednak próby zbyt blade i nie- 
śmiałe. 

W historii USA. prof. W. 
Wilsan bezsprzecznie pozosta- 
nie w szeregu największych sy 
nów Ameryki, imię jego hedzie 
zawsze widniało obok Wa- 
szyngłona i Lincolna w historji 
zaś ogólnoludzkiej Wilson be- 
dzie największym prekursorem 
idei prawa międzynarodowego, 
idei organizacji ludzkości ną 
podstawach prawa, na zas% 
dach federalizmu. 

Rola prof. W. Wilsona nie 
jest jeszcze bynajmniej skań- 
czona. Era Wilsona jest nie pe- 
za nami, ale przed nany- 


Urzeczywistnienie  ogólna- 
ludzkiego znaczenia Wilsona 
jest więc dziełem przyszłości. 


Do tej roli Wilson hyl predy* 
stynowany jako wielki ideali- 
sta o głębokiem zacięciu pra- 
gmatystycznem, jako wybitny 
prawnik - społecznik. A to tem 
bardziej, iż ten wielki ameryka 
nin nie miał w sobie nic z tegu 
co potocznie nazywamy mery 
kanizmem. 
S. CZECZELNICKI. 


ukazały się na rynku. 


UWAGA! Kupcy śledzi m. todzi i okolic 


Z dniem 6 b. m. składy nasze będą już zaopa” 
trzone w wielką ilość świeżych śledzi nowego połowu 


Matiasów i szkockich 


najwyższych gatunków, które już od kilku lat nie 


Importerzy śledzi. 
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Pożyczka Paderewskiego 


Zamierzone pertraktacje podczas jego pobytu w Warszawie 
Nadzieje na uzyskanie poważniejszych kredytów zagranicznych 


Planowany przyjazd do Poi- 
ski Paderewskiego, wywołał ca 
ły szereg pogłosek natury poli 
tycznej (pogodzenie sanacji z 
endecją), natomiast nigdzie do- 
tad nie wzmiankowano a in- 
mych nadziejach, jakie wiąza- 
no z tą wizytą.  Tymezaserm. 
jak informuje nas jedna z wy- 
bitnych osobistości naszego 
świata finansowego, podróży 
Paderewskiego, dzięki jego roz 
gałęzionym stosunkom wśród 
finansjery Zachodu, a przede- 
wszystkiem dzięki osobistym 
znajomościom z bankierami a- 
merykańskimi, przypisywano 


Przy ischias (zapalenie nerwu 
kulszowego) po zażyciu zrana na- 
czczo szklanki naturalnej wody gorz= 
kiej Franciszka - Józefa następuje 
lekkie obfite wypróżnienie, do które” 
go przyłącza się później Bida 
uczucie wypróżnienia się. Żąd. w apt. 


Marsz. Piłsudski 
wyjechał do Pikiliszek 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr) telefonuje: 

Wczoraj o godz. 9,20 marsza- 
łek Piłsudski wyjechał na kilkuty- 
godniowy urlop do Pikiliszek, 


Sfraszliwe upały 
panują w Austrii 


WIEDEŃ, 4, 7. (PAT). W calej 
Austrji panują obecnie niezwykłe 
upały, W Wiedniu wynosiła wczo- 
raj temperatura 34 stop. C. w cie- 
niu. Minister oświecenia zarządził, 
ahy ferje w szkołach, które miały 
się rozpocząć 15 lipca, przyspie- 
sone zostały o 4 dni. Meteorolog 
wiedeński dr. Myrbach  przyjtsz- 
cza, że w Europie środkowej zano 
si się ua powrót klimatu kottyneń 
Co jaki panował od r. 1873 do 
1877. 


m 


poważne skutki gospodareze. 
gdyż miała ona otworzyć Pol- 
sce nowe wrota dla tak paża- 


danych dla nas w obecnef 

chwili 

KREDYTÓW ZAGRANICA- 
NYCH. 


Informator nasz porównuje 
obecny moment z okresem za- 
rania niepodległości, gdy pano- 
wała powszechna fama. iż rząd 
ówczesny nie jest w stanie u- 
zyskać kredytów zagranicz- 
nych dla wyniszczonej j ogoło- 
conej z kapitałów Polski i do- 
piero 


PREMJEROSTWO PADEREW 


SKIEGO MIAŁO UPRZYSTEP 
NIĆ NAM KASY WALL- 
STREETU. 

Dzisiaj — zdaniem owego in 
Fywnatora — znajdujemy się 
w podobnej do ówczesnej sytu- 
acji. Wszysey są zgodni co do 
tego, że poważniejsza pożyczka 
zagraniczna na cele gospodar- 
cze mogłaby w poważnym stop 
niu złagodzić katastrofalne 
skutki kryzysu. Mówi słę wie- 
le o takiej pożyczce dla Nie- 
miec, natomiast głueho zuneł- 
nie jest o podobnej pomocy dls 
Polski. Przypuszczano nie bea 
słuszności, że obecność obok 
Paderewskiego nietylko panl 


Wilson, ałe 1 

ZNAKOMITEGO  PRZEDSTA- 
WICIELA FINANSJERY AMF- 
RYKAŃSKIEJ SEN. BARUCHA 
ułatwi w znacznym stopniu 
wstępne rozmowy na palący 
temat. Pomimo. iż celem wizy- 
ty było _ odSłonięcie pomnika 
Wilsona w Poznaniu, cie- 
żar przyjęcia mimo to miał być 
przeniesiony do Warszawy: Pa 
derewski miał zamieszkać na 
Zamku królewskim, tak jak w 
Waszyngtonie mieszka stale w 
Białym Domu i jest gościem 
Hoovera. Te jego osobiste sto- 
sunki z prebydentem Stanów 
Zjednoczonych, inicjatorem mo 


ratorjum i pomocy finansowe) 
dla Europy, mogły być bardzo 
łatwo 


WYZYSKANE W CELU ZASF 
LENIA W KAPITAŁY POLSKI 


Niestety odwołanie przyjaz- 
du Paderewskiego unicestwiło 
te plany, a w każdym razie w 
znacznym stopniu je ograniczy 
ło. Program przyjęcia warszaw 
skiego został zredukowany dn 
minimum; po krótkim pobycie 
w stolicy pani Wilsonowa wraz 
z towarzyszącemi jej osokami 
udała się na odsłonięcie pomni 
ka do Poznania, 


Usprawnienie adminisfracji skarbowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym 0 g0- 
dzinie 9 rano rozpoczął obrady 
zwołany przez ministra skąrbu 
zjazd prezesów izb skarbowych 

| dyrekcj; ceł. 

Ziazd otworzył i zagaił ob- 
rady minister skarbu p. Jan 
Piłsudeki, 

Ze względu na trudną abec- 
nie sytuację gospodarczą kraju 
oraz ze względu na sytwację 
budżetową państwa, ziazd 
władz skarbowych ma doniosłe 
znaczenie. Podniósł ta w nrze- 
mówieniu minister skarbu p. 
Jan Piłsudski, stawiając ko: 
nieczność uzgodnienia działal- 
ności władz skarbowych na te- 
renie całego państwa oraz wy- 
rażając nadzieję, że zjazd przy 
czyni się do podniesienia spraw 
ności urzędów skarbowych, 

Ocenie sytuacji gospodarczej 
oraz najbliższym zadaniom ad 
ministracii skarbowej zkolei 


| 
poświęcił dłuższe wywody wier 
minister p, Stefan Starzyński, 
Jak wnosić można z przemó- 
wienia p. Starzyńskiego, wiel- 
kie niedomagania naSzego apa 
ratu skarbowego są już dokład 
nie zbadane i acenione, a €o za 
tem idzie, będą one systema- 
tycznie usuwane, Uproszczenie, 
a więc usprawnienienie admini 


stracji skerbowej weidzie już 
wreszcie w fazę realizacji, to 
niebawem może dać doniosłe 


rezultaty. 
Dalsze referaty wygłosili dy: 
tektor departamentu akcyz i 


monopoli p. Kulski, zastępca 
dyrektora departamentu po- 
datków i opłat Michalski ł kje 
rownik departamentu ceł p. 
W. Fabierkiewicz 

O godz. 12 urządzono półgo- 
dzinną przerwę, poczem obra- 
dy prowadzone byly do póć- 
nych godzin wieczornych. 


Wobec omawiania projektów 
przebudowy SyStemu podatko- 
wego, wprowadzenia nowych 
podatków, przebieg zjazdu śle- 
dzą koła gospodarcze re zrozu- 
miałem zainteresowaniem. 


zostaną zlikwidowane jako samodzielna instytucja 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne jrząd jest zdecydowany 


go” (Fr) telefonuje: 


zlikwido- 
wać w zupełności zakłady ubezpie- 


W związku z akcją oszczędnoś- |czeń od wypadków, 


ciową rządu dowiadujemy się, że 


Zakłady te, których centrala 


Ogólne porozumienie osiągnięte 


Uwzględnienie posłiulałów francuskich. — Podpisanie 
układu w poniedziałek 


PARYŻ, 4, 7, — Dziś w nocy w 
toku konferencji między sekreta- 
rzem skarbu i ambasadorem Edge 
przedstawicielem Francji osiągnię- 
to pełne porozumienie w dwu za- 
sadniczych sprawach. 

Koło godz, 1-ej w nocy ukazał 
się komunikat, który stwierdza, że 
Mellon zgodził się na główny wa- 
runek Francji, mianowicie na u- 
trzymanie przewidzianych w planie 


MEKSYK, 4. 7. (PAT). Stan Ve- 
tacruz uchwalił ustawę, według 
której na każde 100 tys. mieszkań 
ców może być tylko 1 duchowny 
każdego Wyznania, Ustawa ta wy- 
wołała wielkie wzburzenie wśród 
ludności, która wystąpiła z ener- 
Kicznemi protestami do władz fede 
ralnych, 


Younga t. zw. spłat bezwarunko- 
wych. Również inne różnice zdań 
zostały usunięte. Różne sporne 
kwestje natury technicznej | finan- 
sowej będą rozpatrzone jeszcze 
przez radę ministrów, a ewentual- 
nie rozstrzygnie je proponowana 
przez Anglję konferencja państw 
sygnatarjuszy umów haskich. 

Dobrze zazwyczaj poinformowa- 
ny, półurzędowy „Petit Parisien” 
posuwa Się nawet do twierdzenia, 
że podpisanie układu między Ame- 
ryką i Francją nastąpi jeszcze dziś 
wieczorem. Również według wiado 
mości nadeszłych z Waszyngtonu 
oczekują tam, że podpisanie ukła- 
du nastąpi dzisiaj. 


PARYŻ, 4. 7. (PAT). Wiadomoś 
cj, że ubiegłej nocy zapadły dety- 


zje co do wprowadzenia w życie 
planu Hoovera, wywołały liczne 
komentarze w kołach politycz- 
nych. Niektórzy są zdania, że wia- 
dómość ta jest przedwczesna, jest 
bowiem jednak wiele spornych 
spraw między Francją a Ameryką. 
Zdaje się wszakże nie ulegać wąt- 
pliwości, że ogólne „porozumienie 
zostało _ oslągnięte. Według 
„Temps”* zapadło porozumienie w 
duchu dezyderatów francuskich. 


WASZYNGTON, 4. 7. (PAT), — 
Po odbyciu rozmowy telefonicznej 
z sekretarzem stanu Mellonem i po 
dwugodzinnej naradzie z prezyden 
tem Hooverem, zastępca sekretarza 
stanu Castle oświadczył, że w sta- 
nie rokowań dotyczących spłaty 


długów nie zaszła żadna zmiana. 
Castle dodał jednak, że Francja i 
Stany Zjednoczone są zgodne ca 
do większości punktów 

Po naradzie prezydent Hoover 
wyjechał z Białego Domu na wieś 
i powrót prezydenta Hoovera 
przed poniedziałkiem rano nie jesi 
oczekiwany, 


Zastrzeżenia Belgii 
BRUKSELA, 4, 7. W I 
nister spraw zagranicznych oświad 
czył w imieniu rządu, że Belgja 
stanowczo wymaga poszanowania 
wszystkich swoich praw. Niemcy 
—- mówił minister =- przyznały W 
Wersalu Belgji specjalne prawa da 
odszkodowań, Praw tych aĵe moż 
na naruszyć. 


nia od wypadków 


wprowadzenie nowych podatków 


mieści się we Lwowie, odziedziczy 
liśmy po Austrji i obejmują one u- 
bezpieczonych w kasach chorych, 
otrzymując odpowiednią część 
składki ubezpieczeniowej. Jednak- 
że zakłady te utrzymują bardzo 
kosztowny i bardzo szeroko rozbu- 
dowany aparat administracyjny. 
Między innemi zakłady ubezpiecze 
wybudowały 
wielki luksusowy dom w Warsza- 
wie, W zakładzie pracuje kilka ty- 
sięcy urzędników na terenie całej 
Polski. 

Zamiary rządu idą w tym kierun 
ku, by utrzymać samą zasadę ubez 
pieczenia od wypadków, natomiast 
zlikwidować olbrzymi aparat ad- 
ministracyjny i włączyć całą spra- 
wę w zakres działania kas chorych 
co w ostatecznym rezultacie mogła 
by pociągnąć za sobą pewną obniż 
kę dotychczasowych świadczeń so% 
cjalnych. 


Pofanienie admi- 
nisfracji 


w ministerstwie oświe= 
cenia 


WARSZAWA, 4 lipca. (Pat) 
Wobec obiegających pogłosek, 
iż akcja oszczędnościowa ma 
dotknąć też ministerstwo W. 
R. i O. P. i że ma być ustmie- 
tych wielu urzędników tega 
resortu i nauczycieli, według 
oświadczeń czynników miaro- 
dajnych pogłoski te są o tyle 
niesłuszne, że w ministerstwie 
W. R. i O. P. opracowywany 
jest sposób potanienia admini 
stracji szkolnej. M. jn. łak sty- 
chać. skasowani być mają za- 
stepcy inspektorów szkolnych, 
którzy mają być przeniesieni 
na stanoviska inspektorów w 
okręgach, gdzie etaty te nie są 
obsadzone, W żadnym razie 
ani liczba szkół, ani liczba na- 
ruczycieM, nie będą zmuiejseo 
ne — 


Pos. Dadan zabity 


w sprzeczce rodzinnej 


Płocki korespondent „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym zabity 
został podczas sprzeczki ro- 
dzinnej wybitny poseł „Wyzwo 
lenia* p. Dadan, 


+ 
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Dżentelmeni się zapominają KASIEFBFETVNUTI 


Burzliwe posiedzenie izby śmin 


LONDYN, 3. 7. (PAT). Izba gmin 
była dziś terenem niezmiernie bu- 
rzliwych zajść, jakich nie widzia- 
no tu od wielu lat. Dep. Mac Go- 
wern, niezadowolony z odpowiedzi 
danej mu przez sekretarza stanu 
dla spraw Szkocji w sprawie uwię 
zienia osób, które naruszyły .obo- 
wiązujące przepisy, wygłaszając 
przemówienia w parku publicznym 
w Glasgowie, wystąpił z  burzli- 
wym protestem. 

Przewodniczący wezwał go do 
zachowania spokoju i powrotu na 


miejsce, na co Mac Govern odpo- ! S 
ido końca obecnej sesji, co pocią- 


wiedział odmową. 

Przewodniczący ponownie przy- 
wołał go do porządku, co również 
nie odniosło skutku, 

Wtedy postawiony został wnio- 
sek zawieszenia dep. Mac Governa 
co też uchwalono 515 głosami prze 
ciwko 15. 

Mac Govern nie chciał jednak 
usunąć się z sali obrad, wobec cze 


go przewodniczący kazał straży, 
żeby go wyprowadziła, Do Mac 
Governa zbliżyło się 4 wożźnych, 
którzy stoczyli z nim formalną bój 
kę. W bójce tej wzięło udział kilku 
przedstawicieli lewicy, którzy rzu- 
cili się na woźnych, Starając się 
nie dopuścić do usunięcia Mac Go- 
verna z sali. 


Ostatecznie Mac Govern został 
wyprowadzony, a posiedzenie po- 
djęto na nowo po 20-minutowej 


| przerwie, 


Mac Govern został zawieszony 


gnie za sobą znaczne dla niego 
straty pieniężne, bowiem deputowa 
nym zawieszonym djety nie są Wy- 
płacane. 


PARYŻ, 3. 7, (PAT). Izba depu- 
towanych na nocnem posiedzeniu 
przyjęła projekt ustawy, na mocy 
której wszyscy pracownicy han- 


Polskie harcerki 


W pochodzie na Hradczyn, królews gi zamek w Pradze podczas mię- 
k 'dzynarodowego zlotu skautów. 


Tragiczne przeżycia matki walczącej z 


. CASINO 


Dziś i dni następnych í 


Najpotężniejsża epopea miłości 


matczynej 


przeciwno- 


ściami losu o szezęście dla swoich dzieci, 


Nad program: 
Dźwiękowy tygodnik FOXA 


i aktualności krajowe.  :-: 


Początek o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejse na porarikach 5O gr. i 1 zł. 


dlowi, przemysłowi, służba domo- 
wa i robotnicy rolni zyskują pra- 
wo do 7-dniowego płatnego urlopu 
po roku pracy, 


Nobile na „Małyginie" 
' jedzie pod biegun 


MOSKWA, 4, 7. (PAT). Dnia 15 
lipca wyjeżdża do Archangielska 
na ziemię Franciszka Józefa wy- 
cieczka turystów zagranicznych na 
łamaczu lodów „Małygin”, Wśród 
uczestników wycieczki znajduje się 
również Nobile, który ma nadzieję 
podczas tej podróży natrafić na 
ślady Amundsena, 


Okrutne morderstwo 
za niezapłacony weksel 


BRZEŚĆ n. B, 4, ?. (PAT). We 
wsi Łunin, pow. łuninieckiego, na 
tle nieporozumień majątkowych po 
pełnioną została zbrodnia, Maksym 
Karpiec © doniagał się od Swego 
szwagrą Damiana Tinoszy zwrotu 
posagu żony, Tinosza, nie posiada- 
iac gotówki, wystawił weksle. Wo- 
bec niewykupienia pierwszego we- 
kslu, Karpiec przyszedł do zagro- 
dy dłużnika i rzucił się nań, ude- 
rzając kilkakrotnie Tinoszę siekie- 
rą po głowie. W stanie beznadziej- 
nym przewieziono ciężko rannego 
do szpitala, gdzie, nie odzyskaw- 
szy przytomności, zmarł. Zabójca 
aresztowany, usiłował popełnić sa- 


Zdrowotna herbate 


Matte Parana 


pije się zimno i goraco 


Do nabycia we wszystkich aptekach 
i skład. aptecznych. 


Obelisk pamiątkowy 


ku czci 500 docentów i studentów 
uniwersytetu w Kilonji, poległych 
w wojnie światowej. 


Dziś nieodwołalnie poraz ostaśni! 


usuwa radykalnie dolegliwości nóg- 


Oryginalna tylko z numerowaną etykietą 
z marką ochronną „SŁOŃ* 


podnoszą kadłub zatopionego statku franenskiego „St. Philibert* 


Scena z filmu „Monte Carlo“ 


z uroczą Jeanette Macdonald i Jac kem Buchanonem, który cieszył 


się niedawno  wielkiem powodzeniem na jednym z łódzkich ekrą 
nów. 


ETSEWETORE E EOE 
WIEKOWY 


GRAND-KIND 


r4 
D KINOTEATR 
Dziś i dni następnych 


Tanier wirid Sere 


Wzruszający dramat młodych serc, Historja oparta 
na tle rozbałamuconej młodzieży, która nurzająe się 
w rozpuście marzy stale o... prawdziwej miłości, 

W rolach głównych: 
JEAN CRAWFORD 
ROD LA ROQUE 
DOUGLAS FAIRBANKS jr. 
ANITA PAGE 


Nad H k dj 2-ch aktach 
AE Po Wakacjac konin ud na e wić 
dzieci Metro- dold- 


oraz 


Dodatek dźwiękowy 


Początek o godz. 12ej w poł. 


wyn-Meyer, 


Dziś początek o g. 12 w pol 


Na pierwszy seans wszysł 
kie miejsca po 50 groszy: 


Dr. 


pe E A | 


MABUZE & 


0,77 proceni 


Spadek kosztów utrzy- 
mania w czerwcu 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w urzędzie wojewódzkim Łodzi, 
pod przewodnictwem p. naczelnika 
dr. Skalskiego posiedzenie komisji 
dla ustalania kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, iż ceny w mie 
siącu czerweu spadły w porówna- 
niu z majem o 0,77 proc. 

Na zniżkę procentową wskaźni- 
ka kosztów utrzymania wpłynął 
spadek cen masła solottego, mleka, 
ryżu i herbaty. Zwyżkowały w 
miesiącu czerwcu: chleb i skóra ze 
tówkowa. (P) 


Dyr. Bukowski 


odznaczony dyplomem 
straży pożarnej 


Do Łodzi przybyła specjalna de- 
legacja kaliskiej Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej w celu wręczenia dy- 
plomu honorowego ezłonka straży 
kaliskiej p. Witoldowi Bukowskie- 
mu, dyrektorowi Inspektoratu Wo 
jewódzkiego Powszechnego Zakła- 
du Ubezpieczeń Wzajemnych w Ło 
dzi. 

Po uroczystości wręczenia dyplo 
mu goście podejmowani byli śnia- 
daniem przez. p. dyr. Bukowskiego 
W szeregu przemówień podkreśla- 
no zasługi p. dyr. Bukowskiego na 
polu pożarnictwa z  wyłliczeniem 
licznych jego zasług położonych 
dla rozwoju straży kaliskiej, dla 
której pracował ofiarnie przez 5 
lat swego pobytu w Kaliszu. 


Lokal P.A.T. prze- 
niesiony 


Oddział łódzki Polskiej Agencji | 
Telegraticznej prosi nas o podanie 
do wiadomości, że biura, wydział 
ogłoszeń i redakcja P. A. T. prze- 
niesione zostały z dniem 4 lipca 
do lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 125. 


Czerwona płachta 


na drutach przed 
„Capitolem'* 


W dniu wczorajszym około go0- 
dziny 11 rano przy zbiegu ul. Za- 
wadzkiej i Zachodniej niewykryty 
sprawca zarzucił na przewodniki 
elektryczne czerwoną płachtę z na- 
pisem: „Niech żyje rewolucja” i 
innemi hasłami o treści antypań- 
stwowej. 

Powiadomiony komisarjat skie- 
rował na miejsce swoich funkcjo- 
narjuszy, którzy przy pomocy drą 
gów zdjęli z drutów płachtę komu 
nistyczną. (p) 
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źwi 


zę A s A 
ĘKOWY 
KINOTEATR gg 


W rolach głównych: 


James Murray 


Cenv 
PRON RĘLEBNĄ 3 M. 


Had bież 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały film o niebywałych 
efektach dźwiękowych 


ZŁOTA MŁODZIEŻ 
BE W O SZÓE 9 E a CE? | 


Dramat ilustrujący życie, troski, humor i sza- 
leńcze wybryki młodzieży uniwersyteckiej. 
Sport! Emocja! Wyścig! regat! Humori 


Nadprogram! Świetna komedja kreskowa 


miejsc popularne. Sala 


Nr. 181 5.VII — „GŁÓS PÓRANNY"” 


— 1931 


Rząd winien jaknajprędzej sanować 


chaofyczny i niebezpieczny ruch na szosach 


Od ezterech dni trwa już w 
calej Polsee strejk samocho- 
dów. Trzeba przyznać, że z0- 
stał 'on zorganizowany bardzo 
dobrze, wykazując zupełną so- 
lidarność wszystkich posiada- 
czy wózow zarobkowych, czy 
to taksówek, czy autobusów. 

Pisaliśmy już kilkakrotnie, 
że podatek drogowy został nao 
gól wykoncypowany  niezręcz- 
nie i niesprawiedliwie, obarcza 
jąe ciężarami w równej mierze 
i tych, którzy prowadzą przed- 
siębiorstvwa z powodzeniem, 
jak i tych, którzy ledwo wiążą 
koniec z końcem. Godzi się zo 
znaczyć, że zasadniczo podatek 
fen nie jest rujnujący, natural- 
nie nie w czasie kryzysu. Dość 
powiedzieć dla przykładu, 
średniej wagi taksówka płaci 
rocznie z tytulu nowego podat 
ku przeszło 500 złotych. Ponie- 
waż jednocześnie wraz z wpro- 
wadzeniem podatku drogowe- 
go zostają zlikwidowane inne, 


A SONGA 
-= (D PIEGOW 
UCHRONI NAS KY DEM 


KĄCIK DLA PALACZY. 
Wszyscy palą — oto znak na- 
szych czasów. Palą mężczyźni, palą 


kobiety bez różnicy wieku. Dużą 
rolę przy paleniu odgrywają gilzy. 
Żadne gilzy nie mogą się równać 
z precyzyjnem wykonaniem paten- 
towanych gilz  Czterowatkowych 
„Osman”, które obecnie ukazały 
się na rynku, wydane przez jedną 
z największych fabryk gilz w Pol- 
SCE. 

Obowiązkiem każdego  palazża, 
dbającego o swe zdrowie jest uży- 
wać tylko patentowanych gilz czte- 
rowatkowych „Osman ”. 


Kathryn Crawford 


wentylowana. Poeząteko 8 


że: 


płacone dotychezas podatki, 
przeto dodatkowe obciążenie 
nie przekracza naogół 300 zł. 
czyli wynosi niecałą złotówkę 
dziennie. Qczywiście w dzisiej 
szych czasach każdy grosz .od- 
grywa rolę. Natomiast krzyw- 
dzące w wysokim stopniu jest 
uniezależnienie nowego podat- 
ku od stopnin używania samo- 
chodu., Czyż nie słuszniej było- 
by opodatkować poprostu ben 
zynę, rozkładając ciężar podat 
ku w zależności od pracy wo- 
zu Ten sposób opodatkowania 
hyłhy jeszcze o tyle lepszy, że 
rząd miałby do czynienia z po- 
tężnemi rafinerjami, a nie z 
płynnym elementem spaupery: 
zowanych szoferów i zadłużo- 
nych po uszy drobnych wła- 
Ścicieli autobusów, od których 
niełatwo bedzie nałeżności wy- 
egzekwować.  Coprawda rząd 
zamierzał silniej opodatkować 
autobusy. niż inne wozy leko 
urocyjne, a to ze względów pań 
i CARPIN. Sz Piy 


stwowyeh i strategicznych. A- 
le i na to był sposób. Można 
było dodatkowo wprowadzić 
pewne obciążenie biletów auto 
pusowych. 


Nie o tem jednak chcemy dzi 
siaj mówić. Pragniemy podkre 
Ślić przedewszystkiem, że tru- 
dna sytuacja, jaka się wytwo- 
czyła w związku ze strejkiem 
aułobusów, w pewnym stopniu 
uawiniona została przez rząd, 
który całej komunikacji suto- 
busowej nie uporządkował i 
nie skonsolidował. Uadzielano 
zewolenia bez trudności roz- 
maitym drobiyin przedsiębior 
com. W rezultacie powstala dzi 
ka konkurencja, która de facto 
większość tych przedsiębior- 
ców zrujnowała. Każdy nowy 


ciężar, choćby najminimalniej 
szy, wydaje się tym biedakom 
ciosem śmiertelnym, przeciwko 
któremu bronią się z przesadita 
gorliwością, zresztą niewiele na 


| 


ALETI) 
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Unieruchomienie „Żyrardowa”? 


Zamknięcie zakładów 


Z duiem 30 czerwca zamknię 
ie zostały Zakiady Żyrardaw- 
skie w związku z tozpaczyna- 
jacemi się urlepami. Jednecze- 
śnie otrzymali robotnicy wymó 
wienia 2-tygodniowe, a w związ 
ku z tem krążą wśród rohotni- 
ków pogioski, że zakłady te tak 
iak Widzewska Manufaktura 
zostaną zamknięte i nie będą 
nruchomione po 2 tygodniach 
W najlepszym sazie nastąpią 


wvdatne redukcje pracy i obniż || 
Żyrardów zotrudniał | 8 


ki płac. 
astatnio około 2.000 robotni- 


ków. z których przy redukcji 
CME ATE WOZIE ZIE ISE DK DE CZCZO WO 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
FRANCJI 

Zarząd towarzystwa przyjaciół 
Francji niniejszem podaje do wia- 
dómości swych członków że projek 
towana wycieczka do Paryża na 
wystawę kolonjalną nie odbędzie 
się, ponieważ władze centralne w 
Warszawie odmówiły wydania pa- 
szportów ulgowych. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. M. Kasperkiewi 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wieza (Piotrkowska 25), W. Soko- 


| lewicza i W. Szatta (Przejazd 19), 


M. Lipca (Piotrkowska 198) A. 


Ś |Rychtera i B. Łobody (11 Listopa 


du 86). 


w związku z urlopami 


zatrzymaniby zostali tylko ro- 
katnicy wykwalifikowani. W 
ten sposób zakłady przysłośo- 
wułą swą produkcję do zwę- 
żonej konsumcji, tak, jak to za 
mierzają uskutecznić w związ- 
ku z nadchodzącym sezonem 
niektóre wielkie zakłady prze- 
mrslu bawełnianego w Łodzi. 


Mimo latą i wysokieh 
ną naszym ekranie: 


Emil Jannings, 
Buster Keaton 


Janett Gaynor, 


J. Brodzisz, M. 


SALĄ WENTYLOWANA 
TURĄ, zapewniającą stale 
Dźwię 


wani łównyn = jak I w ee 


pozostaje nasz repertuar filmowy na 
najwyższym poziomie 


„W Sidłiach Kłamsiwa” 
„impresario“ 

„Moje Stoneczko“ 
„Wesoly Tydzień“ 


ze słynnymi komikami ie lowi - 


„Świat bez granie“ (wii 
„Postrach Salonów“ 


M. Agelino, Ewa Grey. 


uruchomieniu swych „przedsię 
biorstw“ tracąc. 

Gdyby natomiast rząd w swo 
im czasie skonsolidował ruch 
autobusowy i udzielił kilka re- 
jonowych koncesji poważnym 
koncernom, odpowiedzialnym 
finansowo i świadomie organi 
zującym cala sieć komunika- 
eying, to nie miałby tych wszy 
stkich kłopotów, które go ze 
strony dzikićgo ruchu autobu- 
sowego trapią. Z takiemi kon- 
sorejami możnaby tak ułożyć 
poszczególne trasy autobusów 
międzymiastowych, aby nie kom 
kurowały z kolejami. Przy wy 
znaczaniu podatku,  możrzby 
odhyć tylko kilka konferencji 
z poważnymi  przedstawiciela- 
mi koncernu i sprawa byłaby 
załatwiona. W każdym razie 
niema chyba porównania mię- 
dzy poważną instytucją, a zbio 
rowiskiem ludzi zacięcie z sobą 

| konkurujących na własną sgu 
bę i nie posisdajseych wyraźne 
go poważnego oblicza w słosun 
kach z rządem į sferami miaro 
4ajnemi. 

Ten wielki błąd, popełnion; 
w awolm czasie, gdyśmy go wy 
raźnie podkreślali, mści się 0- 
becnie na wszystkich zaintere- 
sawanych: na rządzie, pasażć- 
rach, pozbawionych niezbędne 
go środka lokomocji |! — last 
not laest — na samych przed- 
siębiorcach, których przedłuża- 
jący się strejk może ostatecz- 
nie dobić. 

Tembardziej dziś sprawa 
koneesji rejonowych i tem sa- 
mem uporządkowania ruchu 
autobusowego jest aktualna. 
Rząd winien swe projekty w 
tej sprawie jaknajprędzej wp'o 
wadzić w czyn, dzięki czemu 
będzie miał ułatwione ściąga- 
nie podatków no i znikną na- 
reszcie z sz08 trumny na ko- 
łach, które powodują setki 
katastrof. Najwyższy czas prze 
prowadzić  sanację przedsię= 
biorstw autobusowych przes 

wydanie koncesji rejonowyclt. 


kosztów ukażą się wkrótce 


Gary Cooper 
Charles Farrell. 


Dąbrowska. 


NOWOCZESNĄ APARA- 
dopływ świeżego powietrza! 
kowe Kino „Capitol“ 


41.626 hezrobofnych 


zarejestrowanych 
w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego 
rzędu pośrednictwa pracy w 
Łodzi (miasto Łódź į powiaty 
łódzki, laski, łęczycki, sieradz- 
ki i brzeziński) w dniu 4 lipca 
1931 r. w ewidencji było zare 
jestrowanych poszukujących 
pracy 37.626, w tem w samej 
Łodzi 27.005, w Pabjanicach 
2.554, w Zgierzu 2.151, w Zduń 
skiej Woli 1.470, w Tomaszo: 
wie Mazow, 3.863, w Konstan- 
tynowie 193, w Aleksandrowie 
174, w Rudzie Pabjanickiej 
216. 


Z zasiłków korzystało w u- 
biegłym tygodniu 9.975 bezza- 
botnych, w samej Łodzi z za- 
siłków korzystało w ubiegłym 


tygedmiu 7.224. 


Biuro informacyjne 
dla maturzystów 


zawiadamia, że w ostatnich 
czasach otrzymało szczegółowe 
wiadomości eo do terminu wpi 
sów, egzaminów į warunków 
przyjęcia na wszystkie uniwer- 
sytety polskie oraz wszelkie u- 
czelnie zagraniczne (za wyjąt- 
kiem chwilowo politechnik 
niemieckich i częściowo francu 
skich). Również bardzo szcze- 
gółowe wiadomości uzyskana 
w sprawie wakacyjnych kure 
sów językowych, literatur ob- 
cych, kultury i sztuki, etrusko- 
logji, prawa międzynarodowe- 
go it, p. 

Informacji udziela się we 
wtorki, czwartki j soboty w ło 
kalu biura przy ul. 11 Listopa- 
da 26, w godz. od 5 do 7 wie- 


czorem. 


Prywatne 


Pogotowie 
(MNA 


Telefon: 


ARKA AJIJARJJJJIKAKIKKJ JIL UBOGOGOGDOG 


Postrzelona macocha zmarła w szpitalu 


Jak już donosiliśmy, we wta- 
rek, na podwórzu domu, przy 
ul. Wysockiego 9, doszło do 
krwawej awantury, na tle nie- 
porozumień, wynikłych z bła- 
hych przyczyn. 


Wynikła tam kłótnia miedzy 
Bronisławem Abramczykiem, 
synem właściciela wymienionei 
posesji (a pasierbem Abramczy 
kowej) i Stefanem  Stępniem, 
strzelcem z 31 p. 8. K, 

W trakcie kłótni Stenień wy 
dobył bagnet, i rzucił się na 
Abramczyka, 


Ten, w obronie własnej, wv- 
dobył rewolwer i wystrzelił. W 


„Pr. med. - - 
$. Niewiażski 
Jpecjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
Yektroterapia, djaterneja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i noey. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


B VIL — 


„GŁOS PORANNY” — 1931 


Dsilcusy wiceprez 


„Chciał kasę miejską ogołocić z gotówki i magistrat wtrącić 
w stan nieprawnego rządzenia 


Nr. 181 


Wielińskieśo 


Zawieszony i odwieszony nacz. Chwalbiński 


Bez pieniędzy... 


Jak wiadomo, izba skarbowa 
przez swe urzędy inkasuje dla 
magistratu podatek dockodo- 
wy, w którym udział miasta wy 
nosi 15 proc, oraz podatek prze 
mysłowy, w którym udział mia 
sta wynosi 30 proc. Jednocześ- 
nie magistrat inkasuje dla skar 
bu podatek od nieruchomości i 
podatek lokalowy. Pierwszego 
każdego miesiąca następuje 
rożrachunek izby skarhowej z 

magiStratem, 
przyczem izba skarbowa za- 
wsze dopłacała  magistratowi 
różnicę. wynoszącą kilkaset ty 
sięcy złotych. 

Od kilku mieięcy z powodu 
intensywnie jszego ściągania 
przez magistrat podatku od nie 
ruchomości, a jeśli chodzi o 
czerwiec — ze względu na przy 
padającą w tym miesiącu płat- 
ność pierwszej raty tego podat 
ku, oraz z powodu kryzysu, 
który powoduje, że władze 


skarbowe tradniej inkasują na 
leżności podatkowe, stosunek 
ten całkowicie się zmienił i jest 
odwrotny, t j. że magistrat 
winien obecnie dopłacać wła- 
dzom skarbowym pewne su 
my. Tych należności dla skar- 
bu narosło w dzisiejszym mo- 
mencie na sumę 700 tys. zł. 
zgórą. 

Prezes izby skarbowej w Ło 


dzi p. Kucharski zwrócił się do 
urzędu wojewódzkiego z żąda- 
niem, by województwo wpłynę 
ło na magistrat w kierunku u- 
regulowania powyższej należ- 
ności, Zaznaczyć należy, że ma 
gistraŁł ma pozatem różne roz- 
rachunki ze skarbem, od które 
go nie może wydostać należ- 
nych mu sum. Naprzykład fun 
dusz kwaterunkawy ostatnio 


Urząd prokuratorski nadał sprawie bieg 


Jak już w swoim czasie donosi- 
liśmy — ławnik wydziału finanso- 
wego magistratu m. Łodzi, Ludwik 
Kuk, skierował do sądu sprawę 
przeciwko wiceprezydentowi Wie- 
lińskiemu, oraz ławnikowi referatu 
prasowego magistratu, Wacławowi 
Poleckiemu o zniesławienie. 

W następstwie przypuszczano, 
iż sprawa ta, ze względu na pewne 


kwestje proceduralne, 
bez biegu. 


pozostanie 


Jak się obecnie dowiadujemy — 
urząd  prokuratorski sprawie tej 
nadał bieg i polecił przeprowadze- 
nie szczegółowego dochodzenia, 


W dniu wczorajszym w związku 
z powyższem przesłuchany został 
ławnik Kuk. 


(p) 


Masakra na Baluckim Rynku 


Sprawcy odpowiedzą za rozbrojenie policjantów 


W dniu 14 listopada r. ub. na 
Bałucki Rynek przyjechał z Brze- 
zin wieśniak Tomasz  Durczyński, 
z żoną Franciszką i synem Włady- 


Lekarskie 


tym samym momencie maco- 
cha Bronisława . Abramczyka, 
Emilja Abramczykowa, wi-- 
dząc, iż Stępień rzucił się na 
Abramczyłka, chciała ode- 
pchnąć napastnika. Zbłąkana 
kula ugodziła w niefortunną 
med jatorkę. 


Abramczykowa, ranna w 
pierś, odwieziona została przez 
pogotowie ratunkowe do szpi- 
tala okręgowego. 


W dniu wczorajszym Abram 
czykowa, pomimo wysiłków la- 
karzy, zmarła. 


Postrzelona w tragicznym 
przypadku kobieta prosiła 
przed śmiercią, aby nie karano 
jej pasierba za to, iż została ra 
niona, albowiem Bronisław A- 
bramczyk stawał w obronie 
jej i własnej, a fakt, iż została 
ranna jego macocha, nie wvu:- 
ka z jego winy. 


Władze policyjne podjęły e- 
nergiczne dochodzeuie, dla u- 
jawnienia dokładnego przebie 


gu zajścia. Zarówno Stępl>ń, 
jak i Abramczyk, przebywają 
przebywają dotąd na wolnej 


stopie. (p) 
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sławem. Rodzina  Durczyńskich 
przywiozła na targ wóz, wypełnio- 
ny nabiałem i drobiem, 

W godzinach rannych do wozu 
Durczyńskich zbliżyła się grupa, 
złożona z kilku osobników, uzbro- 
jonych w łomy. Osobnicy ci rzuci- 
li się na rodzinę Durczyńskich, bi- 
jąc wszystkich łomami, przyczem w 
trakcie powstałego zamieszania 
rozbito klatki z drobiem i rozkra- 
dziono drób i nabiał. 

Po rozgromieniu zawartości wo- 
zu napastnicy rzucili się do uciecz- 
ki. Kilku z pośród napastników zo 
stało ujętych jeszcze w dniu napa- 
du. 

Ostatnio śledztwo w sprawie na 
padu tego zostało całkowicie za- 
kończone. W stan oskarżenia po- 
stawieni zostali wszyscy napastni- 
cy a mianowicie: 36-letni Józef 
Wojtczak, 18-letni Artur Alfred 
Bernstein, 29-letni Kazimierz Ja- 
nek, 32-letni Józef Madej, 20-letni 
Ludwik Mucha i 31-letni Feliks 
Szabela. Ten ostatni odbywał już 
czteroletnie więzienie za napad fa- 
bunkowy. 

W wyniku śledztwa ustalono, 
iż napad miał wyraźny cel rabun- 
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l-say Dźwięk 


owy Kino-Teatr w Łodzi 


„S$PLENDID”” 


Dziś i dni następnych! 
Najśmielsze i najgłębsze od ezasów istnienia kine- 
matogratji arcydzieło filmowe p. t. 


światła i cienie 
maci 


Film o wzajemnych stosunkach między mężczyzną i kobietą ! 

Film o miłości, małżeństwie i maciersyństwiel „Film, opisują* 

cy niecne praktyki „fabryzantek aniołków“! Film, 

strreżeniem dla niedoświadczonych dziewcząt! Filr 

musi obejrzeć każda żona, matka i córka! Najpiękniejsza sym- 
fonja filmowa na cześć ciała kobiecego. 


Tylko dla dorosłych t tylko. dla Indzi o silnych nerwach. 


Początek o godz. 12-ej w poł. Do godz. 4-6] ceny 
miejse 75 gr. i 1 zł. 


kowy, nie zaś rzekomo porachunki 
osobiste, jak to starali się udowod 
nić oskarżeni, 

Wobec zakończenia Śledztwa i o 
pracowania aktu oskarżenia spra- 
wa powyższa znajdzie się na Wo- 
kandzie sądu okręgowego już w 
dniach najbliższych. 

Erant TTE SĘ OE TROY EFS PY 


Dr. JóŻLT LIEŻLIKNJ 


MARIENBAD — Dom Hungaria 


ODCZYT WIENIAWY DŁUGO- 
SZOWSKIEGO 


W niedzielę, dnia 5 lipca o godz. 
11 rano w Sali kina „Ars” dawniej 
„Raj” przy Bałuckim Rynku Nr. 
5 odbędzie się odczyt red. publ. 
Tad. Wieniawy - Długoszowskiego 
na temat „Papizm a faszyzm”. 
Prelegent w swym odczycie zanali 
zuje zatarg rządu Mussoliniego z 
najwyższemi władzami kościelnemi 
kładąc nacisk na charakter poli- 
tyczno społeczny tegoż zatazgu. 


erzyństwa 


będący o- 


Film, który 


zapłacił magistratowi za kwa- 
tery wojskowe — weksiami, 

W ubiegły czwartek wicepre 
zydent m. Łodzi dr. Wieliński 
prawdopódobnie w  abawie 
przed odpowiedzialnością za 
nieuskuteczniony w terminie 
obrachunek z izbą skarbową, 
wydał polecenie naczelnikowi 
wydziału finansowego p. 
Chwalbińskiemu, żeby w celu 
uregulowania wspomrianego 
długu magistratu wobec skar- 
bu, wynoszącego przeszło 700 
tys. zł, przekazał izbie skarbo- 
wej sumę 500 tys. zł, która 
wpłynąć ma w dniach najbliż- 
szych z ministerstwa skarbu 
na zatrudnienie bezrobotnych 
w Łodzi, oraz ażeby przekazał 
z t, zw. żelaznego kapitału w 
Banku gospodarstwa krajowe- 
go, przeznaczonego na wypłaca 
nie weksli miejskich, sumę 200 
tys. zł. W ten sposób chcial dr. 
Wieliński dokonać rozliczenia 
ze skarbem. 

Zaznaczyć należy, że pierw- 
sza połowa pożyczki w wysoka 
ści 1 miljona zł z ministerstwa 
skarbu została już przekazana 
magistratłowi i zużytkowana, 
przyczem min, skarbu potrąci- 
ła sobie z pierwszego półmiljo- 
na kwotę sto kilkadziesiat tys. 
zł, należnych ministerstwu z 
takiejże pożyczki, udzielonej 
magistratowi w zeszłym roku. 

Ponieważ wymieniona powy 
żej suma 500 tys. zł, mająca 
wpłvnąć z min. skarbu i t. zw. 
kapitał żełazny w B. G, K. są 
jedynemi środkami płynnemi, 
jakiemi w obecnej chwili magi 
strat rozporządza dla pokrywa 
nia swych zobowiązań, a prze- 
dewszystkiem dla wypłacania 
tygodniówek robotnikom sezo- 
nowym, nacz.  Chwalbiński 
przedstawił zarządzenie  wice- 
prezydenta Wielińskiego, ogała 
cająee magistrat ze wSzelkich 
środków, urzędującemu prezy- 
dentowi m. Łodzi, wieeprez. 
Rapalskiemu, a ten ze swej 
strony wniósł sprawę na posie- 
dzenie magistratu. Na posiedze 
niu tem zarządzenie wieeprez, 
Wielińskiego zoStało nchylone. 
Po zakomunikowaniu o tem dr. 
Wielińskiemu ten ostatni gza- 
wiesił nacz, Chwalbińskiego w 
urzędowauiu. Wiceprez. Rapal 
ski natychmiast anulował ta 
zawieszenie. 


„i bez preliminarza 


A oto drugi „kawał“ wieepr. 
Wielińskiego, Jak wiadomo, 
budżet miasta Łodzi jeszcze 
nie zoStał zatwierdzony przez 
władze nadzorcze. Zachodzi 
wobec tego konieczność uchwa 
lenia co miesiąc prowtzorjum 
budżetowego. Takie prowizo- 
rjum powinno było być ró- 
wnież uchwalone przez radę 
miejską na mieSiąc fiplec. Tym 
czasem z polecenia wiceprezy- 
denta dr. Wielińskiego. prze- 
wodniczącego wydziału finansa 
wego, wydział takiego wniosku 
nie przygotował | radzie nie 
złożył. Miało to na celu wpro- 


wadzenie magistratu w stan 
nieprawnege Tządzenia. Fakt 


ten został jednak w porę zau- 
ważony; na posiedzeniu magi- 
stratu i bez wniosku wydz. fi- 
nansowego uchwalono rzeczo- 
we prowizorjum, przesyłając je 
do rady miejskiej. Wobec tego 
jednak, że rada miejska jest o 
bhecnie na urlopie i trudno be- 
dzie zebrać quorum. wniosek 
zostanie przedstawiony do za 
twierdzenia komitetowi senj- 
rów, 
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Ahsolwenfki fowa- 
rzystwa „Praca“ 


W dniu 28 czerwca 1981 r: òd- 
było się zakończenie rokn szkolne- 
go na kursach zawodowych żeń- 
skich tow. szerzenia pracy zawodo 
wej wśród kobiet żyd. w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 21. 

W lokalu szkolnym zebrali się 
członkowie zarządu, nauczyciel- 
stwo, rodzice uczenie i uczenice. 

Po przemówieniach,  wygłoszo- 
nych przez przewodniczącą zarzą- 
du, kierowniczkę i jedną z absol- 
wentęk nastąpiło rozdanie świa- 
dectw. 

Dział krawiectwa damskiego u- 
kończyły: Aronowicz R., Berlińska 
M. Brznstowską F. Krdynastów- 
na R., Glikowa M.. Goldsztajnów- 
na F., Goldberżanka G., Herbsztaj- 
nówna R, Lewinówna Ł., Makow- 
ska N.. Miodekówna M., Nenmar- 
kówna R., Rajzmanówna S., Rozen 
berżanka Ch., Szwarcbardówna P. 
Szmelemanówną Sz.  Wolczaków- 
na K., Wrocławska B., Zeligma- 
nówna G. 

Dział bieliźniarstwa ukończyły: 


Aronowiczówna R.,  Brzustowska 
G, Bendermacherówna R., Cygle- 
równa G., Dąhówna M, Dombiń- 


ska Ch., Goldsztajnówna S., Hersz- 
bergowa N, Krakowska H., Liber- 
manówna Uh. 'R., Majersneówna 
Ch., Meckierówna Ch, Rubinówna 
S., Szternfeldówna R, Wajsówna 
G., Wajsówna F. 

Dział ondulacji ukończyły: 
FPajrżuchówna L, Frajlichówna H., 
Mosieniaxówna W., Katolikówna I.. 
Goldblumówna G., Zajdherżanka E, 

Dział  manicureu  ukończyly: 
Apfeltaumówna Ch., Frajberżanka 
Ch, Hildeshajmówna 8. Nowiń- 
ska Z., Opoczyńska M. Unikowska 
J., Zajdberżanka E. 

SETAE PTE A EE OE ED 


GryPę i przeziębienie zwalcza 
Szybko i skutecznie Togal. Po za- 
życiu kilku tabletek w stadjum po 
czątkowem znikają natychmiast 
chorobliwe objawy.  Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych orga- 
nów, Przeszło 6000 lekarzy wyrazi 
ło swe uznanie dla skuteczności 
dzałania  Togalu.  Wypróbujcie 
więc sami, lecz żądajcie zawsze ty! 
ko oryginalnych tabletek Togal — 
niema bowiem nic lepszego. We 
wszyskich aptekach. Cena zł. 2.— 


f 
Nastepny przebój 


Taksówki i autobusy ruszyły! 


Wczoraj o godzinie 5 po południu ukazały się na mieście 
pierwsze dorożki samochodowe 


Jak już donosiliśmy w War- 
szawie bawiła delegacja związ- 
ku właścicieli autobusów i sa- 
mockodów, która pod przewod 
nictwem prez, Przytockiego 
łącznie z władzami centralnymi 
związku zwiazków interwenja- 
wać miała u prez. ministrów 
p. Prystora. 

Delegacja nie została przyję- 
ta przez p. premjera, który za- 


natomiast 
departa- 
któremu 


jęty hył służbowo, 
orzyjąłi ja dyrektor 
mentu ogólnego, 
przedłożono postulały. 

Zostały one przychylnie po- 
traktowane i p. dyr. dep. zape- 
wnił delegację, że najpóźniej w 
poniedziałek lub wtorek zosta- 
na oficjalnie załatwione. 
| Postawił jednak warunek, że 
jeszcze dzisiaj (w sobotę) akcja 


protestacyjna musi być przer- 
wana i uruchomiona komunika 
cia samochodowa oraz autobu- 
sowa, 


Wiadomość powyższa nade- 
szła do Łodzi ekoło godziny 5 
pop. i zaraz potem na mieście 
poczeły sie ukazywać pierwsze 
Wozy. 

Również komunikacja auto- 


MIASTA LODZI 


ULICA PREZ 


Komunalna Kasa Oszczędności 


miasta Łodzi, Narutowicza 42. (Miejska K. KO.) 


przyjmuje oszczędności imienne i na okaziciela od, 1— zł wzwyż, 
zwrotne na każde żądanie na 8% i terminowe 9%o w stosunku ro- 


cznym jak również oszczędności w dolarach od 5%o—6%o 


Za wszelkie wkłady i operacje K. K. O, odpowiada Gmina miasta 


Łodzi całym majątkiem i dochodami. 


K. K. ©. m. Ł. Narutowicza mr. 42 


Biuro czynne od 9—1 i od 5—7, w soboty od 9—1. 


2 JE OLE rÀ 
f 2 

EBTI TN ~ 
EE 


Strejk rzeźników załamał się 


Władze miejskie przeciwstawiają się zwyżce cen 


W dniu wczorajszym całv 
szereg sklepów rzeźniczych 


podjął sprzedaż mięsa. Przez 
miasto przewieziono w dniu 
wczorajszym kilka transpor 


tów świń, 


Należy zaznaczyć, iż wbrew 
doniesieniom p. wojewoda Ja- 
szczołt na konferencji z przed- 


a 


KINA PALASE 


to najpoteżniejszeęarcydzieło 


J. Maya 


w najnowszem literackiem i technicznem opracowaniu 


jako całość w jednym programie 


wszechświatowe sławy aktorskie 


Emil Jannings 


Mia May 


Włodzimierz Gaidarow 
Erica Glaessner 


Od jutra w kinie „PALACE“ 


„słapvicielami rzeźników nie 
wyraził kategorycznego sprze- 
ciwu wobec postulatów rzeźni- 
czych i żadnej decyzji nie po- 
wziął, oświadczył jedynie, iż 
rozpatrzy postulaty rzeźników 
i opinje komisje cennikowej, 
przyczem wyraził pogląd, iż 
nie uważa za wskazane wpre 
wadzanie wysokiej zwyżki cen 
mięsa i jego przetworów, na: 
wet gdyby zwyżka cenv  hvła 
kalkulacyjnie umotywowana, 9 
to ze względu na wybitnie cięż 
ką svtuację materjalną spote 
czeństwa. 


Teochę humoru 


EGZAMIN Z HISTORJI, 

Podczas egzaminów maturalnych 
zadawano uczniom ostatnio pyta- 
nia ze współczesnych dziejów Pol- 
ski. Nauczyciel pytał się abiturjen 
tów o nazwiska wybitnych dygni- 
tarzy. 

— A jak się nazywa nasz obec- 
uy preimjer? 

+— Jakto, nie zna pan nazwiska 
prezesa rady ministrów. Czy pan 
nie czyta pism humorystycznych? 
PRZYCZYNEK DO KRYMINALI- 

STYKI. 

I znowu rzecz działa Się... po- 
wiedzmy... na Bałkanach. W mie- 
ście prowincjonalnem policja zła- 
pała trzech złodziejów. Redaktor 
miejscowego pisma zamieścił foto- 
grafję schwytanych przestępców, 
oraz trzech wysokich urzędników 
policyjnych, których zasługą było 
uwięzienie złodziejskiej trójki. Ale 
w drukarni pomieszano podpisy. 
Pod fotografją policjatów wydru- 
kowano: 

„Trzej niebezpieczni złodzieje”. 

Pod fotografją przestępców: 

„Ci, którzy wykryli szajkę”. 

Tego samego dnia trzej policjan 
ci uciekli z miasta w  nlewiado- 
mym kierunku. („Cyrulik Warsz, ”) 
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Podczas odbytej następnie 
konferencji z p. wiceprezyden 
tem Rapalskim p. wojewoda 
zasiegnął rzeczowych, szczegó- 
łowo umotywowanych opini 
co do sytuacji w mieście, przy- 
<zem pD. wiceprezydent Rapal 
ski oznajmił, że władze miej 
skie przeciwstawiają się sta. 
mowczo wprowadzaniu iakiej- 
kolwiek zwyżki cen. (p) 


busowa międzymiastowa 
stała uruchomiona. (a) 
$ 

Wymienione powyżej postu- 
laty związku właścicieli auto- 
busów i samochodów złożone 
równocześnie z deklaracją 0 
zakończeniu strejku, zostały u- 
jęte w memorjał domagajacy 
się: 

1) zwołania konferencji mię: 
dzyministerjałnej dla rozpa+ 
trzenia zagadnień komunikacji 
autobusowych; 

2) zawieszenia ściągania 0- 
płat z tytułu nakazów  płatni- 
czych do czasu ukończenia 
prae komisji międzyministerjal 
nej; 

3) uchylenia zarządzeń admi 
nistracyjnych i karnych man- 
datów nałożonych w związku 
ze strejkiem na terenie po- 
szczególnych województw i sta 
rostw. 


7a 


Dr. med. 


. REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i i wenerycznych 
leczenie djafermją I elektroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


KOMUNALNA KASA OGGZCZĘD- 
NOŚCI w ŁODZI 

Obecnie posiadamy w Łodzi 
dwie odrębne i niezależne od siebie 
kasy komunalne, a mianowicie: 
Miejską Komunalną Kasę Oszozęd- 
ności (KKO), przy ul. Narutowicza 
42 której wkłady i operacje sabes 
pieczone są majątkiem i dochoda+ 
mi gminy m. Łodzi, oraz Powiato- 
wą Komunalną Kasę Oszczędności 
przy ul. Piotrkowskiej 106, zabez 
pieczoną majątkiem sejmiku łódz- 
kiego. 


PU E TY WETO TE ZZZE Z IOWODA ZIE Z ZOB A 6 ROZSZ SOFA 


Urlop wypoczynkowy pracownika 


nie może być wliczony do okresu wypowiedzenia 


Praçodawcy wymawiając pra- 
cownikowi na okres trzymiesięcz- 
ny, wliczają przeważnie okres urlo 
powy do okresu między dniem wy- 
powiedzenia pracy a dniem ustania 
faktycznego stosunku służbowego. 
Sprawa taka znalazła się ostatnio 
na wokandzie sądu najwyższego, a 
mianowicie w dniu 17 kwietnia 
1931 r. (N. I. T. — 157-31), który 
ustalił następującą tezę: 

„Komulacja należnego zwolnio- 
nemu pracownikowi urlopu z okre 
sem wypowiedzenia umowy o pra- 
cę jest bez zgody pracownika nie- 
dopuszczalna”. Samo tło sprawy 
przedstawiało się następująco: To- 
warzystwo Zakładów Metalowych 
B. Handtke w Warszawie sp, akc. 
Huta Częstochowa- wymówiłą pra- 
cę swemu pracownikowi Augusty- 
nowi Pasternakowi wliczając czas 
urlopowy do okresu wymówienia, 
Pasternak, niezadowolony z tego 
stanowiska pracodawcy wystąpił 
przeciwko pozwanej firmie o Wyna- 
grodzenie za czas należnego mu W 
1931 r. urlopu miesięcznego, wy- 
jaśniając, że firma wypowiedziaw- 
Szy mu pracę w dniu 28 lutego 
1930 roku z dniem 31 maja tegoż 
roku wyznaczyła mu urlop, pomi- 
mo sprzeciwu z jego strony, na 


maj, czyli w okresie wypowiedze- 
nia. 

Sąd pracy powództwo uwzględ- 
nił, lecz sąd okręgowy wyrok sądu 
pracy uchylił i powództwo oddalił. 
W skardze kasacyjnej powód żąda 
uchylenia wyroku sądu okresowe- 
go z powodu obrazy artykułów 
129 i 144 U. P. C, artykułów 1. 2. 
4 i 5 ustawy o urlopach oraz $ 22 
rozporządzenia wykonawczego, 

Sąd najwyższy wyrok sądu 0- 
kręgowego uchylił i postanowil 
pizekazać sprawę do  ponowneta 
rozpatrzenia, 

Powyższy wyrok sądu najwyż- 
szego korygujący w całej rozcią- 
głości dość częstą dotychczas ju- 
dykaturę niższych instancji sądo- 
wych raz na zawsze rozwiązuje | 
to na korzyść pracowników iadną 
z tak licznych spornych kwestji 


między pracodawcami a pracowni- 
(ag) 


kami. 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr miejski 


Dziś, 9.00 „Skąpiec“ 
Jutro, 9.00 „Młyn* 


TEATR MIEJSKI 
Dziś ogodz. 9 wiecz, „Skąpiec”. 
Jutro „Młyn” Bergelsona. Ceny 
najniższe. 


SENSACYJNE WIDOWISKO TE- 
ATRALNE NA WOLNEM POWIE 
TRZU 
Dziś o godz. 5 pop. na boisku 
ŁKS odbędzie się oczekiwane z 
wielkiem zainteresowaniem zarów- 
no przez teatromanów jak i miłoś- 
ników sportu — wielkie widowi- 
sko na wolnem powietrzu p. t. 
„Krakowiacy i Górale”. Jak za 
skinieniem różdżki  ezarodziejskiej 
wyrósł na boisku prawdziwy las, 
cała zagroda krakowska 2 obora- 
mi, otoczona słonecznikami i mal- 
wami — pełna czaru i uroku praw- 


dziwej wsi. Na wielkiej zielonej 
murawie boiska rozpęta stę istny 
szał koloru i rytmu — to dziesiat 


ki par krakowianek, krakowiaków 
i górali ruszy w tamy. Urozmaico- 
na akcja, pełna perypetj, niespo- 
dzianek, wesołych epizodów, pięk- 
nych śpiewów ludowych — przyku 
wa widza swoją niezwykłą barw- 
nością i ruchliwością. Konne od- 
działy kraków. szykują ciekawe e- 
wolncje. 


Nad całością tzuwają p. p. KË 


jowski i Zbneki, 

Bilety od 1 zł. do'3 zł. do naby- 
cia od 11 r. w kasie zamawiań i 
przed przedstawieniem na miejscu. 


„Złota Kaczka 


W ogrodzie przy ul. Slenkiawi- 
cza 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 141-22, 


Dziś i dni następnych! 


przebojowa rewja p. t. 


10.000 2. NAGRODY 


w 2-ch częściach | 18 obrazach 


oesie prsami o-godzinie 

w, Sobota, niedziela 

i wiej po 3 przedstawienia o g: 
6, 8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc od zł, 1 do 3 zł. 


Dzwon rafunkowy 


| WYSTĘPY TEATRU ATENEUM 
We wtorek na scenie teatru Miej 


|skiego ujrzymy Stefana Jaracza w 


popisowej roli malarza Wellwyna 
w komedji Galsworthy'ego pt. „Go 
łębie serce”. Prócz Jaracza, który 
sam kieruje stroną reżyserską wi- 
dowiska; udział biorą najlepsze si- 
ły teatru Ateneum. Teatr przyjeż 
dża 'specjalnemi wagonami z peł- 
nym kompletem dekoracji, 

Sztuką grana będzie tylko jeden 
Taz. 


TEATR LETNI w PARKU 
STASZICA 
Pełne trynmfy święci 
„Łódź w kwiatach”, 
Na ukończeniu pod reżyserją K. 
Tatarkiewicza nowa rewja. 


rew ja 


DZIŚ 3 PRZEDSTAWIENIA 
W „ZŁOTEJ KACZCE” 
Dziś w niedziele odbędą się 3 
przedstawienia sensacyjnej rewji 
pt. „10000 zł. nagrody” z udziałem 
Janiny Madziarówny, W. Łoskota 
i innych na czele całego zespołu. 

W dniach najbliższych odbędzie 
się premjera nowej wielkiej rewji 
pt. „Prawdziwe perły”. Perlami 
tej rewji będą Janina Madziarów- 
na, Trena Różyńska, Pola' Sobte- 


niecka, Wincenty Łoskot, niezrów 
nana akrobatyczna para baletowa 
Prokopiakówna — Heinrich - oraz 
Lopek Boruński. Bliższe szczegóły 
w ogłoszeniach i afiszach. 

Dziś więc 3 przedstawienia o go 
dzinie 6, 8 i 10 wiecz, 


ZABAWA MONIUSZKOWCÓW 

Dzisiejsza zabawa  Moniuszkow- 
ców w ogrodzie „Sielanka” przy. 
szosie pabjaniekiej zapowiada się 
nader interesująco, 

Początek o godz. 10 ranó. 

Dojazd tramwajami rudzkiemi i 
pabjaniekiemi za biletami kombi- 
nowanemi do przystanku „Sienkie 
wiezówka”. 

Powrót dla wszystkich 
niony. l 


zapew- 


SZKICE, "RYSUNKI ń RETUSZE 4 
WYKONYWA WYTWÓRNIA . KL LISZ $ 


„POLIGRAFJA” 


"tón, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157- 68.; 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę dro- 


gim nam zwłokom 


serdeczne „Bóg zapłać” 


inn Abrama $uciji 


składają 
Żona, syn i 


P, . 


rodzina. 


Co sie dzieje w Tomaszowie? 


KURS KROJU I SZYCIA ` 

Z inicjatywy i staraniem samo- 
rządu łącznie z Kuratorjam szkol- 
nem w roku szkolnym 1930-31 u- 
rządzony został w gmachu magi- 
stratu roczny kurs kroju i szycia, 
na który zapisało się 20 uczenie, 
przeważnie absolwentek szkół po- 
wszechnych. Kurs był prowadzony 
przez fachową instruktorkę, miano 
waną przez Władze szkolne. Kurs 
dał bardzo dobre rezultaty. 

Dnia 27 czerwca rb. odbył się 
popis, po którym rozdano wszyst- 
kim uczenicom świadectwa z ukoń 
czenia kursu. 

Jest przewidziane utworzenie ta- 
kiego kursu również i w roku 
szkolnym 1931-32 ponieważ do tej 
pory zapisało się już zgórą 20 kan 
dydatek . 


Rod redakoją FT Okręgowego Związku Szachowego) 
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Białe zaczynają i remisują, 


PARTJA Nr. 22 


Grana w Nicei 1931 roku. 


Kd 


Dr. A. -Aljechin Flohr i Reilly 


i Monosson 


Białe, Czarne. 
1. d2—d4 Sg8—f6 
2. c2—c4 e7—e6 
3. Sbl—c3 Gf8—h4 
4, 32—43 AEA 
W tem miejscu przeważnie grą- 


ją He2, Hb3 lub też e3, Po partji 
dr. Aljechin oświadczył, iż  stoSu- 
jąc póráz; pierwszy to postenięcie, 
żałował, że to uczynił. 


PCE Gh4xc3 
5. b2xc3 c1—5! 
Dobre posunięcie, które bloku- 


jąc zdwojone piony na linji e, jed- 
nocześnie skierowane jest przeciw- 
ko utworzeniu silnego centrum za 


| pomocą f3 i e4. 


6. Hdi—c2 Sb8—c6 
T. 8gi—f3 + d—465 
Skierowane przeciwko c2—e4. 
8. e2—e3 0—0 
9. c4xd5 


To jest potrzebne, Jeżeli natych 


Czarne powinny były rozwinąć 
Szy DEO swoje figury (Gic8—g4!) 
. 0—0! Ha5xc5 
i a3—a4 
Białe teraz wciąż grożą (Gei— 
a8), wskutek czego czarne mają 
związane ręce. 


13. . W18—e8 

Jeżeli Hebxc3 to 14. Gd3xe4 
He3xai, 15. Gedxbf--  Kg8—h8 
16. Gel—b2 Hal—a2, 17. Gb2x 
g7-— i He2xa2. 

14. Gcl—a3 Hcó—a5 

15. Wal—bi Ha5xc3 

To szybko przegrywa. Ale 


czarne stoją już żle. W odpowiedzi 
na Se4—f6 nprz. byłoby bardzo 
silne 515—go. 
16. Gd3x4 He3xa3 
17. Ge4xhf-- Kg8—h8 
Lepiej było Kg8—8, na co Alje- 
chin chciał grać Gh7—5. 
18. St3—g5 glł—g6 
Na We8—e” lub f8 wygrywałoby 
Gh7—g8. Na Ha3—e7 zaś nastąpi- 


21. e3—e4!! Czarne poddały się, 

gdyż na: posunięcię pionem Q5 r3- 
stę uje Wbl—b5 i następnie 

+ i Wb5—h5 z decydują 


cym atakiem. 
ROZWIĄZANIE, KOŃCÓWKI 
NR. 14, — KOROKOWA.. 
Białe: Kt8; Gh3; piony c8,. g8, 
t4, 15, 16 (7). 
Czarne: Kh; Gd8, Ge4; 5c8, 
Sb6; piony d5, g7, g6, gó, h4 (10), 


1. fóxgi Gd8—=eT-- 
2. KI8—e8 d5—d14 
3. c3—c4 Sbó6xt4 


(Jeśli 3. g8H?, to Gc6 i nast. 
Gd5--, jeśli zaś 3. (5—16, to gó— 


gd!) , 
4. g1—g8H Ge4—c57- 
5. Ke8—17 Ge6—4d5 
6. Kf—gT Gcr—16-- 

(6... „, G--g87, 7. y3—w4 i mat) 
T. Kg7xi6 Gdóxg8 
8. g3—g4 Kh5—h6 
9. fdxg5-|- Kh6—h7 
10. i5xg6-|- KiW7—h8 
tt, 1- Kh8—h7 
12. g5—g6-- Hh—h6 
13. g4—g5-- Kh6—h5 
14. Gh3—g4 Kh5xg5 


Patl' 
Oryginalna kompozycja! Sposób, 
w jaki białe piony zapędzają króla 
przeciwnika na h8 i następnie zmu 
szają, go, do powrotu, jest, arcycie- 


NOWY BUDYNEK SZKOLNY 

W ubiegłym tygodniu odbyła 
się uroczystość. otwarcia nowej 
T-klasowej szkoły *powszechnej w 
specjalnie wynajętym przez magi- 
strat budynku przy ul. Lutomier- 
skiej Nr, 4, Uroczystość  zorgani- 
zował specjalny komitet pod prze- 
wodnictwem prezesa dozoru szkol- 
nego burmistrzą Daneckiego. No- 
wy lokal składa się z 4 dużych 
sal wykładowych, pracowni fizycz 
nej, kancelarji, obszernej werandy 
oszklonej itp. Inicjatywę otworze- 
nia tej nowej szkoły dał dozór 
szkolny miasta Konstantynowa, a 
magistrat mimo kryzysu gospodar 
czego — poparł ją i zrealizowat. 
Ponieważ rząd, który obowiąza- 
ny jest do udzielania szkoiom po- 
Mocy naukowych, uchyla się od te 
go obowiązku — komitet otwarcia 
nowej szkoły urządził specjalne 
imprezy dochodowe na zakup po- 
mocy naukowych, Czysty zysk wy 
niósł zł, 660,— 


PARK IM. TADEUSZA KOŚ- 
CIUSZKI 


Na placu miejskim im, Tadeusza, 
Kościuszki w centrum miasta, ma- 
gistrąt założył i urządził park pu- 
bliczny, w którym posadzono spe- 
cjalne drzewa, krz i kwiaty 
oraz- ustawiono ławki, Efektowne 
qałesente: kloińńbów i kwietniki woko 
lo pomnika Naczelnika Kościuszki 
nadały parkowi bardzo estetyczny 

wygląd, upiększając teren śród- 
mieścia, 


MIEJSKIE BOISKO SPORTOWE 

W reku bleżącym wykończono 
i oddańo do użytku miejskie bo- 
isko sportowe przy placu Wolnoś- 
ci, urządzone staraniem j kosztem 
miasta. Boisko zajmuje przestrzeń 
10.900 metrów kwadratowych. In- 
westycja ta spotkała się z wiel- 
kiem uznaniem obywateli miasta i 
miejscowych klubów sportowych, 
które. przez cały szereg lat odczu- 
wały brak boiska, 

W roku bieżącym urządzono ! 
oddano do użytku boisko sport przy 
szkole powszechnej Nr. 1. Boisko 
zajmuje na przestrzeni 9,600 me- 
trów kwadratowych ; urządzone zo 
stało wyłącznie kosztem miasta i 
wyłącznie do użytku miodzieży 
szkolnej, 


WYBRUKOWANIE ULICY 


W roku bieżącym zabrukowana 
częściowo jezdnię ulicy Żeromskie 
go i Ewangielickiej. Obecnie magi- 
strat przystąpł do brukowania je- 
zdni ulicy Pabjanickiej. 


Mauzoleum ku czci Stresemanna 


loby 19. (2—f4 17—16, 20, Ghł— 


miast Gf1—d3, to d5xc4 i następ- 
g8 gl—g6, 21. Hecżxg6 fóxgó, 22. 


nie 8c6—d5, Ge8—d7 i Wa8—c8. 


inżynierów 


zbudowany przez 
amerykańskich dla ratowania 


z : & p j i5 3g8—17! 
załóg łodzi podwodnych, może 5 ść e6xd5_ |GgB ( d 
się zanurzać na głębokość 130| 10. ddxc5 Hd8—a5 19. Gb7xg6 Txg6 woń 
metrów. 11. Gil—d3 St—e4? 20. Hc2xg6 We8—c7 którego budowę w Moguncji ukończono w tych dniach. 


por n ZE OZN EB 


Lo usłyszymy dziś przez radjo? 


10.15 Transmisja nabożeństwa z 
Piekar Wielkich na Górnym Ślą- 
sku. 

11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.10 Koncert muzyki lekkiej z 
kawiarni „Bagatela” w Warsza- 
wie. 

18.10 Komunikat meteorologiczny 
z Warszawy 

13.20 Muzyka z Warszawy, 

13.40 „FHygjena sportu” — wygł. 
dr. Józef Stein. 

14.00 Muzyka z Warszawy, 

14.10 „Wycieczka do Pienin” 
wygł. inż, Stefan Glinka, 

14.25 Muzyka z Warszawy, 
14.35 „Zajazd  Soplicowski” 
wygł. p. L. Podhorski-Okołów, 
14,50 Muzyka z Warszawy. 

16.40 Program dla dzieci, 1) „Co 
się dzieje na Świecie” — dwutygod 
nik radjowy. 2) Feljeton p. J. Stę- 
„Być albo nie 


17.15 Transmisja z Trok Ogólno 
polskich regat międzyklubowych. 

18.00 Koncert popularny w wyk. 
ork. pol. państw. pod dyr. Al, Siel 
skiego, Marji Jarosławskiej  (so- 
pran) i L, Urstein (akomp.). 

19.20 Rozmaitości. 


Hisforia tyfoniu 


Inż. Juljan Skulski w odczycie 
transmitowanym z Krakowa przez 
wszystkie polskie stacje w ponie- 
działek, dnia 6 lipca o godz. 17.35 
przedstawi maprzód jpokrótce hi- 
storję rośliny tytoniowej, opowie, 
jak przyszła do Europy i jakie zna 
lazla przyjęcie, przyczem przepro- 
wadzi porównanie między ziemnia- 
kami a tytoniem. 

Z kolei opowie, jak użycie tyto- 
niu rozszerzało się w Europie, przy 
czem obszerniej omówi _rozpo- 
wszechnienie się tytoniu w Polsce. 

Usłyszymy, kto przywiózł tę ro- 
ślinę do Polski, kiedy i gdzie ją 
uprawiano i z jakim Skutkiem, i 
jak wreszcie powstał polski prze- 
mysł tytoniowy. 

Wreszcie omówiony zostanie 
wpływ tytoniu na stosunki społecz 
ne i gospodarcze z uwzględnieniem 
kwestji, jak tytoń działa na zdro- 
wie ludności. 


19,40 Skrzynka pocztowa techni- 
CZNA. 

20.00 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. 

20.15 Koncert popularny z Do- 
liny Szwajcarskiej. Wyk.: Ork. 
filh. warsz. pod dyr. A. Dołżyckie- 


go, p Wanda  Poraj-Wermińska 
(sopr.) i Ignacy Rosenbaum 
(akomp.). 


W przerwie koncertu kwadrans 


5.VII= GŁOS PORANNY—,193? 


literacki: „Pò zdrowie” humo- 
reska Zygmunta Bartkiewicza. 
22.00 Feljeton p. t. „Strachy w 


zamku Mohorta” — wygł. p. St. 
Wasylewski. 
22.15 Komunikaty: meteor., po- 


licyjny, sportowy. 

22.30 Recital fortepianowy Ro- 
mana Jasińskiego. 

23.00 Muzyka lekka ł taneczna 
z Warszawy. 


Dwutygodnik radjowy 


Co się dzieje na świecie i co może intere- 
sować młodzież 


Szczególnem powodzeniem wśród 


młodocianych radjosłuchaczów cie! 


szy się doskonale prowadzony 
przez p. Jana Milewskiego „Dwu- 
tygodnik radjowy”. Okazuje się, 
że pomysł nadawania systematycz- 
nych informacji, o tem eo Się dzie- 
je na Świecie i co może  intereso- 
wać młodzież — był doskonały. 
Dwutygodnik radjowy w pew- 


Nie lekceważmy dobrej dykcji! 


Nauczmy się prawidłowo wymawiać każdą zgłoskę 


Dobra dykcja jest naogół u 
nas niedoceniana. 


Nawet wśród mówców zawo 
dowych, nawet wśród artystów 
dramatycznych rie brak ludzi, 
którzy nie wymawiają tej, czy 
innej litery, lub też wymawiają 
wadliwie. Np. spółgłoska „ł* 
często brzmi, jak eu (z krót- 
kiem u); „r* wymawiane by- 
wa najrożmaiciej. Samogłoski 
nosowe: 4, e, czasem dźwięczą 
przesadnie, to znów zupełnie 
zanikają, przeobrażając się w 
o, e, on, om it. d 


Byłem kiedyś w małej wło- 
skiej mieścinie Santa Margeri- 
ta. Zwiedzając kościół, 4rafi. 
łem na kazanie. Wysłuchałem 
je z prawdziwą przyjemnością, 
choć rozumiałem piąte przez 
dziesiąte. Zachwycała mnie bo- 
wiem przepyszna dykcja kazno 
dziei. Każda litera, jak perełka. 
Podobną satysfakcję sprawia 
słuchanie profesorów francu- 
skich. Dykcję mają tak wypra 
cowaną, że na katedrze nigdy 
nie używają gardłowego „r“, 
które w Warszawie uchodzi 
za... „akcent paryski“. Nietyl- 
ko mówią „r“ po polsku, ale 
nie połykają ani jednego „e 
muet“, a nawet końcowe spół 
głoski, w języku potocznym nie 
wymawiane, zawsze zlekka za 
znaczają. Jak sumiennie pracu 
ją cudzoziemcy nad zdobyciem 
porządnej dykcji, przekonałem 


Błogosławiony wpływ miłości 
$ na zatwardziałego grzesznika 


ujrzycie w wielkim filmie FOX'A 


Ostatnia noc 


i Karnawału 


z J. HAROLDEM MURRAY'EM 
1 


NORMĄ 


TERRIS 


w rolach głównych. 


następny przebój 


„CASINA" 


Cyrk sporiowy w Łodzi 


W czwartek, dnia 9 lipca odbę- 
zie się otwarcie wielkiego między 
harodowego turnieju zapaśniczego o 
tagrody honorowe i pieniężne w 
śnanym cyrku sportowym, który 
jozbił swe namioty na placu przy 
tl. Narutowicza 61. 

Turniej zapowiada się sensacyj- 
tie, gdyż zgłosili się najsławniej- 
i zawodnicy świata: pięciokrotny 
histrz świata Jaan Jaago, olbrzym 
Wielkopolski Leon Pinecki. tego- 


roczny wice-mistrz świata bułgar 


Martyno, herkules Zygmunt 
Pooshoff, grożņy francuz Saint 


Mars, szampion Mandżurji Hadżi 
Wejnura, Stibor Uta — b. student 
z Ohorwacji, obecnie obywatel m. 
Łodzi, Sasorski i wielu innych. 

Ze względu na taki nadzwyczaj- 
ny skład zapaśników turniej bę- 
dzie wielką sensacją sportową ge- 


zonu. 


się, mieszkając kiedyś w są- 
siedztwie młodego niemca, ucz 
nia szkoły dramatycznej. Chło 
pak ten  całemi godzinami *- 
gzercytował język i wargi. Po- 
włarzał w coraz szybszem tem 
pie sylaby do siebie podobne, 
pczyczem starał się, aby różni- 
ce wychodziły jaknajwyraź- 
niej. I rzeczywiście, organy 
mowy miał tak wygimnastyko- 
wane, że najtrudniejsza kombi 
nacja spółgłosek nie przedsta- 
wiała dlań żadnej trudności, a 
przy najszybszem nawet „mie- 
leniu językiem* słychać hyło 
wyraźnie każdą sylabę. 


Lekceważenie dobrej dvkcii 
u nas daje się we znaki z ma 
cą szczególną od czasu poja- 
wienia się radja. 


Przed mikrofonem stają co 
raz inni nowi mówcy. Mówcey 
nietylko zawodowi, jak profe- 
sorowie, prelgenci, artyści dra: 
matyczni jin, ale literaci 
dziennikarze, rolnicy, inżynie- 
rowie; hygieniści etc, etc. 


Otóż poważny procent tych 
ludzi, doskonałych specjali- 
stów, mających dużo cieka. 
wych rzeczy do powiedzenia —- 
niestety — nie umie mówić 
Nietylko nie wymawiają po- 
rządnie wszystkich liter, nietyl 
ko połykają końcówki, ale w 
dodatku mówią za prędko į nie 
równo; to znów monotonnie, 
nużąco. 


Co z nimi robić? 
Rzeczywiście, dla Polskiego 
Radja jest to szkopuł poważny 


Nie może wryzec się dosko- 
nałych specjalistów, nie może 
nie dopuszczać do mikrofonu 
ludzi światłych, od których sze 
rokie masy otrzymać mogą du 
żo pożytecznych wiadomości; 
ale z drugiej stroyn — co ko- 
mu przyjdzie z najciekawszego 
adczytu, jeżeli słuchacz. mimo 
wysiłku, poszczególnych słów 
domyślić się nie może?,. Jeżeli 
znaczna jich część brzmi, jak 
dźwięki nieartykułowane? 


Odczyt. wypowiedziany złą, 
zaszarganą dykcją, denerwuje 
i męczy słuchacza, W irytacji, 
gotów on zwalać winę na Bogu 
ducha winną obsługę technicz- 
ną radja, przyczein zniechęca 
s» do korzystania z odbiorni- 
a. 


Umyślnie słuchałem  mieda- 
wno pewnego prelegenta, ua 
którego doszły mnie skargi, że 
mówi niewyraźnie. Otóż, rze- 
czywiście, w całej mowie ani 
razu nie wyszła wyraźnie lite- 
na „s*. „D“, „tó „e* — zama- 
zane. A że w dodatku, „pędził* 
więc ogromną część słów zupeł 
nie ginga, 


Lecz nie tu kres kłopotu ra- 
dja z dykcją. Ludzie, o których 
wspomniałem. mówią niewyraź 
nie, ale przynajmniej mają coś 
do powiedzenia. Słuchaczowi 
opłaci się pomęczyć troche, a- 


żeby zrozumieć, co mówią. 


Istnieje wszakże zastęp aspi- 
rantów, nie przestających sztur 
mować o dopuszczenie do mi- 
krofonu. Chcą deklamować, 
chcą czyłać... a pojęcia nie ma 
ją, jak trzeba mówić. Większo- 
ści tych ludzi przedewszyst- 
kiem należy popracować nad 
wymową, poćwiczyć język, war 
gi, nauczyć się prawidłowo wv 
mawiać każdą literę, zdobyć 
sztukę łączenia naturalności z 
powolnem tempem i wybija- 
niem końcówek. Bo bez tej 
sztuki, sama dobra dykcja nie 
wystarcza. Może ona żywe 
przemówienie zmienić w recy- 
tację manekina lub papugi. 


Radia jest nowością, Nie 
wszystko, co sprzyja jego roz: 
wojowi, zostało już zbadane. 
Wiemy jednak, jż dobra dykcja 
osób przemawiających jest po 
stulatem kardynałnym. Dykcja 
ta jednak musi się nieco różnić 
od teatralnej np. W każdym ra 
zie sprawa ta winna być su- 
miennie zbadana. Już dziś Pol- 


skie Radjo ma niektórych mów |* 


ców świetnych. Na nich powin 
mi wzorować się ci, którzy pre- 
tendują do zabierania głosu 
przez mikrofon. 

Bez pracy odpowiedniej, bez 
wyrobienia sobie doskonałej 
nie po- 


dykcji, marzyć o tem 
winni, 


R. 


Motocykl Motosacoche, jak 


„MOTOSACOCHE 


ZDOBYWA „GRAND-PRIK_ POLSKI 1931 r. 


trasie dowiódł swoją wyższość nad innemi maszynami. 


Z MOTORY STARTUJĄ | Z MOTARY TEŻ ZWYCIĘŻAJĄ 


PIERWSZY: Oilter (Szwajcarja). DRUGI: Hrab. v. Alvensleben (Polska). 
| Przedstawieielstwo M otosacoche Biuro Handlowo Techniczne 


ALFONS MEISTER. Łódź ml. Piotrkowska 4:56 telef. 190-56. 


nym stopniu lukę tę wypełnia, re 
jestrując interesujące wypadki do- 
by bieżącej, 

Chcąc akcję tę należycie rozwi- 
nąć, wypadnie chyba wkrótce po 
mnożyć te audycje i dwutygodnik 
zamienić. Ale to nastąpi prawdopo: 
dobnie dopiero od nowego roku 
szkolnego. Na razie informacje a 
tem, co się dzieje na Świecie poda 
wane będą jeszcze w terminach da 
tychczasowych. 

Najbliższy numer dwutygodnika 
wychodzi (przez mikrofon) dziś w 
niedzielę o godz. 16,40 poczem p. 
Janusz Stępowski wygłosi ciekawy 
teljeton p. t. „Być — albo nie być” 

Znając doskonale stosunki, panu" 
jące w naszych szkołach pomiędzy 
kolegami, prelegent opisze charak- 
terystyczny wypadek, ilustrujący 
zmysł solidarności dziatwy, Okazu- 
je się bowiem, że w niektórych sy- 
tuacjach poczucie koleżeństwa moc 
niejsze jest od najgwałtowniejszych 
amimozji osobistych. Idą w zapo- 
mnienie konflikty, znika żądza 
zemsty za doznane krzywdy... Nię 
ma wroga, niema prześladowcy... 
Jest kolega, któremu trzeba dopo- 
móc. Trzeba — i niema gadania. 
DOPE OK SZOK Z ZRP Z TOTO” EET 


Muzyka Griega 


Rozgłośnia łódzka P. R. trana- 
mituje jutro, w poniedziałek, a 
godz. 20.30 z Doliny Szwajcarskiej 
w Warszawie koncert, poświęcony 
twórczości Edwarda Griega, w wy 
konaniu orkiestry filharmonji war- 
szawskiej, pod dyrekcją Bronisława 
Wolfstala, z udziałem Wiktora 
Bregy'ego (tenor) i Ignacego Ro- 
senbaumą (akompanjament). 

W programie wykonane zostaną: 
Uwertura. Jesienią”, „Rany Ber- 
a”, Serenada francuska, Buita „Z 
czasów Holberga” oraz płeśni „La 
będź”, „Pójdźmy tam”, „Ja ko 
cham cię i „Sen”, która odópiewa 
p. W. Bregy. 

W drugiej części koncertu usły* 
szymy 4 tańce norweskie, Suitę 
„Peer Gynt” nr. 2 (Skarga Ingry- 
dy, Taniec arabski, Powrót 1 Pieśń 
Solvegji) i na zakańczenie marsz £ 
suity „Sigurd Jorsalfar”. 


zwykle, i na Katowick iej 


Strachy w zamku Mohortów 


Tajemnicza dama, 


Czy znacie uczucie strachu? 

„Nocleg w niewielkim, niska- 
wym pokoju w starym zamczysku, 
pamięcią sięgającym głęboko w 
średniowiecze, W pokoju tym moc- 
no sklepionym i nieco — niby ce- 
la klasztorna — wilgotnym _„stra- 
szy” podobno. Na ścianie portret 
jakiejś starszej pani, która jak 
strój wskazuje żyła pewno w epoec 
djabła — Stadnickiego. Dama nos 


ma  kierpaty, oczy obwiedzione 
książycami sińców; stuartowska 
kreza rurkowana uciska ją mocno 
wokół szyi. 


Ona to zepewne, owa dama ta- 
jemnicza z epoki djabła Stadnickie 
go, zacznie o północy warchoł po 
komnatach czynić. 

gą przecież odwieczne mieszkan- 
ki starych zamków i nawiedzionych 
dworków, zachowujące się wedle 


x 


nawiedzająca gości 


zwyczajów i nawyków  regjonal- 
nych, a dzielące się w zasadzie ną 
istoty pokutujące i karcące. Wałę- 
sają się one po nocy za pokutę, 
albo też przepędzają śmiałków za 
swego terytorjum.. Są między nie 
mi damy polne, zwidujące się w 
noc księżycową takie południe 
nocne — idą pokojowe, znane do 
syta z powieści... 

Któraż z nich nawiedzi gościa, 
któremu dano nocleg w owym ni- 
skawym pokoju w  odwiecznem 
zamczysku ? 

Taki temat wybrał do swego fe- 
ljetonu radjowego świetny znaw- 
cą czasów na schyłku Rzplitej kró- 
lewskiej, p. Stanisław Wasylewski, 

Mówić chce (dziś, w niedzielę, o 
godz. 20.35) o „Strachach w zam- 
ku Mohortów”, o pewnej, pełnej 
przeżyć niezwykłych nocy. 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 


5 lipca 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 


5 lipca 1931 r. 


2-miijardowy budżeł państwa MNN Kiki 


powinien stać się podstawą polityki gospodarczej rządu 


W chwili, gdy uwaga społe- 
czeństwa i prace rządu skupio- 
nesą na odcinku budżetowym 
zanotować należy pewne zjawi 
ska, które muszą nasunąć bar 
dzo przykre refleksje. j 

Mamy tu na myśli 

zmniejszanie się dochodów 
skarbu państwa niewspółmier- 

nie z redukcją wydatków. 

Skutkiem tego naprzykład 
maj w gospodarce. skarbowej 
zamknięty został deficytem 12 
milj. zł, Cały rok budżetowy 
1931-32, biorąc za podstawę 
maj b. r. może dać w przybliże 
niu 

2.350 miljonów złotych, 
czyli jeszcze 
mniej niż zredukowany 
nie budżet. 

A przecież już te redukcje 
wydatków csiągnięte zostały 
dziski maksymalnyra  oszczę- 
dnościom oraz po sięgnięciu do 
takiego niepopularnego źródła 
oszczędności, „akiem jest re 
dukcja uposażeń urzędniczych. 
Nie może ulegać żadmej wątpili 
wości, że ten radykalnv zresztą 
Środek spowodować musi wy- 
tworzenie nastrojów  rczgory 
«zenia i niechęci wśród Hez 
«ych rzesz urzędniczych. 

Z drugiej stromy 
redukcja pensji, powodująca 
zwężenie kansumpcji uderza 
jednocześnie _rykoSzetem w 

drugą stronę budżetu, 
t. j. wpływów, które niewatpli 
wie ulegną 

wydatnemu „mniejszenin 
w stosunku do sum prelimino 
wanych, bo trzeba się powaź- 
nie liczyć z redukcją dochodów 
monopolów państwowych oraz 
< podatku przemysłowego, 
gdyż obroty w przedsiębior: 
stwach prywatnych wobec 
spadku konsumpcji spowodo- 
wać muszą poważne zmniejsze 
"ie, 

Tutaj nie pomogą najbar- 
dziej nawet. silne i wzmożone 
egzekucje. 

Podstawy życia gospodarczego 
w Polsce Są dziś tak oSłabione, 
że każde silniejsze uderzenie 
może je zupełnie dobić. Nie wie 
my ile jest prawdy w twierdze- 
niu o wydaniu ostatnio okólni- 
ka min. skarbu, w myśl które: 
go władze skarbowe winny w 
razie ustalenia „terminau. jakiej- 
kolwiek bądź licytacji dłużniką 
przez wierzyciela  jaknajszył: 
ciej przyłączać się do tej akcji 
w przewidywaniu, iż od zrujso 
STHZWT TERENY OF E ENNER ESED 


obec- 


pz 


WYJAŚNIENIE 

W piątkowym „Głosie”  zamie- 
£ciliśmy informacje jednej z agen- 
cji prasowych, polujących na sen: 
sację, o rzekomem wysłaniu przez 
izbę skarbową okólnika, zalecają- 
cego wstrzymanie wszystkich pro- 
wizorycznych egzekucji za podatek 
pbrotowy za rok 1930 do chwili 
rozpatrzenia przez władze skarbo- 
we rekursów. 

Jak się dowiadujemy, wiado- 
mość tej agencji jest kłamliwa i po 
zbawiona wszelkich podstaw. Izba 
skarbowa w sadzi żadnego okólni 
ka o ograniczaniu egzekucji na wy 
miar podatku obrotowego za rok 
1930 nie wydała, wydanie nato- 
miast zostało zarządzenie izby 
skarbowej o prowizorycznem ogra 
niczaniu wymiaru podatku obroto- 
wego za rok 1930 do wysokości 
ustalonej przez komisję opinjodaw 
czą (komisję szacunkową) w związ 


wanego obywatela uda się wy- 
egzekwować należności podat- 
kowe. Te metody napewwo nie 
wpłyną na zwiększenie maleją 
cych dochodów państwa. 


Dzisiaj kiedy odcinek budże 
łowy stanowi jedną 2 rajbar- 
dziej zagrożonych częśc! nasze- 
go frontu gospodarczego przy- 
pomnieć należy opinje Youmga 
i Kemrmerera. którzy twierdzi- 
l, że 
budżet państwa przy obecnym 


N/T.A. wyrokiem z dnia 21 
maja 1928 r, L. rej. 1570/28 u- 
stalił, iż t. zw. odsetki prolon- 
gacyjne, pobrane od nabyweów 
towaru z powodu niezapłacenia 
w umówionym terminie zakre- 
dvtowanej ceny kupca, slano- 
wią odszkodowanie za zwłoke 
i wobec tego nie mogą być trak 
towane jako podlegający opo- 
datkowaniu przychód za towar 
W praktyce wymiarowej spora 


f 


Są kobiety stworzone jedynie dla uciech smysło- 


wych, kobiety, które uznają tylko 


kobiety, których poślubi 


„Łódź podwodna $ 44" 


L 


W duiu wczorajszym wpłynęło 
do wydziału handlowego podanie 
firmy Herszkowicz i Lipnowski 0 
udzielenie odroczenia wypłat. 

Firma istnieje od 1904 roku. Od 
pierwszej chwili istnienia tirmy wy 
wiązywała się zawsze punktualnie 
ze swoich zobowiązań, ciesząc się 
jaknajlepszą opinją zarówno n do 
stawców jak i odbiorców. Z bie- 
giem czasu założyciele i wyłącznie 
współwłaściciele tej firmy, lokując 
oszczędności w nieruchomościach 
w Łodzi, Warszawie i Gdańsku 0- 
raz w tkalni mechanicznej, miesz- 
czącej się przy ul. Nawrot Nr. 30 
założonej w 1918 roku. 


Ostatni kryzys ekonomiczny fir- 
ma przetrwała zwyciesko i począw 
szy od 1924 r. do chwili obecnej 
kryła swe wierzytelności, 

Od niedawna firma weszła W 
stosunki handlowe z firmą „Pe-Pe- 
3e” w Grudziądzu, sprzedając jej 
lwią część produkcji. Z chwilą za- 
wieszenia wypłat przez firmę „Pe- 
Pe-Ge” również  Herszkowicz i 
Lipnowski znaleźli się w trudnoś- 
ciach płatniczych. 

Aktywa firmy przewyższają jej 
pasywa o przeszło. 600,000 zł. przy 
ogólnej sumie zadłużenia około 
500,000 zł., wynikałoby zatem, że 
aktywa dwukrotnie pokrywają 
wszelkie pasywa. 


W planie sanacji przedsiębior- 


ku z wniesionemi przez płatników |stwa firma powołuje się na to, że 


odwołaniami. 


jak wynika z bilansu, płynne akty 


stanie naSzego gospodarstwa 

nie powinien przekraczać 2 ini 
liardów złotych 

7 wyjątkiem okresów nadzwy 

czajnej konjunktury. 

Ta teza, która powinna była 
być już downo podstawą plano 
wej gospodarki budżetowej i 
stać się czynnikiem przebudo- 
wy usławodawstwa podatkowe 
go i administracji, nie znalazła 
do niedawna uznania czynni- 
ków miarodajnych. 


Pofracanie odsetek prolongacylnych 


przy wymiarze podaiku przemysioweżo 


dycznie nastręczają się jednak 
trudności co do dokładnego od 
różnienia wspomnianych odse- 
tek prolongacyjnych od odse- 
tek, bezpośrednio przy zawie- 
raniu tranzakcji  doliczanyeh 
do ceny sprzedanego na kredyt 
towaru, ponadto zaś wspomnia 
ny na wstępie wyrok stosowa- 
ny jest z pewnemi ogranicze- 
niami, nieznajdującemi uzasad 
nienia w tezie interpretacyjnej 
ustalonej przez NTA. 


Najnowsza rewelacja dźwiękowa! 


Łódźbodwodna$44 


wa przewyższają sumę 350,000 zł. 
przy ogólnej sumie zadłużenia 
523,000 zł, eo stanowi około 70 
proc. 

Pozostałe 30 proc. firma Hersz- 
kowicz i Lipnowski będzie mogła 
uzyskać z zaciągnięcia pożyczki hi 
potecznej, bądź też ze sprzedaży 
jednego z objektów. 

Bilans zamyka się sumą złotych 
1,137,676.20. 

$ 


W czerwcu 1930 roku ogłoszono 
upadłość handlującemu Mendlowi 
Taubowi na zasadzie zaprotestowa 
nych weksli. 

Upadłego oddano pod dozór po- 
licji. 

W dniu wczorajszym sprawa po 
wyższą znalazła się na wokandzie 
sądu. 

Do akt sprawy załączony został 
protokuł zebrania wierzycieli. 

Na zebranie to nikt się nie sta- 
wił oprócz syndyka, który jedno- 
cześnie był wierzycielem upadłego 
Tauba. 

Syndyk wnosił o umorzenie po- 
stępowania upadłościowego, gdyż 
nikt z wierzycieli nie stawił się po 
mimo dwukrotnego zawiadomienia 
osobiście i w prasie, 

Sąd przychylił się do wniosku 
(EEORY FE ETTESRTOPT RACZ 


ABBAZIA 


Wielki seson kąpielowy 
ad maja do października 


odłą namiętność, 


wyświetlana była w 276 kinach w Chicago, 921 kr 
nach w New-Yorku przez 479 dni bez przerwy. 


Najbliższy przebój „GRAND-KINA” 


Nadzory i upadłości 


HOTEL QUISISANA i 


1951 całkowicie odnowiony. — Ideał komfortu, ku- | 
chni i obstugi.— We własnym parku, centrum miasta. |f nad brzegiem morza 


Całkowity pensjonat od 35 lirów 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 9,03 9,05 9,01 


Dopiero twarde uderzenie 
kryzysu zmusiło n25 do ręduk- 
cji budżetu, zresztą w granil- 
cach, jak na dzisiejsze warun- 
ki jeszcze zbyt szerokich. Mo- 
że te konieczności kryzysowe 
stworzą wreszcie podstawy do 
bardziej planowej niż dotych- 
czas polityki budżetowej, która 
dotąd nie miała wykrystalizo- 
wanej formy i błądziła po ma- 
nowcąch. 


CZEKI 
Belgja 124.25 
Holandja 359.15 
Londyn 48,43 i pół 
Nowy Jork — czeki 8,922 
Nowy Jork — kabel 8,926 
Paryż 34,94 
Praga 26:44 
Nzwajcarja 172,87 
Wiedeń 125,45 
Włochy 46,74 
Berlin 211,85 


M. K. 


AKCJE 


Handlowy warszawski 100,— 
Częstocice 30.— 31.-— 
Polski 116.50 


W związku z powyższem iz: Ostrowieckie 1.— 


ba przemysłowo - handlowa w 
Łodzi wystąpiła do łódzkiej iz- 
by skarbowej z odpowiedniemi 
wnioskami, wskazującemi -na 
potrzebę jednolitego dostosowa 
nia praktyk wymiarowych do 
orzecznictwa NTA., w myśl któ 
rych należycie udowodnione od 
setki prolongacyjne winny być 
wyłączone z podstaw | 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 


6 proe. dolarowa 75,50 

10 proc. kolejowa 104.— 

8 prot. BGK, 94.— 

8 proc. Przem. Polskiego 80.— 
4 proc, ziemskie złotowe 39,25 
8 proc. Warszawy 71,50 71,25 
8 próc, łodzi 66,50 

8 proc. Piotrkowa 61,50 

10 proc. Siedlec 73,25 


podatku przemysłowego. 


KSF RZEC: N 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 

Baweina amerykańska, zamknię: 
cie; 

Lipiec 5.34 sierpień 5,87 wrze- 
sień 5.39 październik 5.42 listopad 
5.45 grudzień — styczeń 5.52 luty 
5.56 marzec 5,60 kwiecień 5.61 maj 
5,68 czerwiec 54/71 lipiec 5,74 lo 
co 5.52. 


wolno. 
ALEKSANDRJA 


Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: lipiec 15,54 listopad 
16.93 styczeń 17.34 marzec 17.78. 


naran Ashmouni: sierpień 11.35, paž- 

dziernik 11.74 grudzień 11.96 luty 

12.17. 

NOWY JORK 
Baweina amerykańska, zamknię- 

sędziego komisarza, umarzając po- |cie: 
stępowanie upadłościowe, gdyż zda | Toco 10.00. 
REZ KOCE tałóny Kontrakty: Lipiec 9.53 sierpień 
bezcelowe utworzenie związku wie |gg5 wrzesień 10.07 pażdziernik 


rzycieli i wybór syndyka ostatecz 
nego zaś w masie upadłości figu- 
ruje jedynie kwota 465 zł. 


10.20 listopad 10.30 grudzień 10.48 
styczeń 10.54 luty 10,80 maj 10.90. 


zawiadomienie. 


Niniejszym podajemy do ogólnej wiadomości, że 
każda nasza regenerowana żarówka posiada czubek i 
jest zaopatrzona w naszę markę fabryczną „Argon 
(napis niezmywalny), na co prosimy przy kupnia 
zwracać uwagę. 

« 
fabryka żarówek ARGON 1.10.0. 
Nie niszczcie starych żarówek!!! 
Za każdą zużytą żarówkę wydajemy no: 
wą za dopłatą połowy ceny rynkowej!!! 
w programie perły muzyki operetkowej od godziny 
EMERKACM 4-ej WIELKA ZABAWA OGRODOWA. 


TWZEKABEBZSEZKAZZZBECZEZEM 
HOTEL EDEN | 


Dziś-o godz. 11 przed pol. 


PORANEK 


orkiestry symf, pod dyr. Sew. Pietruszyńs%iego 


Nowoczesny zakład 


Żądajcie bezpłatnych prospektów! 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


5  llpca  193fr. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY , 
ŁODŹ 


5 lipca 1981 r. 


Liza Bach 


łdcbyla w Medjolanie międzynaro- 
dowe mistrzostwo w pilotażu arty- 
stycznym, 


odbędą się dziś 


Niestety, najmniej znaną dzielni- 
cą w Polsce jest Wileńszczyzna, 
To słowo „niestety” nie jest skie- 
rowane przeciw społeczeństwu po- 
zawileńskiemu — nie, jest ono Ta- 
czej określeniem sytuacji. 

Jest z wielu względów rzeczą 
zrozumiałą, dlaczego ruch tury- 
styczny tam jest stosunkowo bar- 
dzo mały. Zły stan dróg, brak od- 
powiednich urządzeń w  poszcze= 
gólnych ośrodkach i t. d. Tak to 
wszystko, oczywiście, nie zachęca 
zbytnio do odwiedzin. 

A jednak w tym Kierunku robi 
się wiele (w stosunku do możliwo- 
ści). Nad jeziorem „Narocz” mamy 
od zeszłego roku wygodne schro- 
nisko, gdzie można po cenach przy 


MECZE EE ZE ZE TZTEZE EA POCZ DEO Z OOTZZ OOOO ZOZYB 


Na motocyklu i rowerze 


Ciekawy program dzisiejszych zawodów 
na helenowskim torze 


Dzisiejsze zawody motocykla 
we na torze w Helenowie zapo- 
wiadają się niezwykle ciekawie 
Do zawodów na żużlu zgłosił 
swój udział znakomity kierow- 
ca. znamy w <ałej Europie p. 
Schweitzer. 

Kierowca ten cieszy się za- 
granicą opinją jednego z naj 
wybitniejszych  wyścigowców. 
W majpowaźniejszej imprezie 
motocykowej, a mianowicie w 
wyścigu o górskie mistrzostwo 


świata, zdobył on drugie miej- 
sce, EEE T 
W ostatnich latach ustalił 


Schwietzer wszystkie rekordy 
szybkości w Polsce tak na szo: 
sie jak i na torze. W Łodzi star 
tować om będzie zarówno na 
torze „dirt trac“ jak ij na be- 
tonowym, gdzie spotka się z 
Dochą i Frankowskim. Nic 
więe dziwnego, że dzisiejsze za 
wody wzbudziły w całem mme- 
ście tak wielkie zainteresows- 
nie. 

Ustaleniem mety biegu do- 
okoła Łodzi dla szosowców w 
Helenowie dano szerszym rze- 
szom sportowców możność po- 
znania bohaterów szosy. 

Dla sprinterów ustalono na- 
stępujące biegi: 

Bieg główny 
1200 mtr, o nagrodę 
skiego. 

Biego dla zamiejscowych g0- 
ści na dystansie 1.200 mtr, 

Bieg półdystansowy na prze- 
strzeni 25 okrążeń z finiszam: 
15, 10,5 1 cstalniem okrążeniu. 

Motocykliści startują w bic: 
gach na torze żużlowym i þe- 


na dystansie 
Sierpiń- 


fonowym. Na pierwszy plan 
tych wyścigów wysuwa się po- 
„edynek Frankowskiego War- 
szawa) -z Czerniakiem (Poznań) 
a udział w tych wyścigach ta- 
kich asów jak Malicki (Po- 
znań). Schweitzer (Warszawa) 
i Matczak (Kielce) zaręcza e- 
mocjonujący przebieg. Z na- 
szy motocyklistów startują: p. 
'Goldberżanka, Buckley jr. 
Webb, Jeske, Kestenberg, Ko- 
łakowski i w. in. 


ogólnopolskie regaty 


stępnych dostać wygodny pokój 
z życiem i w ciszy w przepięknej 
okolicy spędzić urlop zdala od 
krzykliwej Łodzi. 

Również od zeszłego roku dzięki 
sprężystej organizacji „Ligi mor- 
skiej i kolonjalnej” stanęło schroni 
sko na cyplu nad jeziorem w Tro- 
kach, 

Dziś, dnia 5 lipea urządza się 
pierwsze regaty klasyfikacyjne mię 
dzyklubowe ogólnopolskie, Warun 
ki są zupełnie wyjątkowe, Tor pro- 
sty na 2000 mtr. na wodzie sto- 
SZEW GEZER DZ EZ REWA 


Derfel 


jeden z najlepszych dżokejów nie- 
mieckich w biegach z przeszkoda- 
mi, spadł z konia tak  nieszezęśli- 
wie, że zmarł wskutek odniesionych 
obrażeń wewnętrznych, 


Na jeziorze w Irolkach 


międzyklubowe 


jacej — jedyny w Polsce; możliwo 
ści więc, jeżeli chodzi o rozmiary 
zawodów — bezkonkurencyjne, 

Ze względu na ważność tej wiel- 
kiej imprezy sportowej rozgłośnia 
łódzka „Polskiego Radja” transmi- 
tować będzie fragment regat w 
godz. 17.15 — 18.00, 

Transmisję poprzedzi krótka a 
zarazem wyczerpująca pogadanka 
o regatach, w której słuchacz na- 
wet zupełnie nie znający się na 
rzeczy będzie mógł zorjentować się 
co do charakteru zawodów. 

Następnie mikrofon chwyci naj- 
ciekawszy moment: bieg jedynek, 
czwórek półwyścigowych nowicju- 
szów i czwórek (wszystkie na 2000 
metrów). 

Reportaż prowadzony 
w formie rozmów kilku osób 
pod batutą Wileńskiego speakera 
—. reportera — Antoniego Bohdzie 
wicza, PE: 


bedzie 


P. Jędrzejewska 


na koriach Wimbledonu. 


Włoch DBaśiesini 


zwyciężył w trzecim etapie „Tour de France“ 


„Kolarze biorący udział w Tour 
de France mają już za sobą 
trzeci etap Dinan - Brest (206). 
Etap ten był dla wielu z nich 
przełomowym. Zwycięzca po- 
przedniego — austrjak Bulla, 
wskutek bolesnego upadku i de 
fektu maszyny musiał wycofać 
się z biegu. Największego jed- 


Halcoah-Orkan t:1 (0:0) 


Ambitna gra Karolewian i lenistwo niebieskich 


Spotkanie dwu pretendentów do 
tytułu mistrza klasy A Hakoahu i 
Orkanu wzbudziły duże zaintereso- 
wanie sportowej Łodzi. Na boisku 
Widzewa zebrało się przeszło 2 
tysiące osób, żywo reagujących na 
przebieg gry. 

Spodziewający się żywej i twar- 
dej walki o punkty zawiedli się 
srodze. Gra była - przez cały czas 
mało interesująca a miejscami 
wręcz nudia. Przewaga wahała się 
co parę minut gry. . 

Rozpoczyna Hakoal, grając pod 
słońce i słaby wiatr. Szybko jed- 
nak piłkę opanowuje Orkan i po- 
czyna przeważać, atakując prawą 
stroną.  Pociągnięcia karolewian 
nie mają wykończenia i załamują 
się na obronie niebieskich. Pomoc 
Orkanu pracuje bardzo słabo, nie 
mogąc utrzymać lotnych skrzydeł 
Hakoahu, 


Legja—Hakoah w Wiedniu 


Moment z meczu, zakończonego wynikiem 2:2 


Rappaport chwyta parę niebez- 
piecznych strzałów Środkowego na 
pastnika Orkannu. 

Powoli niebiescy otrząsają się 
z przewagi a nawet zaczynają za- 
grażać bramce przeciwnika. Leni- 
wy Presser zaprzepaszcza szereg 
wspaniałych poprostu sytuacji. Dy 
sponowany i wyjątkowa ruchliwy 
Ehrenberg rodziela dobrze piłki, Z 
chwilą jednak gdy zaczyna grać 
egoistycznie lub kombinować z 
Presserem traci piłkę, 

Obrona Orkanu gra ambitnie i z 
poświęcenieri, bramkarz niema Spe 
cjalnych trudności wobec niedyspo 
zycji strzalowej niebieskich. 

Wszystkie oddane przez nich 
strzały są łatwe do obrony i nie- 
celne. Do przerwy przewaga zmie- 
nia się kilkakrotnie, lecz bez cyfro 
wego przypieczętowania jej. 

Drugą połowę zaczya Orkan od 
gwałtownego ataku, który już w 
pierwszej minucie przynosi mu pro 
wadzenie ze strzału lewego łączni- 
ka Pawlaka, który przytomnie wy 


;korzystuje dobrze strzelony kor- 


ner. 

Kilka ataków Hakoahu, dążące- 
go do wyrównania, nie przynoszą 
wyniku, Pomoce niebieskich pracu- 
je niezmordowanie, jednak mało- 
skutecznie. Ehrenberg forsuje t- 
miejętnie skrzydła, szczególnie le- 
we, które podciąga często pod 
bramkę, tu jednak traci piłkę prze 
ważnie wskutek  niezdecydowania 
i zbyt długiego driblowania pod 
bramką, 

W 33 minucie jeden z ataków 
Hakoahu kończy się zamieszaniem 
podbramkowem, w trakcie którego 
obrońca Orkanu zawinia rękę. Po- 
dyktowany rzut karny strzela Ko- 
płowicz, Po zmyleniu bramkarza 
ciałem, niezbyt silnie płasuje piłkę 
w przeciwległy róg, uzyskując Wy 
równanie. 


W. tym dopiero momencie gra 


nabiera charakteru walki o pun- 
kty. 
Hakoah zachęcony — strzeloną 


bramką poczyna grać bardziej pro 
dukcyjnie. „Śpiący” Presser budzi 
się:i pokazuje parę ładnych pocią 
gnięć,  niewykorzystanych tylko 
przez brak decyzji do strzału. 

Sporadyczne wypady Orkanu Są 
niewykończone, jednak groźne ze 
względu na swą szybkość, 

Parę minut przed końcem Krei- 
cer zaprzepaszcza ostatnią możli- 
wość zwycięstwa, przestrzeliwując 
z paru metrów. Wynik remisowy 
pozostaje do końca. 

Z drużyny Hakoahu na Wyróż- 
nienie zasługuje Kopłowicz, obaj 
skrzydłowi i Ehrenberg, 

Drużyna niebieskich była lepsza 
technicznie i taktycznie ustępowa- 
ła natomiast przeciwnikowi pod 
względem ambicji, wytrzymałości 
i startu do piłki, 

Sędziował dobrze p, Wardęsz- 
kiewicz. 


nak pecha ma francuz Pellisier 
Na wszystkich trzech etapach 
był prawie zwycięzcą. W Caen 
tuż przy mecie wpadł na wał 
ziemny į zdołano go wyprzedzić 
w Dinan prowadził również tuż 
przed metą į przewrócił się 
wskutek zawadzenia kołem 0 
rower przypadkowego cyklisty. 
Kosztowało go to dużo czasu i 
jeszcze więcej bólu. 

Trzeci etap rozpoczął się w 
szalonem tempie  podyktowa- 
nem już od mety przez „asów*. 
Po uciążliwej walce, obfitującef 
w zrywy, jako pierwszy przy» 
był do Brestu włoch Battesini, 
przebywając 206 klm. w ciągu 
6 godzin 17,29 przed Le Gal- 
wezem i Stóplem. Czas zwycięg 
cy nie mależy do najlepszych, 


a fo skutkiem kolosalnego w- 
pału. 
Dziś wyruszają kolarze da 


następnego etapu: Brest - Ban- 
nes obejmującego również prze 
szło 200 klm. 


Zmiany w reprezen- 
tacji stolicy 


na mecz z Łodzią 


Jak się duwiadujemy, w skła 
dzie reprezentacji Warszawy 
na dzisiejszy mecz z Łodzią 
zajdą pewne zmiany. Najpraw* 
dopodobniej będzie ona osłabia 
na brakiem paru graczy Legji, 
którzy zostali kontuzjowani 
podczas turnieju wiedeńskiego 
i na meczu w Bielsku.  Rów- 
nież paru z graczy ILegji prze 
bywa na urlopie w Krakowie. i 
na mecz do Warszawy nie 
przyjadą. 


RZ PORA R WR OOO ZT OWE LSS EE ŚOK R ZZ OE ZZ PÓZ 


Interesujący moment 


» 


z uprawianej w Anglji z zamiłowaniem gry „push-ball 


12 5$.VII= GŁOS PORANNY— 193) Nr. 181 


Nowy rozkład jazdy na P. K.P. 


obowiązujący od dnia 15 maja r. b. 
z Rad 18.50 z, Koluszek 
Lódź Fabryczna RE: aj Koluszek Kraków Dih ad 


z Herb Nowych Często- 


Gigantyczne wodotryski 


PRZYJAZD Krynica (pospieszny) CZAI (przez Zduńską | 
16.55 do Koluszek Warszawa olę 
2.26 > epet (połączenie (osobowy) oraz Czechy— 19.45 z Kutna Płocka | 
4.15 z Koluszek Wiedeń=Rzym— Sussak | 20.20 z Berlina — Poznania 
5.35 (pospieszny). 21.34 z Warszawy (z wagonem 
6.55 sf 17.50 do Koluszek syp. i restauracyjnym). 
7.19 P 18.30 do Koluszek Warszawa|21.48 z Łasku (od 15.V--27.IX) 
7.34 e (pospieszny) (piątki, soboty, niedziele, | 
7.50 ” 19.10 do Warszawy święta). 
8.37 ” 19.30 do Koluszek 22.28 2 Kutna =; Płocka. | 
9.19 z Częstochowy #020 OB Koluszek ODJAZD 
9.55 z Koluszek (w poniedział | * 21.20 do Koluszek Praga —| 0.32 do Kutna Berlin — Pa- 
ki i po świętach) Pilzno — Wiedeń (po: ryż — Bruksela — Osten 
10.27 z Koluszek (z połącze: spieszny) da (pospieszny). 
niem z Warszawy) 21.55 do Koluszek  Warszawa| 0.42 do Herb Nowych — Ka- 
13.02 z Koluszek (osobowy) oraz od dnia towiċc 
14.02 ze Skarżyska 30 maja do 3 październi-| 1.18 do Leszna (pospieszny) 
14.47 z Koluszek (połączenie ka: Krynica— Zakopane| 2.47 do Wrocławia Genewa |maleńkiego i szybkiego parowca przeciwogniowego w porcie Nowe 
z Warszawy) — Rabka — Iwonicz — (pospieszny) go Jorku. 
15.27 z Koluszek Rymanów. (Wagony sy-| 3.51 do Warszawy (posp.) 
16.10 z Warszawy (z wagonem pialne II i ITI kl. ćo Kry: | 5.04 do Warszawy (osobowy) 1 pe p pz ge 
. restauracyjnym) nicy. II kl. do Zakopane-| 6.40 do Poznania (osobowy) 
17.37 z Koluszek (z połączen. go). AE do PRAWY SE ISTNIEJĄCY OD 1804 r. 
z Warszawy) k 8 o Kolusze raków 
19.59 z Koluszek hódź— Kaliska 9.05 do Łasku 
20.45 z Warszawy 935 do Poznania MAGAZYNOPTYCZNO- 
21.24 z Koluszek (w dni świą- PRZYJAZD 9.45 Kutna Poznań — 
teczne) 0.21 z Poznania Benin — Gdańsk — Gdy CHIRURGICZNY 
22.02 z Koluszek (w dni świą- 4 z Na 8 w i kz 
e 2.35 z Warszawy .45 do Poznania PIREZ 
22.52 2 WD 8.43 z Wrocławia (przez Lesz | 12.25 do Kutna Paryż — O- PADZIE, i KTROTECHNICZNY 
23.10 ze Skarżyska no — Ostrów) stenda — Calais 
23.42 z Koluszek 4.17 z Kutna, Płocka 13.10 do Warszawy S Z NA M O N U R B A C H 
4.49 z Ostrowa Wielkop. 13.40 do Łasku 
ODJAZD 5.25 z Herb Nowych — Kato- | 15.10 do Poznania SP. Z O. O. 
0.35 do Koluszek Katowice— wic (przez Zduńską Wo-|15.20 do Kutna Poznań — Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 33. Telefon 222-23 
Kraków — Budapeszt lẹ). — Ciechocinek 
(pospieszny) 3 Spi z sów A Kaate a. a5 ZOE z WoA apeadoygirs M antal Ri fii starannie, 
1.45 do Koluszek arszawa | 7. z Łasku (w dni powszed-| 17. o Częstochowy — Her- 
— Katowice — Żywiec nie), hy Nowe GEM CZ ORK STU SER UTA AA aE EA 
(osobowy) | 7.30 z Poznania — Berlina |18.10 do Warszawy (osobowy) 
2.45 do Koluszek Warszawa| 7.35 z Łowicza 19.35 do Ostrowa kan 
— Czestochowa — Skar-| 8.05 z Kutna — Gdyni (Płoc |20.00 do Łasku piątki, nie- 
żysko (pospieszny). ka) (z wagonem syp.) dziele, dni przedświątecz Radijo na- na letnisku bez kłopotów!! 
5.50 do Koluszek Warszawa| 8.47 z Ostrowa Wielkop. ne i święta — od 15.V -- AITTEN ASL 7. ML USD AP WTEZAOZIOWOTIOT DOE OOP UBOWIAO 
(osobowy) 9.15. ze Lwowa (ż wagonem 27.IX) R 
650 do Koluszek Warszawa syp. III kl.) 20.25 do Łowicza CENTRALNA LUDOWI NUMULATORÓW 
(pospieszny) » Sh z Vir A 20 42 do tesz (wagon syp. 
7.45 do Warszaw Toma- | 10. z Łasku (tylko w niedzie klasy). 
sb. 3 le i święta) 2142 do Poznania — Berlina Łódź, Piotrkowska 167 
826 do Koluszek Kraków |1130 z Warszawy a pruksei — „ a. odbiera, ładuje i odstawia akumulatory 
osobow 15 z Poznania wagon sypialny 
Dot. do. Skarżyska: am 12.52 z Kuina — Płocka 22.00 do Kutna Gdynia (wa- na linji Łódź-Tuszuwim: 
brzeg — Radom — Kiel-| 15.30 z Łasku gon sypialny 
ce p roaa 17.54 z Poznania 22.55 do Katowic — Krakowa. Poddąbina: Kisak git AAA dał cow kościoła, 
10.20 do Koluszek Z=IZEZIEZZIZZZIEZZŻIEZZJEEZIZ=ZIEŻZDE==1 u p. A eo LAS a ,obok pensjona- 
11.35 do Koluszek Warszawa Rzgów: Skład żelaza p. TE IE A 


Przeróbki i modernizacja radjoaparatów |! 


Pogotowie Św sb Łodzi: 205-24, 
EN NA LATON? 


) Do 
Nr. 215—34 r. 985 [1931 r. 


ł ie. figi, kor bi: 
oper) M. REFORMY, $$- 
r roziyc 1 lec o eon 
Grodzkiego wŁo-| „ Komornik Sądu jecznie niskich s najlepszych ma- 


dzi, Adam Jaro- | Grodzkiego w Ło- terjałów poleca Wytwórnia Piotrkow- 


g kam 
o 
w 
= 
= 


15.25 do Skarżyska Kielce— Nie zapomnij jednak 
utrwalić swej fryzury 


Y na cały dzień 


bę ry AE shiai prz jeep ska 71 w podwórzu na prawo. 
ł Łodzi | aty w akiego Reparacja wszelkich wyr. tryk, 
pomadą do włosów Łodzi przy ul. | _ ; i dsianych. 
Piramowicza 7 Nr, 14, na zasadzie 
= në zasadzie art. 1080 UPC. o-| Nieprzemakalne czysto-wełniene 
Z domi ina argentine art. 1030 U. P. C.| głasza, że dnia | Kostjumy kąpielowa damskie, 
M ogłasza, że w ik 14 lipca męskie i dziec. 
+ Ź g > HAU Zm 
IE COE lady OE : ji 15 lipca 1951r. od g, 10 r. 
JĄ: ji i J 1931 r. w Łodzi, przy ul, Dr. Med. 
te 
C U 


od godz. 10 rano Nawrot 7 = 
Si mil „ED. Wajskopf 
“i Listopada 6 dzie się sprzedaż u E 5 S ©P 


odbędzie się |z przetargu publi- | Piotrkowska 104-b, tel. 114-87 
sprze- cznego ruchomo- 


TERMOMETR: OMEGA: 


IE ZMYLI LEKARZA-URATU E CHOREGO 


(pospieszny) 
13.15 do Koluszek Katowice 
— Żywiec (osobowy) 
13.58 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 
15.05 do Koluszek ZA Oto nakaz TAAA 


j anp, a pma fo anoir] POWEÓCI 
- ona Spajdls 
i gepe mammaa p ee apea n menia a zwie i składających się Choroby wewnętrzne. 
99 | GENE cych do x 900 metrów to" Spec. żołądka, kiszek 
s . Noe PY” waru na podszewki i wątroby 
Wózki. oszacowanych 


TGEN. 
Nev-Jork RE i składających się | na sumę zł. 1,450 ROEN 

Łódź, Andrzeja 1. ; bli | Łódź,d. 4.7.31 r. f an Go mok 
Wszechświatowej sławy j Łóżka Metalowe | ab z me Godz. przyję po p 


owanych na 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- ! Komornik 


preparaty „Venetian“ k la. dyb, teożę- sumę Zł, 3 Z sag 
do pielęgnowania i ude- rownie, "cyklinowania | drutowanie Materace Łódź, d. 3.7.31. : z A MALA MASZYNOWA 
t eszka 5 5 BA i A 
likąfniania osry pabon: oras cayszczenie okien fabrycznych Hi = VE p. Mig nN | codziennie świeża 
b işt oh i parterowyc ł : i 
RZ MERJA EE Bw. Szedowych) najtaniej, najdogodniej Maka matowa. Zacierńj Jajtine, 
PERFUM Tel. 1058-47 (pryw.) i najodpowiedniej kupuje 


się w firmie _ 5920-14 NAUCZYCIELKA SUDKARKI KARLSBADSKICH 


55 ż kształce- oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
CHERYS „WA LFIS Z” iom tzon sos stoj każ: N WEINBERGA 


DEŁKO Do ZĘBÓW Narutowicza 36. języka polskiego metodą skró-| Piotrkowska 38, tel. 143-82. 


A ik, KAN s st 
NAJSKUTECZNIEJ mono. Ceny przystępne. Ołerty| Wydaje śniadania 1 kolacje 
POWA ACE pod „Rutynowana” —1 |mleczne oraz QË ADY iarskia 


„VIOLET „| — 


piotrhowska 03. Tel. 150-59. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych. 


Trs 5.VI1. — GŁÓG PORANNY -> 1931 13 


z z P film erot ilustrujący życi 
Teatr świetlny Ostatnie 2 dni! arr e TI E AMR SBCL BOL. 


miiie] SYN BIAŁYCH GÓR” 


(Trzech djabłów z,„Matternhorn) 

W roli a niezapomniany bohater Płomienna miłość dwojga sere uwień- 
głównej Luis Trenker filmu „Monte Santo“ i Mary Glory czona triumfem wraz ze zwycięstwem 
sportowem. Nad progrom Wesała farsa i aktualności filmowe 
Muzyka ściśle dostosowana do obrazów pod bat. p. A. Czudnowskiego. Poz. w dni powszednie o godz. 4 p. poł. W niedzie- 
Zeromskiego 74-76 le i święta o g. 2 pp. ostatni o 10 w. Ceny miejsc I. 1.25, IL 90 gr. III. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


róg Kopernika. Dojazd tramwajami: Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16. Następny program „Dama w ÓGronostajach' W rol. gł. najpiękniejsza artystka ekra- 
5, 6, 8, 9 i16 nu Corinne Griffith i Francis Bushman. 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


oo | Tylko Z pierwszej ręki zakupujcie opał!!! 
oemaE Wągie! bezpośrednio z Warsz. T-wa Ropalń „Kazimierz | „Julius“ 
Sądu, Grodekiego | OM „ „Gotthard“ i „Wolfgang“ dla centr. ogrzewań 
a eae A „ (la Młynów i. celów kowalskich 

PO LIM „.  nkoktowni Rarwińskich dla celów odlewniczych 
IE gz e polecają se składów 


ie w dniu  |fibramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 


14 lipca 1931 r. A r 
od gods, 10 rano bocznica kolejowa tel. 147-60. 


w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 35 © «mp ze TEE 


8 ZAKOAPNE 


PENSJONAT „DIANA“ 


targu publicznego 
UL. ZAMOJSKIEGO H 


Zakład Wyrobów Ortopedycznych 1 Bandaży 
R. KOWALSKI ŁóDź, 


11 Listopada 26, tel. 132-59. 
æ% Firma egzystuje od 1895 roku. um 


Pracownia ortopedyczna prowadzona |est pod kierun- 
kiem osobistym. Wykonuje się bandaże przepuklinowe, pasy 
brzuszne na wszelkie dolegliwości, pooperacyjne, pępkowe, 
protezy, aparaty i gorsety na skrzywienia, wkładki na płaskie 
stopy i t, p. 

Liczne podziękowania za wyleczenie s zastarzałych 
przepuklin. 


UWAGA; Firma moja za wyrazy ortopedyczne została wyna- 
grodzona złotym i srebrnym medalem na wystawia 


w Łodzi. 


ruchomości, nale- 
śqcych do 
lzraelą Majera 


Strykowski 
Na lato TANIO!!! | c:. | 
s maszyny dru- g 


- ZE > Ao 7 A 3 „BC karskiej wal j 
Rowerki dziecinne, drezynki, wózki drabiniaste, leżaki, hamaki, krzesła dziecinne icz AE 


biurka. Nowość! Bilard składany (Bill) oraz mnóstwo letnich zabawek po cenach | sumę Z). 1300— 


i i A 200 aA tds 31 r ||] POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
Rai dzieciecy” "ee 34 Telet. 10258.) “3 Sioun 
» i e y Uwaga: Na miejscu wzorowa klinika lalek | zamsz 


Wiila murowana. Komfort. Centrelne ogrze- 
wanie. Ciepła | zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze, Tele- 


Przelaroj ZU.P.U. W Warszawie! społbziELnia|B EEEE EE 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w War- 


szawie niniejszem ogłasza 2 przetargi: Dziś i dni następnych! Informaoji udziela d-rowa Abrutinows do 16 meja wi 
1) na urządzenie wodociągu i kanalizacji w domu nr. 11 Najnowsze arcydzióło mistrza + aa A = z gods, "= ER WA Sa gea 
dla pracowników fizycznych w Łodzi, przy ul. Bednarskiej i reżyserów JOE MAY'A p, 1. bę z ć 


Nowo - Pabjaniekiej. 

2) na urządzenie oświetlenia elektrycznego w domu nr. 
1% dla pracowników fizycznych w Łodzi, przy ul. Bednarskiej 
i Nowo - Pabjanickiej. 


W parywie zmysłów 


Dramat, malujący niebo i piekło 
nowoczesnego małżeństwa. Role 


Przedmiary przetargowe I ogólne warunki wykonywania łówne Käthe von Nagy, Vivian Do sprzedania 
robót można otrzymać w Warszawie, w biurze Z. U, P, U. Ibson, Hans  Brausewetter. na bardzo do- 4 
przy ul. Czerniakowskiej nr. 231, pokój nr. 205 w godz. od Nad program: Wesoła komedja 
10 — 14-ej. w 2-ch aktach. godnych WLĄNE 
Opłata za komplet przedmiarów przetargowych wraz z || Następny program winowienie gio warunkach 
7 sami nemi 1: l it i . > 
Tej kor Eo AA ma. genie TEATRON |||] ry projektowanym prze Magistrat m. £o- 
: satlom : a j krótce film nad filmy „KRWA- dzi gmachu szkolnym. 
2) na urządzenia oświetlenia elektryczn. 10 zł. WY KLEJNOT“ film salonowy prze- : 3 
Wadjum na urządzenia kanalizacyjno - wodociągowe w wyższający wszystkie dotąd wi- Dojazd tramw. Aleksandrowskim (do ulicy 


Sierakowskiego) lub Zgierskim (do ulicy Jul- 
janowskiej—S karbowców) 


Wiadomość tamże ul, EKERTA 7. 


wysokości zł, 3.000.— i na urządzenia oświetlenia elektryczne- dziane u nas obrazy. 
go w wysokości złotych 1.000 w gotówce. czekach imiennych Początki seansów o godz. 4-ej we 


na rzecz Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w || wszystkie dni. Ceny miejsc: na 
£ 1-szy seans I m. 40 gr, Il i III — 


Warszawie z gwarancją Banku z tem, że pokrycie czeku bę- £ "PER 
dzie zatrzymane do dnia 25-go lipca r. b., bankowych listach AL Ć = cy 50 z. FUT m. 
tagrze a e Pac poż pupiłarnych, na- |f 40 gr. z, m pod kier. 
eży składać w Kasie Z. U. . (pokój nr. 1). | p. Rafała Kantora. » 
Oferty przetargowe w zapieczętowanych kopertach z na-  UA> NIEMIŁĄ WON Ogłoszenie 
pisem jak wyżej należy składać w jednej kopercie, dowód zaś Zdrowie ło skarb! EA K NÓGIPACH 
o złożeniu wadjum oddzielnie w drugiej, w pokoju nr. 205 do z SWW z Komornik Sądu 
dnia 10 lipca r.b, do godziny 't1-ej, gesae 
Rozpoczęcie i ukończenie budowy podane jest w termina- í Ignaey Herma- 
nowski, za- 


rzu ogólnym robót hudowlanvch. 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w War- PREZERWATYWY 

szawie zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 

rzyczem zaznacza, iż żadne opust arci antyseptycznie j 

POZY pusty po otwarciu kopert w |antyszptycznie (0 QWAIADCJA LÓTOWIA 
Dyrektor (—) B "STWIK Wystrzegać się naśladownietw| 


Prezes Komisji Organizacyjnej (—) J. PIERZCHALSKI 


TANI 0! RUTYNOWANA 
kasy, omkusy, naszur,| _ KORESPONDENTKA 


KI, DYW i y% R > > : 
e nia MATER polsko-niemiecka,, pisząca biegle 


SKŁAD na maszynie, poszukiwana na 
pasnyczny A. EJGHNET | okres kilka tygodni. 


mieszkały w Brze- 

sinach, na zasa- 

dzie art. 1030 U. 

P. C. ogłasza, że 
w dniu 


UDO 
Faena re faaue AP KOWALSKI Waszaw |1931 r, 0d, godz. 


UWAGA! WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW w Brzesinach 


45 


Gabinety 
Kosmetyki lekarski 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 143-03 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godz. prsyj. dla pań i panów 
od 10—8 


D PODOBNEM BRZMIENIU; OPAKOWANIU przy ul. Kolusz- 


kowskiej 
odbedsie się sprze gen 
daź z przetargu 
publicznego do sprzedaży ma- 
ruchomości, szyn do szycia 


należących do |, pecjalnych na 


Osynnb są następujące działy: 


NENEROLOGICZNA 


Glee ab Naiona dal zma aAa kota Polskiej Ma- | pensję i prowiaję 
PIOTRKOWSKA 34 erty sub. „Natychmiast 6) 2 Besut oła Polskiej Ma- 
I-E PIĘTRO, FRONT administr. niniejsz. pisma, 1720-1 3. Kuracji odmładzających. Lekanzy-specjalistów cierzy Szkolnej w | poszukiwany. 
HURT! DETALI 4. Masatu (ogólny i aząściowy). Zawadzka 1 ; Brzezinach | Oferty sub. „Ener. 
5, Epilacji CHecModoakalaojá Ą TEL. 205-58 1 sklą eide giczny” 6208-1 
ale olisa |. ————— 


czynna od 8 rano de 8 wiesz. 
14—1ł2 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedaielgi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wanerycznych i skórnych 


SIĘ 
przyrządów fizycz 
nych i chemicz- MICHAŁ 


nych, latarni pro- 
jekcyjnej, kina- g 
aparatu oras la- 
wek szkolnych 


oszacowanych na| Środmiejska 36 


sumę zł. 5670 
Brzeziny, 1.7. 51, | (daw. Cegieln. 9) 


K ik 
== « U Nowakowski l 0W i Í 6 | ł 


6. Elektroterspji (dłatormja, d'Aa- 
sonvalisncja, galyanofaradyzacja. 
1. Helioterapji (Boentgen, kwnor, 
sollux, kąpiele świetlne), 
8. Chirurgji estetycznej (blis- 
ny, żylaki, anieksztnłoenia, 
nowotwory i t. p.) Leosenie 
odmrożeń., 


Dyrekcja Zakładu Zdrojowego D Radykalnie 
BUSKO-ZDRÓJ p usuwa 


44 
zawiadamia kuracjuszy, KREM HEDNOLIN 
że mimo strejku samochodowego sy 
© KOMUNIKACJA J GLOB 
dla kuracjuszy Kielce—Busko egzemę, liszaje i wszel- 
odbywa się normalnie. Jakle Schorzenia skó 


pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
oodz. od gods. 1—4 


14 


B.VII — „GŁOS PORANNY" — 1% 


Nr. 187 


URZĘDNICY! 
ROBOTNICY! 


T. S. „Unja” 


»Union“ Łódź, Brauner S. S. "Union “ 


MEBLE 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 


STOWARZYSZENIE SPORTOWE y UNION” 
PLAC SPORTOWY „HELEN 


WIELKIE WYŚCIGI MOTOPYKLOWE 


szawa, Frankowski — Wielokrotny mistrz „Warszawy WKS. 
Poznań, Malicki T. S, „Unja* Poznań. Ziółkowski T.S 
Kestenberg, Jeske, Buckley, Webb, Gildner i inni, 


PAMIĘTAJCIE, ZE 


F. NASIELSKI 2 
NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


RZGOWSKA 9 


TELEFON 143-08. 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 


którego zg 
na torach: RL yaeta „Dirt Track“ 


„Unja* Poznań, Matczak 
W wyścigach kolarskich sprynterowskich biorą udział: 


sprzedaż biletów codziennie w se kretorjacie S. S. „Union“ Przejazd 7 od godz. 10-ej "do 13-ej. 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techni- 


cznej wśród Żydów 
w Łodzi, ul. Pomorska 46, tel. 163-80, 


Wydziały: mechaniczny, elektro- 
techniczny i tkacki. 

Zapisy kandydatów do kl. I-szej przyjmuje 

kancelarja szkoły codziennie od 10 do 14. 


Wymonurrowane SZWAGZM 


do szycia męskich koszul natychmiast poszuki- 
wane. Pożądane .są tylko szwaczki, które do- 
tychczas już szyły koszule męskie i będą 
w stanie przyjmować do szycia większe ilości. 
Praca w domu. Zgłoszenia do admin. pisma 
pod „Szwaczka, 1707—1 


|  |OETYIE GRYTEZUYWITNODY | 


Ia a nadchodzący 56701 
Fabryka Rowerów „Wicher“ 


W. SIERPIŃSKI 


Łódź, ul. Kilińskiego 96a, 
Telefon Nr. 110-74. Egz. od 1891 r. 


Nowość!! 


Na sezon 1931 
balonowe rowe- 


poleca rowery wszelkich typów 


marki „Wicher“ 


znane ze swej dobroci pod każ- 
dym względem i poszukiwane 


Dziś, w niedzielę, dn. 5 lipea 1931 r. o g. 16-ej, odbędą się z okazji zakończenia na torze w „Hele- 
nowie* Ogólno-Polskiego Wyścigu Kolarskiego dookoła m. Łodzi im. é p. WŁ Sierpińskiego, do 

fosil się najlepsi szosowcy Polski Michalak, Olecki, Więcek, Kołodziejczyk, Kłosowiczi inni 
i eementowym. Rewanżowe wezwanie Warszawa — Poznań 
Startują: Schweitzer—Mistrz Górski Niemiec, Rekordzista Polski na torze i szosie WKS. „Legja” War- 
„Legja* Warszawa, Docha WKS. „Legja* Warszawa, Wojciechowski WKS. „Legja” Warszawa Czerniak 
lub Motocykl. Kielce i najlepsi motocykliści Łodzi: Goldberżanka 
Szymczyk—Mistrz Polski —T. C. Warszewa Niciń- 
aki T. C. Warszawa, Janociński T. C. Warszawa, Fajge T. C. Warszawa, Karle Artur T. C. Warszawa, Karle Wacław T. C.. Warszawa, Szmidt— Mistrz Polski S, S, 
Łódź, Zybert S. 5. „Union* Łódź, Klatt S. S. „Union“ Łódź, Paul T. S. 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


LNOROR OLLU 


ze słałemi łóżkami 


la Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
oy (operacje ato.), a także cho- 
rych prsychodzących. Goder. 
przyjęć od 9 -1 i od 4— 7e 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70 


(róg Traugutta) tel. 181-83 


Specjalista chorób kornen wê- 
nerycznych | moczopłelowych. 
Leczenie światłem: promieniami 
Roentgena | lampą kwarcową. 
P.rzyjmuje od 8,80 do 10.30 rano, od 
ej do 2.50 pp, od 6 do 8.80 wiecs 


W niefsiele i święta od 10 do 1-ej | ;uzzumasczezaw 


Ddla pań odzielna poczekalnia. 


ohoroby ząbów, Sszoząk, dulą- 
sel, podniebienia, jązyka It. d, 


regulacja ząbów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7637 


PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-320 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 
choroby zębów, szczęk, dziąseł 
podniebienia, języka i t. d. 
Regulaeja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj. od 3—7, 


nietylko w krajn, alei zagranicą. ry. — 


Dr. med. 


LEON FUCHS: 


Komunikacja autobusowa 


5 
naa SUW i Kódź — Piotrków! 
sawik 
WIELKI WYBÓR w Żakowi wicac h Ë Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- B 
Wózków wia Holzschuhera 151-7 $ kowa i s Piotrkowa o każdej pełnej godzinie po- 4 
zzo zła + abo a czqwszy od 7-ej rano do 3l-ej wieczór z dworca B 
dziecinnych A Południowego przy ul. Wólczańskiej Nr. 238, do- g 
Łóżek Dr. med. j jazd tramwajem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 m. g 
Mataratiw D WU ZA UW AMY AA WW SZ TW A CJ ZK OW AD W GE E 
sPrętynowyęh f 0 | | R y | H ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 
Wiima |  remtaenoios || SZKOLA KOSMETYCZNA 
-ra 
Jeymatiek, AT Šróamiejska reż (dawniej Capena 6) E 
Nabyć moma | Dołudniowa 9 || O 77 informacje i manian cd TO da 6 


W  PAGRYCZNWW 


SKŁADZIE 


„DDBRÓPII 


PREZERWATYWY 


niedoścignionej jakości, z 
i jedwabistej gumy  hygje- 
nicznie spreparowanej na 
najnowszych zasadach 
nauki. 
Żądajcie TYLKO wyraźnie „SERVUS“ i nie 
dajcie się na coś innego namówić. 782-5 


Pensjonat „TEODORY” 


Willa p. Szwajcera 


płotkuwita 2 NELLER 


? 


! kc Specjalista chorób skór: 
; nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 
DR. TELEFON 1790-89 
Ó Emsyjraaje do 10 z. i od 4—68 wiedz 
w nóiedstelę od 11—2 po połndnia 
| Dia pań spec. od godz. 4—5 pp. 
specjalista chorób 
skórnych í wene- 


Gabinet Roentgenowski 


esnych 
Ge 7 (Stacja Łask, miejscowość klimatyczna Teodo- 
Tel. 128-07 ; I. are Cza ry). Najpiękniejsza okolica, suche lasy, urocza 
od 10—191 od $—7 Lerins „UNITAS” Pusta 19 plaża i woda, tryskające źródła, słoneczne po- 


koje, wyborowa kuchnia. Na miejscu kąpiel 
rzeczno źródlana. Informacje u Chmielniekich 
Piotrkowska 64, tel. 180-71. 


| „ESTOL”| 


usuwa ODCISKI z ko- 


rzeniem, uśmierza ból. 


Godz, przyj. 11—2i 5—7, w domu 
arola 4, gods. 3 — 4, 
Prześwietlenia it |eczenie głębokie- 
guzy, gruźlica etc. ucze 


| Najlepsze lody | 
; po 50 śr. 

| poda tuklomia Z. GOMOLINSKI 
i 
; 
È 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-73 i 209-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 


porcji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie, 


Do każdej posh lodów dodaje się wafle ezekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


BEREZKA ZEN ZE „ZA rrr cz 


Cena 1 plasterka 30 groszy. Do nabycia 
wszędzie. 5072-2 


oraz wyrobów tapicerskich. 


| 


„Szturm“ Łódź, Raab I. K. P. Łódź. Ceny miejsc od zł. 1—do zł. 6—. Przed- 
Dr. med. 
UROLOG 


wznowił przyjęcia 


i Piramowicza 2 tel. 148-95 


| Choroby norok, (zdro i dróg 
moexaowych 


i 


Jl odn. przyjęć od 9—10 i 6—8 w. 


i 


; 3 ' T Dr. med. 


H. Różanei 


Narutowicza k Osiglia) 9 
tel. 128 


wgnerycznych i moczopłciawych 
Prsyjmuje od 8—10 i 5—8. 


> 3 Specjalista one skórnych, 


4 y | i Elektroterapia 


Qddslelna poosekalnia dla Pań. 


Dr. med. 


| M - Rozental 


A sitaan ginekolog 


1i Listopada 19 
(Konstantynowska) tel, 223-34 


-i Pam. Rea LE Ul przydają od 4 do 7 po poł. 


1do2 w Lecznicy 


„Pom 
Aleksandrowska 1. 


„SANĄTO” 


akad Położniczo - Chirurgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 218-57 
lili klasa 
Oddział 
położniczo-ginekologiczny 
| Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 


Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
| Dr, med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 


Dr. med, J. Krausz, 
odz. przyjęć 11—12 w p. 


Dr. med. 


ad PIK 


| Żeromskiego 36, Tel. 175-50. 
przy Zielonym Rynku 


Choroby nerwowe 
Spee. nerwice. 
Przyjmuje od 5.30 do 7 w. 


Dr. med. 


powrócił 


Choroby wewnętrzne specjalnie plug 
i serca 


Sienkiewicza 3/5 tel. 1864-91 
godz. przyjęć od 6-ej do Bej 


Dr. med, 


| GUTSZTADT 


akust sr- ginakolcg 
PAR sa Go cmojska 1 4) 
tot, 120-5 


przyjmuje od 9—10 i ia 5—1 pp. 


Kr. 181 


1 Dolar za każdą żywą pluskwę, 


znalezioną po do 
konaniu dezynfek 


4 © LJ 75 
mać Pmigatore-LImex 
==. reparatem 
TELE ELIT 55 


zapłacimy w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez wszys- 
tkich jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, 


a specjalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 


Żądać 
i drogerjach. 


we wszystkich aptekach 


Przeprowadzamy dezynfekcję 


gwarancją 


Polisy Amerykańskie | RóSyjskie!! 


Adwokat mój w N. Jorku radzi zgłaszać nowe polisy Tow. 
„New-York“ i „Equitable“ praed ogłoszeniem wyroku w sprat 
wie z „Equitable“, ażeby on mógł wykorzystać svtuację w ra- 


zie założenia przez Towarzystwo apelacji. 
wiam na korzystnych warunkach przyjmowanie nowych polis 
obydwóch tych Towarzystw. Również przedłuża się do od- 


mieszkań za małą dopłatą pod 


Zakłady Chemiczno -Dezynfekcy jne 


„SALVATOR” 


na wojew. łódzkie 
Inż, Juljusz Hamer i S-ka, Łódź, 
6-go.Slerpnia 1, tel. 188-58, 


Katowice, Zast. 


Wobec tego odna- 


5.VII— GŁOS PORANNY— 


tel. 


S 
$ 


Aù 


wołania przyjmowanie polis Pierwszego i Drugiego Rosyjsk, 
Towarz. Ubezpieczeń z roku 1827 i 1835, 


» = 
$z. Goldman, ul. Piłsudskiego 36, 
od 31/2 — 51⁄2 


towanie mojego 


KOMUNIKAT. 


Niniejszem podajemy do ogólnej wiadomości, iż z dniem 
b. uruchomiliśmy oddział łódzki 


1 lipca r. 


Biura Ekspedycyjno - Transportowego 


„Aulo-lloy 


Piotrkowska 64—Bienkiewicza 9, tel. 230-88. 


Kierownietwo tutejszego oddziału powierzone zostało dłu- 
goletniemu i rutynowanemu fachowcy p. L. GITEIN OWI. 


Wszelkie powierzone nam przesyłki będą dostarczane 


szybko i po cenach konkurencyjnych. 


Biuro Ekspedycyjno-Transportowe 


„AUTO-LLOYD“ Poznań-(entrala 


Dominikańska 1 — Wielka 13, tel. 40-39. 


Terminowa dostawa przesyłek własnym taborem samo" 
chodowym i konnym do Warszawy-Poznania i z powrotem. 


że 
A Lima jÀ 


zhoroby wawnątez ||| 
na I kobiece. 


Leczenie bez- 
płodności 


kc 


ul. 

dom Krajewskie 

vis-à-vis łazienki 
809 


aj] 44 Na 4. 
ERZE ZKE. 
|6 Lokal handlowy 


w śródmieściu 
w  pierwssorzęd- 
nowocses- 
. Cen- 
tralne ogrzewanie 
Zdatny dla insty- 
tucji bankowych, 
spółdzielni. sto- 
warzyszeń,klubów 
it p. do wyna- 
jącia zaraz. Ce- 
na przystępna O- 
ferty sub. „Lokal 


handlowy do biu- 
ra ogł 


Łódź, 
H ska 50. 


Willa MALINA 


Fuchsa 
Piotrkow- 
1621 


do wynajęcia m3 letnisko 


Własny lasek sosnowy i zagajnik. 


Śródborów 


Leśna stacja klimatyczna 


PENSJONAT 
PAULINY SADOWSKIEJ 
poleca słoneczne, komfortowo urzą- 
dzone pokoje z balkonami. Bieżąca 
woda zimna i gorąca. Pościel. Wanny. 
Tarasy słoneczne, Utrzymanie wy- 
kwintne. Kuchnia na maśle, na żą- 
danie dietetyczna. Idealne warunki 
wypoczynku. Lekarze stale na miejscu 


Chorych gruźliczych nie przyjmuje się. 
Informacje w Warszawie, tel. 417-23 
w Łodzi, tel. 126-74. 


Pensjonat znajduje się w pięknym 


sosnowym lesie i jest otwarty cały sok. ul. Anny Nr. 


ZNAWCY i SMAKOSZE 
i ERS 


piją niedoścignione w swej jakości piwa: 


99 Naprawa natychmiastowa $9 


całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


LOKAL FABRYCINY 


do wynajęcia. Bliższe wiadomoś- 


ci 


u ała ną miejseu, 


Wiadomość: 


Jasne wyborowe, 
Monachijskie, 
Bawarskie, 
Ciemne słodkie. 


telef. 204-39. 


a || Baezność, bodzianki! 


Światło zgasło, motor sta 


imi telef. 110-17 
Pogotowie Elektryczne 


dyżury przez 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- 
go i polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń” 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i angielskich. Cała nauka 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczanie gwarantuję. Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźniarstwa 
systemem szkół wiedeńskich. Dla nie- 
zamożnych ulga. F. GRYNBLAT 

eromskiego 9 pr. of. I. p, m. 35, 


WIO OOOODOOOOOOOC: 


Tow. Akce. Sukc. K. ANSTADTA 


Pomorska 34/56. 


-97, Rok zał. 1894, | 


00999999999 


Prof. Dr. J. MARISCHLER, 


w Łodzi 


193) 


Modna tanie i so- 
lidne są Ogro- 
dzenia druciane 
plecionki i fkaniny 
nabyte w firmie 
R. JUNG, Łódź 
Wólenańska 151. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwali! 


Pomoc i skutek bez operaciji! 


RUPTURY, jakoteź kalectwa nie wolno sa- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludska i konewka, spowodować może 


powikłania kiszek i śmierć. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
najzasłarzalsze 
Na skrzywienie krę- 
przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
Dla skrsywionych nóg 
f płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 


niebezpieczniejsze i 
męśczyzn, kobiet i dsieci. 
gosłupa, 
gorsety ortopedycane. 


Satucsne nogi i ręce. 


Swladectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyszny Spee. L RĘPAPORY, orfopeda ze bwowa. 


Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne, 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 

PODZIĘKOWANIE. 

WPanu Specjaliście Dyrektorowi J, RAPAPORTOWY dziękuję serdecznie za wyra- 
dziecka z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliżu) nóg z powodu 
skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez założenie specjalnego leczni- 
czego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. Dziecko nasze cierpiało ogromnie 
z powodu noszenia skamieniałych opatrunków gipsowych, sporządzanych po szpitalach 
— Dziecko nasze jest obeenie zdrowe i chodzi prosto !!! 


Prof. Dr. B. 


= 


| Ogłoszenia drobne 


Nieszauska |] Haka I wychowanie G | Emer Kupno i sprzedaż. dał. |] 


NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształceniem u- 
dziela lekeyj języka polskiego 
dorosłym metodą skróconą. Ce. 
ny. przystępne. Oferty pod „Ru: 
tynowana . 1719-1 


BERLITZA 
mət, 7 rok szkolny. Kursy waka- 
cyjne języków obcych. Konwersa- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici Angli- 
cy, Francuzi, Niemcy, Włosi. Zapi- 
sy codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8. Piotrkowska 86, m, 9, front 
(w nowym lokalu). 1702— 


ŁADNIE i PRĘDKO 
pisać uczy kaligraf L. Berman 
oraz poprawia wszelkie brzyd- 
kie charaktery pisma w ciągu 
15 lekcji Zawadzka 19. 1723-1 


SNOWACZ wykwalifikowany z 
świadectwami przyjmie pracę na 
maszynę na jedwab („greege“), 
Zielona 30, m. 7. 17231- 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Must» ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachankowości kupieckiej. 
korespondencji hamdlowef, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
grs, pania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej, _ ekonomii. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


MAGISTER 
matematyki z wieloletnią prakty- 
ką nauczycielską udziela lekcji. 
Specjalność: matematyka, fizyka. 
Al. I-go Maja 23, m. 8. od 3—7 pp. 


Także antyseptycznie spreparowane. 


ə | pada. 


15 


Nie czyńcie ekspery men- 
tów ze zdrowiem | 
# Nie dajcie się na nic innego 
rzekomo równie dobrego, 
namówić 


„QLLA” 


marka wypróbowana w 
ciągu dziesiątków lat. 
4161—16 


są 
1 
U 
A 


to 


ruptury u 


SZK E REE a A pE T TO eral EEEE 


OKAZYJNIE 
do sprzedania sypialka i meble ku: 
chenne, Aleją I Maja 45, m. 6, 2—4 
po pał, 1705—1 
MOTOCYKL 
w dobrym stanie, z tylnem sio- 
dełkiem, marki D, K- W. 200 
cm.. sprzedam ul, Kilińskiego 
190 m. 15 od godz. 16—18. 
1703—-3 
DO SPRZEDANIA owocarnia 
niedrogo byle zaraz. Wiadomość: 
Bzgowska 158, róg 1l-go Listo- 
1716-4 


A. MEBLE 
Sypialnia brzozowa, mahoniœ 
wa i dębowa, garderoby, szafy, 
łóżka, wyprzedaje -tanio na raty, 
zamienia, odświeża stolarnia, ul. 
Warszawska 16 przy Napiór- 
kowskiego. 1718-1 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 


Nie sprzedajcie Swych mes 
bli, dywanów, futer, „garde- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzątów domo- 
wych, zanim się nie prze- 
konacie u mnie, gdyż pła» 
cę najwyższe ceny. 
A. WAJCMAN, SIENKIEWI- 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 
prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych. 661—383 
POKỌJ 
o dwóch oknach z wygodami, 
I piętro do wynajęcia lzraelitom 
Sródmiejska 21, Janowska, 


WYJEŻDŻAJĄC 
dnia 10 bm. na miesiąc nad 
morze szukam towarzystwa, 


Oferty do adm, „Głosu Poran- 
nego , sub. „Inteligentna . 


5.VI1. — GŁOS PORANNY — 159% 


 Okazyjna sp 
| 


= Obuwie Damskie F 


LAKIERKI, SPORTOWE ,ETC.| 


Lakierki od 13.— 


Prunelki czarne 
na wysokim obcasie 


Pantofle bronzowe — 
gemzowe, elegancki fason od 28.25 


5.60 


Pantofle tennisowe od 


Pantofle sportowe 
czarne i bronzowe 


od 19.25 


ki 
Lakierki sportowe > 
na słupkowym obcasie od 20.5 


LODOWNIE 


w pierwszorzędnym 


wykonaniu $2,— 


MU 


DO WYNAJĘCIA 


A | 4-pokojewe mieszkanie ze wszelkie 
mi wygodami, Ul. Kilińskiego 89, 
m, 7, 1701—3 


2-3-4-5 - pokojowe, wszelkie 


MIESZKANIA 


wygody, w centrum miasta, w 
willi w ogrodzie, w starych do 


mach oraz zakomorne mie- 

sięczne, poleca biuro „Pol- 

Dj Al. Kościuszki Pap elektrycz. nowe i używane. 
NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 

OD GOSPODARZA 

pokoje pojedyńcze oraz pokoje drSZ d y 

7 kuchnią w starych domach 

oraz za ' morne miesięczne, w REPERACYJNE. 

śródmieściu oraz w dalszych Budowa kolektorów i rozrusz- 

punktach poleca hiuro „Pol- ników. 


oraz za komorne miesięczne, w 


INSTALACJE 


141-01, 1661-1 
elektryczne wszelk. rodzaju. 
niq. „BIUROWE RERLARY NEONOWE 
í , łowe, abryczne, Ą 
sklepy we wszystkich kierun- |} [pł J. REICHER i la 
kach miasta, pokoje z klatki|g$ Południowa 28, tel. 210-00 


schodowej, urządzone gabinety 


dla lekarzy, adwokatów, pole- 
ca biuro „Polruch*, Al. Ko- POSZUKIWANE 
ściuszki 27, tel. 141-01, 1662-1 |2 pokoje dla lekarza na I- 


piętrze na Piotrkowskiej od Pl. 
Wolności do Narutowicza, albo 
w centrum na poprzecznych. 
Oferty sub. „Lekarz do Fuch- 
sa, Piotrkowska 50, 


WILLE 
w Łodzi oraz w okolicach, w 
lesie, z parkiem - ogrodem, 
place, parcele, gospodarstwa, 
dzierżawy poleca biuro „Pol- 
ruch*. AI. Kościuszki 27, telefo 


MIESZKANIE 


ny 141-01, 132-01. 1665-1 |3 pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami na 4-ym piętrze, przy ul. 
Tramwajowej 8, od 15 lipca r. b. do 


p wynajęcia. Wiadomość na miejscu do 
„  POKóJ 9-ef rano i 3—5 popoł. lub tel. 192-29 
do wynajęcia w inteligentnym 
izraelickim domu z użvwalnoś- yó 

cią telefonu. Może być z całko- À ODDAM 

witem lub częściowem utrzy-|pokój umeblowany fr. z klatki 
maniem, Piotrkowska 101, m. 7. | schodowej, telefon, łazienka; Ki- 
1711-1 |lińskiego 55, mieszk. 62. 1715-1 


rzedaž 
| Pończochy" 1 skarpetki 


fil d'ecosse, 


jedwabne, srebrny 
jedwabne, złoty 
czysto wełniane 


tennisowe, białe 


"N a od 1.05 

N S; P, 18:79 czarne od 28.25 

AN Pantofelki jasne skarpetki: 

NNASSĘ modne fasony, w wiel- nicianki, z podw. | Pantofle bronzowe Pantofle sportowe 

N SIĘ kim wyborzeod 1.725 pidh od 1,— boksowe, szyte od 30.90 lr 

NNS moulinże, desenio- białe i szare od 8.40 
NR Pantofelki czarne we przetkane jed- į Lakierki 

| gemzowe od 24. | wabiem od 1.85 w wielkim wyborze od 32.40 


jedwabne, modne 


sportowe, desenio- 


Pońezochy i skarpet- 


Posiadamy na składzie wielki wybór towarów Sekunda, 
Braki i Resztki oraz płaszcze i ręczniki kąpielowe. 


Lwretómy uwagę $zan. Klijemteli na artykuły Widzewskie 


PYZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. 


"ROKICINSKA 54. 


ończochy: 
macco z podw. sto- 
pą 1.65 


we 
j 


wszyst. kol. 
od 2.50 


Bemberg od 4.15 | 


Pantofle boksowe 


czarne w wielk. wyb. 
od 24.85 


Bemberg od 5.80 


OPTY 


AL 


od 4.50 


Pantofe gemzowe 


Pantofle domowo 
greckie 


Pantofle płócienne 


szare, na skórzanej podeszwie 
od 


desenie od 2.70 
ełniane od 3.10 


od 9.— 


OBUWIE DZIECINNE 


po bardzo niskich cenach 


niowe od 2.80 


dziecinne w wiel- 
kim wyborze. 


specjalnej 


DK | Nakrycia 
. stłolowe 


alpaccowe i z białego 
metalu w wielkim wyborze 


DRUSKIENIKI GŁOWNO 


Pensjonat „Łodzianka* D-ro- | Nowe Zakopane. Mieszkania 
wej Lewitanowej i inż. Horin-| w lesie, nowowybudowana willa, 
sonowej ul. Kościuszki 2, Infor- | Wiadomość: Napiórkowskiego 3, 
macje na miejseu lub w Łodzi | m. 27, 1699-3 


marki 


Dojazd framwajami 10i16 


PENSJONAT L. WIGDOR- 
CZYK, BERLIN W. 50. Cen- 
trum miasta; wszelkie wygody. 
wykwintne jedzenie, słoneczne 
pokoje, utrzym, 7 marek dzien- 


nie. Spichernstrasse 3. 527-12 tel. 179-16. 1681-3 
AZOT ZAKOPANE E s Z daté 2 lipca aż do dn. 10 
G. Lichtensztajnowej  |Pensjonat „Zagłoba“, ul. Za-|| P. m. odbędzie się 
maaan elt, E e ede UISPRZĘDIŻ MODEL 
(willa B-ci Karo) poleca się pra-| Wej i Birgerówny. Pokoje sło-|| (Sukien) od 100zł wawau Fen 
gnącym wypoczynku. Wiadomość | neczne komfortowe, kuchnia » PR EWĘ 
na miejscu lub we wtorki, środy i wykwintna, łazienka. Ceny naj- Mira Buzyn 
czwartki w Łodzi, Al. I Maja 11 od | niższe. 1717-1 


ul, Zachodnia 23 m. 11 tel. 202-13 


5949 


5—7 po poł. tel. 173-17 


Polski Pensional „KurllrST 


właśc. D-rowa Stefanja Gołdwajgowa 

Berlin W. 15, Kurfürstendamm 205. I. 
przy stacji kolei podziemnej „Uhłandstrasse'' w pobliżu 
dworca kol. „Zoologischer Garten“. Tel. Bismarck 15-44, (0- 
gród zim., centr. ogrzew., winda, woda bież. zimna i ciepła, 
telefony w pokojach) w najdogodniejszym i najbar- 
dziej eleganckim punkcie Berlina. Wykwintna kuch- 
nia, na żądanie djetetyczna. Ceny przystępne. Bliż- 
szych informacji udziela telefon 112-14. 


MASZYNY 


do pisania i rachowania wszystkich 
systemów, oraz kasy kontrolujące 


ZAGUBIONO 
dowód osobisty, wydany przez 
Magistrat m. Łodzi dnia 17, I, 
1930 r. za Nr. 10852 na imię 
Fajwusa Josela Klippa zam. Po- 
łudniowa 28, 


ZAGINĄŁ 
weksel in blanco na sumę zło: 
tych 100 z wystawienia Józefa 
Za-harskiego” Weks»l ten unie- 
ważniam W. Dębowski, 


Z MATURĄ im BEZ 


możesz uzyskać przyjęcie na uni- 
wersytet zagraniczny. 
Informacyj udzielają bezpłatnie 
absolwenci uniwersytetów zagra- 
nicznych. 


M. SPICBERG 


Pomorska 40 
codz. prócz sobót 5—9 w. 
Podania, tłumaczenia załatwia- 
nie I przyspieszanie przyjęć. 
Prospekty na miejscu, 812—1 


szybko i solidnie 


Jozef Leżon 


Przejazd 4 tel. 10-223 


iesi Gł P 24 tkiemi do- 
Prenumerata datkamni pE Kai w Łada Aki dnot= ASANG E 


4Qgroszy, z prsesyłką pocztową w kraju — zł; 6,— zagranicą — al. 9. - 
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Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Pzasa , Wydawniosa sp. z ogr. odp.: Hugemusz Kronman. 
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g oszen a w dekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyosajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr„ Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
»a wyraz; najmniejsze al, 1.20 gr. Ogłoszenia zargęosynowe i zadlubinowe 12 zł. Ogłoszenin zamiejscowe obli 
asane są o 50 proc. drożej, firm sagrantosnych o 100 proc. Za odłosaania tabalaryczne lub fantas. dodatk. 50% 


W drukarni własnaj Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY zamsz 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 
kz | 


Łódź 
5 lipca 1931 roku. 


A. E. DUPONT 


reżyser filmowy 


FROU-FROU ZYJE! 


Nagość miia, ustępując miejsca erotyzmowi z czasów kankana 


Na bulwarze wieczorem 

trippel trapp i trippel trapp, 
gromadzimy się, gryzetki, 
kokietująe.. trippel trapp, 

— tak śpiewał chór piersia 
stych kirasjerów w „Wesołej 
wdówee*, tocząc radośnie doba 
ła wypchanemi siedzeniami. Ą 
gdy gryzetki — pochodziły one 
wprawdzie nie z paryskich ka- 
baretów, a z berlińskich sal tań 
ca — zarzucały kieeki na gło- 
wy i tańczyły kankana, to ser- 
ce komiwojażera zaczynało hić 
przyspieszonem tempem j eała 
prowizja rozpływała się w kra- 
jowym szampanie. Zaprawiony 
do boju reparacjami i kryzy- 
sem gospodarczym potomek ko 
miwojażera uśmiecha się jedy- 
nie pod miejscem na wąsy na 
widok tych akeesorjów kanapo 
wego romantyzmu, Mieszka an 


w szkle 1 żelazobhetonie, obficie 


miklowanym, przystosowanym 
do nowoczesnej architektury 
wnętrz: mieszkanie jest puste, 
jak portfel, a jedno I drugie na 
leży do dobrego tónu, jak kon- 
serwy do puszki. Fantazja oży 
wia się na widok  wyhiełlonej 
ściany i suchotniczego ogród- 
ka, a ze skombinowanego me- 
bla, będącego połączeniem ra- 
dja, bibljoteki 1 domowego ba 
ru, wyśpiewuje ktoś plosenki 
o najldjotyczniejszych refre- 
naeh. 


W Paryżu zaczynają już zlek 
ka perfumować te objawy no- 
woczesnej rzeczowości. Paryż 
nie żyje ani ze swoje] mody. n- 
ni ze swoich kobiet, ani z a- 


|merykanów: Paryż żyje z psy- 


chologji.  Modę i gust tworzy 
się i rozwija drogą psycholo- 
gieznego ujęcia. Kto ma uszy 
do słyszenia, ten słyszy, że trą 
bia już na powrót do roman- 
tyzmu, Wybiełona ściana zno- 
wu się ożywia, fantazja, kar- 
miona radjem, zostaje wyzwo- 
lona. W tym samym momen- 
ele, gdy krótka spódnica zesu- 
nęła się po za kolana, spadła z 
powrotem aż do kostek: nogi 
kobiece nie są jnż członkami, a 
rzeczą szezęścia. 


Na scenie w Folics Bergeres 
wyskakuje kankan z dwudzie- 
stoletniej otehłani. ŹŻolnierskie 
imusknły Tiulergirlisów wycho- 
dzą z obiegu, goły pępek wy- 
kończył się definitywnie, Świta 


|znowu Światopogląd dziadka, 


który uważał, że uniesiona wy- 
soko sukienka jest romantycz- 
niejsza od hiastonosza, Ryliś- 
my właśnie blizecy ostatcezne- 
go zhetonizowania erotyki. Od 
czasu, gdy dział agłoszeniowy 
zorganizował stosunek płci ró 
wnie gystematycznie, jak sprze 
daż łóżeczek dziecinnych, 
sztucznych szczęk, elektrycz- 
nych pianin i gumowych węży 
do polewania trawników, a za 
szyframi ogłoszeń kryją się 
już nie przygody, a poprostu 
ceny, poważne zagadnienie pa- 
dło ofiarą rzeczowego załatwie 
nia. Niedzielne wycieczki ma 
weekend parami, lub energiez- 
ne podwójne masaże przywró- 
ciły do porządku społecznego 
nawet najbardziej zapalone 


O i 
Sztuka chińska. 


Bóg ognia w świątyni Doosów w Aszvche, jedno z najciekaw 
szych dzieł starej sztuki wscho dniej, 


głowy. Ale oto szeleści znowu 
Frou - Frou - hurra, iluzja po- 
wraca! Nie jest ona zupełna, 
widzi się tylko Frou - Frou, 
nie słysząc go. Falbany, które 
delikatnie pieściły ueho ojcow 
skie, szeptały jedwabiem. Dzi- 
siaj jest to przeważnie hatyst. 
Ciężkie czasy docierają już do 
bielizny, Ale mimo wszystko: 
iluzja powraca. 


Kankan jest Casanową 
wśród tańców. Przemawia w 
nim noga kobiety bardziej, niż 
w jakimkolwiek innym tańcu, 
swą przyrodzoną mową erotyz- 
mu (oczywiście jeśli jest utalen 
towana i dobrze ukształtowa- 
na). Brantome odkrył juž 
przed przeszło trzystu laty, %€ 
nogi posiadają cnote. Miał ra 
cje. Kankan żyje znowu, nigdy 
nie umierał, bowiem najwłę- 
kszą enotą nóg jest, że istnieją 
po za czasem 1 wobec tego sa 
zawsze i wiecznie przekonywn 
jące. Kankan zawdzięcza swoje 
powstanie francuskiemu komi- 
kowi Mazarie, który kreował 
go w roku 1830 w teatrze St 
Martin, grając jakąś błazeńSką 
rolę, Max Bóhn uważa kanka- 
na — z świadomym lub mimo 
wolnym cynizmem? — za nap 
trwalszą zdobycz francuskiej 
kultury od czasów rewolucji. 
Od dnia swych narodzin kan- 
kan szalał przez sale halowe, 
będące szczytem radości ryf- 
mieznej i zachłystującego sle 
tempa, najwyższą ekstazą zmy 
słowa, jaką przeżywał taniec. 

Wiele przemawia za tem, że 
w wieku stratosfery ezek8 nas 
coś analogicznego. 


„Jak pajączki w swojej sic- 
ci, cyp cyp cyp cap i cyp eyp 
cap, łapią muszki i motylki, 
tak i my łapiemy chłopców. nt 
poprostu cap!“ i wysoko królu 
ją wyrzucane wgórę łydki %w 
czarnyeh pończochach. nkazu 
jąc podniecającą bieliznę z ro 
ku 1900. Wgórę wzhija się fan 
tazja, czerwone podwiązki, ga- 
łe uda, szatańskie spofrzenie za 
kulisy buduarów. W parterze 
kurzy się z czupryn, oczy xa- 
chodzą mgłą, aczkolwiek „naj- 
wyższą ekstaza  xinysłowa* 
przyćmiona jest poważnie 
przez stęchłą atmosferę pokoi- 
ku na godziny. Nogi są chetne, 
ciało również, ale duch jest za 
słaby, aby ożywić w całości to, 
co było kiedyś. Brak kapeluszy 
z szerokiem”  rondami, brak 
strusich piór, pierś się nle ko- 
łysze, bowiem połknęła ją dje- 
ta, tren nie wznieca na podjum 
*umanów kurzu, bowiem ma- 
my już elektryczne odkurzaczć, 


uśmiech tancerek nie kryje w 


sobie tajemnic, bowiem ftakuje 
poprostu © pieniądze za tows 
rzystwo. Rytm kroczy 0 ku- 
lach. Kankan z fryzurą chłop: 
czycy. To, co Heine nazwał tań 
czonym  persiflażem, wykpie- 
niem stosunków płciowveh. to 
jest dla właścieieli barów no- 
wym odcieniem, który ma uda- 
remnić w ostatniej  chwill 
rdzewienie "nbłów, w których 
się zamraża szampana. Vesle 
istnieją znowu słomiani wdów 
cy, kalkviuje się wszystko na 
wet na prwincji, po godzinie 12 
w nocy odbywają się «now 
walne zebrania akcjonarinesv. 
Cyp cyp cap i cyp cyp eap. 
znów łapiemy naszych ehlop- 
ców, ot poprostu cap! 


Spekulant, który najwidocz- 
niej chce kroczyć własnemi dra 
gami, wypisał sobie z Paryża 
maułlatkę, którą określa, jake 
najpiękniejszą w 
Wspomniany musi być 
dziedzinie fachowcem. hawiem 
niewątpliwie potrzeba było mo 
zolnych studjów, aby być ad- 
powiedzialnym za taki superis 
tyw, „Tańczy - śpiewa, Skacze - 
szaleje“, brzmi określenie weł- 
niastego łba ò białych gałkach 
ocznych. Ale zdaje się, że spe- 
kulacja na oranżeryjnym era: 
tyzmie spaliła na panewce. BO 
wiem podezas gdy co wieczór 


Europie. 
w tej 


szalejące w kankanie nogi wy- 
dobywały z piwnic na światło 
dzienne nawet najlepsze gatun 
ki win. to szalejąca mulatka 
musiała się zadowolić kilku sto 
likami, zajętemi nie przez go- 
ści, a jedynie przez zapałki ( la 
dłospisy, wobec czego musiała 
się ograniczyć do razpinania 
koszuli jednemu panu ze swef 
własnej trupy i wszchlowania 
wyczerpanego upałem, czy też 
innemi zjawiskami życiowetaf 
bezużytecznym jadłospisem, 
Nie już nie pomaga szaleń- 
stwo. Szalejąca w rytmie syn- 
kopy czarna dziecina ochrypła 
z nadmiaru temperamentu. 
Gardłowe piosenki erotyczne, 
które płyną potokiem z mst 
murzyńskich śpiewaków, stoją 
nam już kością w gardle, Na- 
przód kroczy znowu liryka bu 
fiastych rękawów, a miejsce 
mulatek jest już dzisiaj nle w 
barze, a w zoologicznym ogro- 
dzie. Nie ehtcemy nagich fak- 
tów, nawet jeśli są kołorowe. 
Skóra nie jest już przyodziew- 
kiem, droga do centrum wdzię 
ków kobiecych posiada znowu 
szereg stacji węzłowych. Cyp 
ryp cap, kasy podręczne są zna 
wu w niebezpieczeństwie, no- 
ne interesy otrzymały  newa 
podnietę: Frou - Frou żyje! 


Teatr japoński. 


Jeden z eksponatów na polski ej 


wystawie egzotycznej w 


Charbinie. 


STEFAN GROSSMANN 
po e ŻA 


Zbrodnia 


Wieczorem w dniu sier 
pnia ubiegłego roku w małem 
mieszkanku w _ zachodniej 
dzielnicy Berlina popełniono 
potworny czyn. Dwudziestopię 
cioletni człowiek o niezwykłem 
nazwisku. Calistros Thieleeke 
zamordował piętnastu pchnię- 
ciami sztyletu swoją matkę, 
wciąż jeszcze ponętną kobietę, 
lat przeszło czterdzieści, gdy tu 
zażywała kąpieli.  Zadający 
cios musiał być rozwścieczony, 
na co wskazują rany na pier 
siach, na szyi, na plecach. Na 
stępnie syn obmył zwłoki, zapa 
kował je i zasznurował. Po 
tym strasznym czynie zabójca 
udał się do sąsiedniego pokoju 
i zasnął, śpiąc bez przerwy do 
następnego ranka. O świcie Ga- 
listros Thielecke wstał į po- 
biegł do swej młodej żony, mie 
szkającej u matki, aby jej wy- 
znać prawdę. Opowiedział on 
jej, że siedział w kąnielawym 
pokoju obok matki, której w 
pewnym momencie wypadło 
mydło na podłogę. Gdv schylił 
sie, by je podnieść, kąpiąca się 
wyrwała mu z pochwy sztylet, 
który zawsze nosił przy sobie 
i usiłowała go zamordować. 
Rozpoczęła się wściekła walka, 
której detali zupełnie nie pa- 
mięta. Pierwsze słowa zgnębio- 
nej kobiety brzmiały: 

— Mój Boże! W to przecież 
nikt nie uwierzy! 

Następnym człowiekiem, któ 
rego Calistros Thielecke zawia- 
domił o swej zbrodni, był pi- 
sarz Emanuel Bin Gorion, mło 
dy uczony, jeden z najgłęb- 
szych znawców podań narodu 
żydowskiego. Poranna rczmo 
wa z przyjacielem jest bardzo 
charakterystyczna. Calistros 
pyta przerażonego przyjaciela 
przez telefon: 

— Czy masz mocne nerwy? 

Dopiero po jakiem taklem 
przygotowaniu  czynt wyzra- 
nie. 

— Moja matka chciała mnie 
dzisiaj zgładzić, wobec lego za 


bilem ją. 
Po tem wyznaniu zanvtuje 
przyjaciela, czy jego stosunek 


do zabójcy pozostaje niezmie- 
niony. Bin Gorion uspakaja go. 

— Czy mam stawić się w po- 
litej? 

— To byłoby najsłuszniej- 
sze — odpowiada przyjaciel. 

Po upływie pół godziny Cali- 
stros Thielecke stoi już przed 
komisarzem. Zostaje  przesłu- 
chany. Rozpoczyna się 10-mie- 
sięczny areszt prewencyjny. 
Przez pół roku badają go leka- 
rze sądowi. Sensacyjna prasa 
donosi pod szumnymi tytuła- 
mi, że syn utrzymywał z mat- 
ką kazirodcze stosunki. Nic tak 


zarzuty: 

— Ja, który nienawidziłem 
tę bestję seksualną! — pisze 
on w swojej autobiografji. Na 
rozprawie tego strasznego po- 
dejrzenia wogóle nie wspomina 
no, uważając je za czczy wy- 


mysł 
Papierosy „Ealisfros' 


Kamila Thielecke była jedna 
z czterech córek zamożnego 
lipskiego obywatela. Była ona 
niezwykle przystojna, odnosiła 
szybko tryiwnfy u mężczyzn 
miała trzech mężów i wielu w 
awem życiu kochała. Z pierw- 
azego, a w każdym razie z je- 
dnego z pierwszych jej stosun: 
ków urodził się syn. Ojcice był 


nie oburza oskarżonego, jak tej |piakać się muszą. — Porzucają 
| t 
dusz, błąkających się po do- 
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MATKO 


fabrykantem papierosów, wesa 
łym, jowialnym człowiekiem, 
nazwiskiem Kriiger; przyjął on 
bez szezególnych wzruszeń wia 
domość o urodzeniu się nie 
ślubnego syna. Syr ten otrzy 
mał imię Calistros. Nie Cah- 
stos, co znaczy najpiękniejszy 
Wstawiono do imienia litere 
„1“, razywając nieślubne dzie 
cię Calistros*, a to ze wzgledu 
na ochronę znaku fabrycznega 
Chodzi o toe, że w roku 1905 
„Calistros* nazywał się gatu 
nek papierosów, na którym 
pan Kriiger robił najlepsze in 
teresy. 

Na rozprawie nie udała się 
stwierdzić, czy humor byl 
bodźcem do nadania dziecku 
takiego imienia, czy też matka 
odczuwała potrzebę ośmiesze- 
nia od kolebki syna, którego 
przyjście na świał hyło jej bar- 
dzo nie na rękę, W roku 1905 
Calitros znaczyło tyleż,cow o- 
kresie przed wojną „Manoli*. 
Pewnem iest jedynie, że nie 
ślubna matka odczuwała głębo 
ką nienawiść do ojca swego SV 
na: jej karjera śpiewaczki skoń 
szyła sie bezpowrotnie i Kami- 
la została krawcową. Wstręt 
do fabrykanta papierosów był 
tak gruntowny, że przez dłuż- 
szy czas nie chciała korzystać 
7 jego pomocy i utrzymywała 
przed synem w tajemnicy fst 
nienie i nazwisko ojea. Kamila 


LUC A DORE 


— W naszym kraju, — mó- 
wiła ciemnowłosa dziewczyna 
z Saintonge, — mamy specfal 
ną nazwę dla kobiet zmarłych 
z miłości, a wierzenia ludowe 
przypisują im również specjal- 
ną rolę. Kobiet takich jest wię: 
cej, viż się zdaje j podobno po 
śmierci żyją znowt. Są prre- 
ważnie niewidzialne dla [nudzi 
Niekiedy widuje się ich białe 
mgliste postacie o zmierzchu, 
na skraju lasów, nad stojącą 
wodą. Znajdują największą 
przyjemność w płałaniu figlów 
młodzieńcom: odurzają ich, 
rozkładając przed nimi powie- 
wne zasłony, odkrywające irh 
nieuchwytne ciała, przyciągają 
ich pieszczotliwem szeptem, 
przelołnemi uśmiechami, aż za 
pędzą jch w cierniste, raniące 
krzaki, w bagna, w które się 
zapadają, głębokie lasy, gdzie 


ofiary swe dopiero o świcie, 
gdy są zupełnie wyczerpane, da 
remnem pragnieniem. W ten 
sposób mszczą się.na nienasy- 
conych mężczyznach, męcząc 
ich i niepokojąc za rozpacz i 
zawód, które zagnały je do gro- 
bu 

W Saintonga i Wandei pet- 
no jest podobnych rusałek. Lu- 
dzie kochają je, a zarazem bo- 
ią się jch. Gdy wieczór zapada, 
żadna z kobiet w naszych stro- 
nach nie zamiecie pokoju, kie- 
rując się do progu. Byłoby to 
równoznaczne z przepędzeniem 


Zagadka psychologiczna (alistrosa 


księgarzem, potem próbuje lo- 


nie wiedział nawet, kim był Je- 
zus, i nazywał go, jeszcze jako 
uczeń „Człowiekiem słońca", 
ponieważ widział kiedyś wize- 
runek Chrystusa w aureoli pro 
mieni słonecznych. W Wickers 
dorfie zrodziła się w nim nie- 
chęć do helleńskiej kultury, 
która, jak mu się wydaje, pote 
ga na przyjaźni między męż- 
czyznami. Staroindyjska kultu- 
ra według niego opiera się na 
naturalnych podstawach, a 
przedewszystkiem ma w sobie 
wielką siłę odporną. 

— Nie mogłem sobie wyobra 
zić.: Chrystusa bez miecza. 

W każdym razie szkoła w 
Wieckersdorfie, która szkoli 
fantazję, a də szemalycznego 
wykształcenia ogólnego przy- 
wiązuje niewielką wagę, wzmo 
cenila Thieleckego wewnętrz- 
nie, literaryzując go jednak i 
przez to pozbawiając w pe- 
wnym stopniu poczucia obywa 
telskiego. 

Czem miał zostać? Uniwersy 
tety z powodu braku odpowie- 
dnich egzaminów były dlań 
zamknięte. Studja nad światem 
staroindyjskim mógł kontynuo 
wać jedynie w Ameryce. Dzięki 
zaoszczędzonym pieniędzom u 
daje mu się "otrzeć do Meksy- 
ku, ale po pewnym czasie bezu 
żyteczny uczony zostaje Wy- 
cekspedjowany z powrotem do 
Europy. Przez pewien czas jest 


Thielecke wychowywała swe 
jedyne dziecko z wielkiemi am 
biecjami, w nadziei, że z chłop- 
ca, pomimo przyrodzonej sła 

bowiłości, wyrośnie jakiś nie: 

zwykły człowiek. Ze śpiewacz 

ki pozostała krawcowa, ale 
krawcowa, która pracowała u 
pani Gerhartowej Hauptmann 
"Limy Lossen, krawcowa 0 
wyższych aspiracjach i bodaj 
ieszcze wyższych zainteresowA 
niach. Syn krawcowej miał z 
powrotem wydostać się na 
szczyt drabiny społecznej! Ale 
Calistros w szkole początkowej 
jakoś nie posuwa się naprzód, 
aż wreszcie z pomocą jakiegoś 
dobroczyńcy udaje się umie- 
ścić chłopca w bezwyznania- 
wej szkole w Wickersdorfie. Tu 
taj wstydliwy chłopiec pozyskii 
je przyjaciół i jego samopoczu- 
cie krzepnie. Posiada un dzie- 
dzinę zainteresowania, której 
poświęca całą swoją siłe we- 
wnętrzną, a mianowicie świał 
iadyjski. Nie jest to bynaj 

mniej zwykłe zainteresowanie 
w stylu Karola Maya, jak to 
zresztą podkreśla w swej auto- 
biografji. Studjuje djalekty in- 
djan, stosunki etnograficzne da 
wnego Meksyku, ponieważ | 
stamtąd otrzymuje pierwsze 
impulsy religijne. Wobec ab- 

solutnej niereligijności matki 
chrześcijaństwo pozostało mn 
"upełnie obce. W 10 roku życła 
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kować swe artykuły w gaze: 
tach, czasami udają mu się ró 
wnież pewne  tranzakeje han- 
dlowe. Pewnego dnia zdumie: 
wa swoją matkę  oświadcze- 
niem, że zamierza się ożenić 7 
jej pomoenicą, młodą szwacz- 
ką. Małżeństwo, ufundowane 
przez Calistrosa z purytańską 
powagą, byłoby zupełnie szczę 
śliwe. Przychodzi na świat 
dziecko, któremu na chrzcie 
dają indyjskie imię Minona. 
Gdyby bieda nie była tak do- 
tkliwa, — Calistros musi z żo- 
ną i dzieckiem wprowadzić się 
do strasznie ciasnego mieszka- 
nia matki, — mógłby on od- 
dawać się nadal swym nauka- 
wym zainteresowaniom. Poirza 
by młodych małżonków sa nie- 
wypowiedzianie skromne. Rył- 
by zupełnie szczęśliwy ze swo- 
ja poważną, pracowitą troskli- 
wa żoneczką. 


Matka 


Calistros czuje, że wszystkie 
mu staje na przeszkodzie mat- 
ka. Jeszcze na rozprawie nie- 
nawiść względem niej jest tak 
wielka, że odmawia jej tytułu 
matki i nazywa ją wciąż jedy- 
nie opiekunką. Była ona rze 
czywiście nieobliczalną kobie- 
tą. Jedna z jef sióstr znajduje 
się w domu dla obłąkanych, 


EGZOTYCZNA 


końcem roku. 
niezbita. 
Ludwik Landier był zaręczo 
ny z Marją Priot. Oboje two 
rzyli piękną parę, Oboje pocho 
dzili z dobrej rodziny. Ośmna- 
stoletnia Marja budziła się do 
miłości, ale Ludwik, mężczy- 
zna dwudziestopięcioletni, już 
miał liczne kobiety za sobą. 
Ryl pogromcą sere niewieścich. 
Już jako rałodzieniec uwiódł 
żonę notarjusza, potem kilka 


mu, a pomiędzy niemi 3 dusz Jest to prawda 
kobiet, zmarłych z miłości. 

W ścianach domu są nieszko- 
dliwe; poza progiem mogłyby 
napaść mężczyzn, mieszkań- 
ców domu, gdyby ich spotkały 
na dworze. Zazdrosne o kobie- 
tv kochane, częstokroć prześla- 
dują zakochane pary, gdy prze 
chadzają się o zmierzchu. Trze 
ha strzec się, by trzymając ie 
pod rękę, zająć cała szerokość 
drogi, o ile bowiem wyprzedzi 


idacych widmo zmarłej, jedno | służących, damę z miasta. Po- 
z kochanków — meżczyzna |rzucał je kolejno, jedną dla 
czv kobieta — umiera  przed|ldrugiej, pozostawiając je niepo 


Matka Lutra 


No T TAG 


wedle obrazu Łukasza Cranacha starszego. Napis na obrazie 
glosi: „Anno 1531 30 dnia czerwca zasnęla w Bogu Marga- 
zeta matka Lutra Marcina , 


cieszone po jego stracie — 
przynajmniej na czas krótki, 
Wkońcu ten drapieżca miłości 
chwycił w swoje szpony najde 
likatniejszą owieczkę, Eugenję 
Vincent, córkę hednarza, pię- 
kną, słodką blondynkę, o bla- 
dej twarzy i oczach zielonobłę- 
kitnych. Znaliśmy wszyscy jej 
egzalłację, pomimo spokojnych 
pozorów. Zakociiała się w Lud- 
wiku płomiennie i gwałtownie. 
Zrazu i on także okazał wiele 
zapału.  Otaczał ją  czułemi 
względami ij obsypywał dara- 
mi. Wobec tego, że pragnęła 
wielkiego, białego, haftowane- 
go szala, który zobaczyła w 
mieście, Ludwik kupił go jej 
na jmieniny. Sądzono, że ożeni 
się z nią, ale rodzice jego, wła- 
ściciele bogatego folwarku, wię 
byliby się zgodzili na synowę, 
córkę bednarza. 

Zresztą Ludwik szukał już 
nowych wrażeń, a serce jego 
po raz pierwszy zostało zupeł- 
nie pokonane przez Marję. Nie 
miał odwagi zerwać z Eugenją, 
obawiając się jej gniewu į bó: 
lu, a już ogłoszono jego zarę 
czyny, Dowiedziała się o nich 
od sąsiadki i zagadnęła Ludwi 
ka, który nie wyparł się niere 
go. 

Znajdowała się z mun w swo- 
im pokoju, na drugiem piętrze 
domu, w którym mieści się 
sklep jej ojca. Bez namysłu 
rzuciła się do okna ji wysko- 
czyła na ulicę. Upadła na bruk 
i zginęła na miejscu, rozbiw= 
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EBIELECKE 


nie zosiała wyjaśhiona 


druga natomiast popadła w me 
lancholję i popełniła samobój- 
stwo. W godzinie kaprysu zA- 
biera swego podrastającego sy- 
na, jedzie z nim na jedno z 
przedmieść Berlina, wysiada 
tam na jakiejś nieznanej uli- 
cy i oświadcza prosło z mostu: 

-— Tutaj w tym domu mie- 
szka twój ojciec! 

Fabrykant papierosów przy- 
jął niespodziewanego syna bar 
dzo uprzejmie. Ale Calistros, z 
natury purytanin, jak to się 
często zdarza z dziećmi frywol 
nych ludzi, nie może znaleźć 
kontaktu z małomieszczańskim 
pbonviveurem, który tak długo 
nie interesował się wogóle jego 
osobą. 

— [Istnieje zdrowe małomie 
szczaństwo — pouczał Cali- 
stiros Thielecke na rozprawie i 
istnieje dhore małomiesczań- 


stwo. 

Ojciec, który miał zaintereso 
wanie tylko dla wina i kobiet 
(tak pisze on w swej autobio- 


grafji) i matka, którą otacza 
nieprzeliczony rój mężczyzn, 


reprezentują dla wychowanka 
Wickersdorfu chore małomte- 
szczaństwo. W duszy maki 
zdają się ścierać dwie tenden- 
cje. Gdy Calistrog jest nieobac- 
ny, chciałaby go mieć przy 50- 
bie. Gdy go ma znowu u swe- 
go boku, nie przestaje mu gro- 


szy czaszkę. Ludzie, którzy 
zbiegli się na ulicy, sądzili, że 
to wypadek. Tylko Ludwik 


wiedział, że popełniła samobój 
atwo, Nikomu o tem nie po- 
wiedział, ale odczuł ztego po- 
wodu ból głęboki, bowiem ~=- 
jakkolwiek _ lekkomyślny 
nie był jednak zły. Biedna 
dziewczyna, umierając, otulo- 
na była w szal z białego jedwa 
biu, który jej ofiarował. Lud- 
wik odwinął go i zaniósł do do 
mu. Tutaj ułożył w szufladzie 


= 


komody na podściółce z hła- 
watków, ulubionych kwiatów 
Fugenji.. Wieczorem zaś pro- 


sił Marję o odroczenie ślubu na 
kilka miesięcy. 
Spojrzała na niego badawe7n 


pięknemi  czarbemi nezvma. 
Spuścił powieki, 

Szepnęła: 

-—— Domyśliłam się. 

— Marjo, — jąkał się, — 


nie możesz mieć żalu do mnie. 
Jeżeli się tak stało, to dlatego, 
„że tylko ty dla mnie istniejesz 
na świecie. 

I jak często się zdarza, mi- 
łość Marji wzrosła jeszcze z po 
wodu bólu, który dla ukocha- 
nego człowieka _awzęcierniała 
inna kobieta. 

Marja zgodziła się na odłoże 
nie ślubu. Wspólnie z Ludwi- 
kiem znalazła * wytłomaczenie 
dla rodziny. Ślub jednak odbył 
się wreszcie, a nczta weselna, 
rozpoczęta o godzinie 2-€j, nie 
skończyła się jeszcze œ siód- 
mej. Był maj i słońce świeciło 


zić śmiercią. Wydaje się być 
niemal dowiedzionem, że dwa 
razy usiłowała go otruć gazem 
świetlnym. Gdy dowiedziała 
się, że Calistros pojął za żone 
jej pomocnice, krzyczała, pła- 
kała i drżała na calem ciele. 
Świadkowie opowiadają sądo- 
wi, że zupełnie nie panowała 
nad sobą i nazywała ten dzień 


najstraszniejszym w  swojem 
życiu. 

Skąd ta nienormalna roz- 
pacz? Kamila Thielecke była 


niewątpliwie kobietą patolo- 
giczną. Zbierała erotyczne g- 
brazki i ilustracje. Do bibljote- 


ki swego syna kupiła tylka 
dwie książki: bogato jlustrowa 
ne dzieło „Kobieta u ludów 


pierwotnych“ i mogące łatwo 
być źródłem nieporozumień na 
ukowych dzieło  Wulffena 
„Przestępca seksualny”... Do 
synowej wogóle się nie odzywa 
fa. Młoda kobieta, która w 
swej pełnej skromności powa- 
dze robi przed sądem wstrząsa 
jące wrażenie, opowiadała pod 
przysięgą, że Kamila Thielecke 
często w sąsiednim pokoju mó 


wiła do siebie głośno, snując 
plany, w jaki sposób  zgładzi 
wnuczką: 


Poprostu rzucę tego bachora 
o ścianę! 


Wreszcie młode małżeństwo 
musiało się przeprowadzić do 


nad wysokiemi dębami  sssie- 
dniego lasu. Stół nakryty był 
w ogrodzie folwarku rodziców 
Marji. Usatwiono właśnie świe- 
ee na stole i lekki podmuch 
wiatru zakołysał ich płomie- 
niem. Dreszcz przeszedł Marję. 
Cichutka szepnęła da Ludwi- 
ka: 
-- Nie wiem dlaczego, ale 
właśnie pomyślałam... Przed o- 
biadem _przechadzałam się z 
tobą po ścieżce...  Odczułam 
wtedy ten sam chłedny po- 
wiew na karku ¢o obecnie... 
Może to widmo jednej z... 


teściowej. Piekło pożycia z pa! 
nią Thielecke, a przedewszyst- į 
kiem z jej mężczyznami, stało | 
się nie do zniesienia, Od czasu 
do czasu Calistros odwiedzał 
swoją matkę. Ostatnia wizyta, 
która się zakończyła siedemna 
stu pchnięeiami sztyletu, mia- 
ła miejsce w dniu, gdy matka 
z depeszy dowiedziała się, że 
jej siostra popełniła samobój- 
stwo. Potrzebowała pieniędzy, 
by pojechać na pogrzeb. Na te- 
mat tej sprawy pieniężnej mo- 
glo dojść w ciasnym pokoiku 
kąpielowym do sprzeczki, Czy 
syn, jak przypuścił sąd, gniew- 
nie wyciągnął sztylet, ezy też 
nieobliczalna matka wyrwała 
mu z pochwy śmiercionośne na 
rzędzie, jak twierdzi oskarżo- 
ny, — nikt tego napewno twier 
dzić nie może. Nie wiedzą te- 
go również sędziowie, którzy w 
tej sprawie skazali Calistrosa 
na niszczącą karę 10 lat cięż- 
kiego więzienia. 


Spokój oskarżonego 


Przed sadem Calistros Thie- 
Ieeke mówił zupełnie cicho, ją 
kając się. bez podniecenią. Pu- 
hliczności nie widział, ai w 
strone sądu zwracał się bardzo 
rzadko. Z długiemi zaczesane- 
mi do tyłu włosami robił wra- 
żenie uczonego, któremu obca 
jest młodość, a na którego twa 


Ludwik podochocony nieje- 
dnym kieliszkiem wina, wybu- 
chnął śmiechem 

— Najodpowiedniejsza chwi- 
la, by myśleć o podobnych 
glupstwach! 

Objął Marję, która zadrżała 
znowu. 


rzy praca w pokoju wyeisnęła 


! niezdrową bladość. W odgrodzo 


nym kącie na ławie oskarżo- 
nych poruszał się niespokajnie, 
a gdy coś mówił, nerwowe re- 
ce żywo gestykulowały. Rumie- 
niec wykwitł na jego twarzy, 
gdy mówił o sfałszowaniu naz- 
wiska, o co był ubocznie oskar 
żony. Na jego wizytówce wl- 
dniało nazwisko C. Sujamani, 
którem to nazwiskiem uzupeł- 
nił on również swój paszport. 
Sujamani jest słowem  indyj- 
skiem, Oznacza ono .„Uciśnio- 
ny“, lub też, jak Thielecke in- 
nym razem oświadczył: „Ten, 
który toczy wałkę'*.  Calistros 
żywił _ niechęć do nazwiska 
Thielecke, które było dlzń sta- 
łem  męczącem przypomnie- 
niem nieślubnego pochodzenia; 
matka oddawna już zlikwido- 
wała to nazwisko, wychodząc 
za mąż najpierw za niejakiego 
pana Neuhanusa, a potem za pa 
na Tschókella. W domu ojca 
Calistros nazywał się Krüger. 
Chciał uciec przed tą rozbież- 
nością nazwisk matki i ojca i 
wobec tego sam nadał sobie 
symboliczny pseudonim indv|- 
ski. Chociaż był literatem, to 
jednak na rozprawie ani razu 
nie zdobył sięna słowa, któreby 
wzruszyły sędziów j ławników. 

— Nie płaczę tniaj, piaczę 


w celi więziennej — powie 


dział Sujamani pod koniec roz- 


MIŁOŚĆ E E e OA 


Odchodząc rzekł: 

— Zaraz wracam... 

Ale minął kwadrans {í nie 
wracał.  Szukali go kolejno 
wszyscy: mały kuzynek Marji, 
rodzice, a poteim wszyscy go- 
ście. Obchodzono dom _ cały, 
znienacka zaszczekał pies i je- 


— Ludwiku, bądź tak dobry | qnym susem rzucił się na skraj 


i idź do mego pokoju po szal 
dla mnie. Jest ich kilka w sza- 


fie.. Przynie$ biały, oczywi- 
ście. 

— No naturalnie, panno mło 
da! — zawołał wesoło, wyska- 


kując z miejsca. 


Piękno krajobrazu 


„Tron królewski" 


— malownicze strome wybrzeże skaliste 


na wyspie Rugji. 


lasu, gdzie przystanął, 
przeraźliwie. 

Słychać było odległe, jekliwe 
żałosne, przygłuszone wołania: 

— Geniu! Geniu! Geniu! 

To wszystko. Ludwik nie u- 
kazał się więcej. Wszyscy męż- 
czyźni a z nimi Marja przeszu- 
kali las we wszystkich kierun- 
kach. O świcie ktoś zawołał: 

— Oto jest! 

Ujrzano na brzegu stawu Lu 
dwika do połowy pogrążonego 
w błocie nadbrzeżnem, z gło- 
wą rozbitą o wielki kamień z 
granitu. Ciało jego owiniste by 
ło szałem... Marja przerazona 
nachyliła się nad mężem. Pó! 
jej nagle zamienił się w groze, 

Wyrzekła głosem głuchym: 

— To nie mój szal!.., 

Ludwik zwierzył się (ej, że 
przechowywał jak relikwie. 
szal z białego jedwabiu, w któ 
rym zma da Eugenja.. Zsbraw 
szy siły. poszła do jego mieszka 
nia i otworzyła szufladę , Ui- 
rzała zwiydłe bławatki, als sza 
lu nie było... 

Takie to bywają opowieścj o 
kobietach, które miłość zabiła 
dokończyła _ciemnowłosa 
dziewczyna. 


wyjąc 


— Nie 
skazać, skazuje mnie moje ser- 
ce. (To powiedzenie nie podo- 


prawy. możecie mnie 


bało się sędziom; pokazali oni 
w wyroku, że mogą skazać). 


To literackie nastawienie øo- 
puszczało natychmiast oskarża 
nego, gdy zaczynał wówić s 
swej matce, a raczej, jak JA 
stale nazywał, o swojej „opie 
kunce“. Gdy przewodniczący 
zapytał go, dlaczego zapakował 
i zasznurował trupa, (alistros 
Thielecke odpowiedział ku vu- 
gólnemu przerażeniu: 


— Nie mogłem, wybaczy 
pan, panie przewodniczący, to 
cyniczne wyrażenie, pozosta 
wić jej, jak sparzoną macioręl 


Ten niewybaczalny również 
ze względów taktycznych 
zwrot odsłonił drugiego Suja- 
maniego, być nioże oblicze te- 
go, który szalał w kąpielowym 
pokoju. 


Bezlifośni sędziowie 


Niemiecki kodeks karny za 
wiera specjalny paragraf, trak- 
łujący o zabójstwie przodków. 
Kto zostaje z tego paragrafu 
215 skazany, do tego nie wolno 
stosować okoliczności łagodzą- 
cych. Przepis ten jest barba- 
rzyński. Czy bowiem istnieje ja 
kikolwiek czyn, dla którego z 
góry wykluczone są wszelkie 
okoliczności łagodzące. W da- 
nym wypadku rzeczoznawcy 
niewątpliwie potwierdza ją 
zmniejszoną poczytatność o- 
aAA Przynajmniej 
część jego czynu została we- 
dług nich popełniona w pozba- 
wionem świadomości zamrocze 
niu. Ale te zaburzenia śwłado- 
| mości moglyby być potraktowa 
ne jedynie jako okoliczność ła- 
godząca, bowiem przestarzałe 
prawo zna tylka pełną odpowie 
dzialność, albo zupełny brak 
odpowiedzialności. Jednak te- 
go paragrafu 51 nie odważyli 
się zastosować  Tzeczoznawcy, 
aczkolwiek oskarżony fest dzie 
dzicznie obciążony i jak przy- 
znali eksperci, znajduje się być 
może w pierwszem  stadjum 
choroby umysłowej. Śledzę wy 
miar sprawiedłiwości w Niem- 
czech od kilkndziesięciu lat, na 
nie przypominam sobic ani je- 
dnego wypadku, w którym psy 
chjatrzy przyznaliby miepopt- 
larnemu oskarżonemu całkowi 
tą niepoczytalność. Niemal za 
wsze pozostawiają oni delikat- 
ny cień odpowiedzialmości I na 


tym właśnie nieuchwytnym 
cieniu budują sędziowie swój 
wyrok. 


Sprawa Calistrosa 'Thielecke 
może nie być uznana za szcze- 
gólnie ważną z eugenicznega 
punktu widzenia. Czy noszcze- 
gólny typ degenerata zginie w 
domu warjatów, czy też w lo- 
chu więziennym, to może się 
wydawać rubasznym demago- 
gom rasowym _ zagądnienien 
podrzędnem. Ale taka beztro- 
ska psychologja ryczałtowa, 
stosowana powszechnie, nawró 
ciłaby wymiar sprawiedliwości 
do jego pierwotnego barba- 
rzyństwa, Byliśmy na drodze 
psychologizowania prawa. Ob- 
cesowe decyzje, które nąd upo 
mnieniami psychjatrów popro- 
stu przechodzą do porządku 
dziennego, wydają się być zwia 
stunami skłaniającej się do fa- 
szyzmu praktyki, dla której 
psychologja coraz wyraźniej sta 
je sie wyrazem obcym 


5.VII — „GŁOS PORANNY” — 1981 


Go będziemy fańczy 6? 
Polki tańczą naogół 
słabo 


Prezes związku pedagogów 
zhoreografji w Połsce i wice- 
prezesUnion Internationale des 
Choreographes p. St. Dróbecki, 
świeżo wrócił z Paryża, gdzie 
brał udział w międzynarodo- 
wym zjeździe choreografów 
przy udziale zgórą 200 chorco- 
grafów, reprezentujących wszy 
stkie rasy i wszystkie rzęści 
świata. 

Jakie tańce przyjął zjazd cho 
reografów za obowiązujące w 
nadchodzącym sczonie? 
Demonstrowano bardzo 
wiele nowych tańców, utrzy- 
tuało się jednak zaledwie kil- 
ka. Do tych należy taniec hisz- 
pański na trzy czwarte tempe, 
zwany „Ranchera“ (układu pre 
zesa związku choreografów 
francuskich, Valentin'a), 

Taniec ten przypomina nie- 
co Javę, jest dystyngowanie su 
lonowy i melodyjny. Charakte- 
ryzuje go pewna posuwistość, 

Obok Ranchery — zyskał o 
gólną aprobatę taniec „Rum- 
ba“, oparty na rytmie ; melo- 
dji niemal wyłącznie hawaj- 
skiej. 

Jest to wtwór słynnego Ro- 
berts'a, tego właśnie, który po 
raz pierwszy skomponował 
„Tango* w roku 1910. 

— A polska choreografja jak 
śię zaprezentowała? 

— Zademonstrowany taniec 
mego układu — powiada pre- 
zes Dróbecki — pod tytułem 
„Steppol* znalazł się również 
wśród zaaprobowanych tańców 
na sezon bieżący. Jest to ro- 
dzaj stepu salonowego, którego 
zasadniczym rysem jest prasto 
ta lin} obok ubóstwa figur. 

Nadto — jako wyłącznie 
twory anglo - saskie — zdoby 
ły powszechne uznanie kongre 
su: Slowfox, Boston, Tango 1 
Foxtrot o nowym  nawskroś 
rytmie i stylu, przejawiającym 
się głównie w tango — dużą ilo 
ścią habaner, zakończonych 
krokiem argentyńskim, 

Słowfox jest bardzo trudnym 
tańcem, aczkolwiek cechuje 
go zupełna prostota. Zaczyna 
się pierwszym krokiem z obca 
sa, poczem 213 na palcach 
przy jednoczesnej zamianie ra- 
mion, Boston cechuje tak samo 
zmiana ramion, dużo „nożyc 
i hesitation '— zresztą znane 
naszej tańczącej publiczności. 

— Jaki z wyżej wymienio- 
nych tańców może najwięcej 
liczyć na przyjęcie się? 

— Wszystkie... 

— Może na zakończenie po- 
wie nam pan, jakie kraje — 
zdaniem kongresu -- słyną naj 
więcej z umiejętności tańca? 

— Na pierwszem miejscu w 
Europie należy postawić An- 
glję, dalej Hołandję. Trzecia 
miejsce zajmuje Austrja, ści- 
ślej Wiedeń, obok zalicza się 
też i Francję, 

=— A polacy? 

— Tuż po niemcach. Wogó- 
le polacy, jeżeli chodzi o nowo 
czesne tańce — zajmują pierw- 
sze miejsce wśród słowian, ale 
w koncercie europejskim stoją 
dość daleko. Z prawdziwą przy 
krością muszę zaznaczyć, że 

polki tańczą naogół słabo. 

Brak im treningu, samodziel 
ności. Najchętniej lubią być 


— 
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Rewia mody paryskiej 


Toalefy białe i czarne 


Wyścigi w Aufeuil są zawsze 
wielką rewją mod* paryskiej. 
W tym roku ze względu na nie 
zwykły zjazd do stolicy z po- 
wodu wystawy kolonjalnej, na- 
brały one jeszcze większej o- 
kazałości. 

W. przeciwieństwie może do 
egzotycznej jaskrawości, jaką 
się spotyka na terenie wysta- 
wy, wytworne paryżanki wpro 
wadziły w tym roku do swoich 
toalet wyścigowych niezrówna 
ną delikatność i dyskrecję, za- 
równo w barwach, jak też i w 
modelach. Jakkolwiek widzia- 


Etaminowe sukienki nadają się 


na popołudnie (1). Etamina jest 
praktyczna i niedroga, Bardzo ład- 
nie prezentuje się sukienka z eta- 
miny deseniowej, wzór heige-bron- 
zowy na białem tle, bogato ozdo- 
biona talbankami. Kołnierzyk sza- 
lowy, zarzucony do tyłu. Duży bia 
ły kapelusz, ozdobiony belge-bron 
zową wstążką i bronzowe, długie 


całko- 
witej zmianie, System dwukoloro- | plażowe. Pyjama (2) ze ślicznego nie i szerokie, kloszowe spodnie. 


Toalety plażowe uległy 


wy zwyciężył. 


Kostjum czarny wełniany (1), |tle kwiaty i fantazyjne ptaki 


ło się obok toalet w jednvm ko 
lorze także wiele materjałów 
wzorzystych, jednak qrzeważ- 
nie składały się na nie barwa 
biała i czarna. Chroniła przed 
jednostajnością gama pastelo- 
wych odcieni niebieskich, 
Charakter toaletom nadawa- 
ły kapelusze nader orycinalne, 
niemal wyłącznie w czamych 
kolorach z domieszką białego 
lub niebieskiego, zależnie od 
toalety. Kapelusze, przypomi- 
nające epokę drugiego cesar- 


stwa, stanowiły nutę dominu- 
jącą. Wykonane z czarnego a- 


f 
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da 2 
rękawiczki są dopełnieniem tej 
wdzięcznej toalety. 

Sukienka letnia z różowej ge- 
orgetty (2), prezentująca się wdzię 
cznie i powiewnie. Fason ten na- 
daje się tylko dla bardzo szczup- 
łych i wysokich pań. Spódniczka 
gesto plisowana, rozchodzi się w 
klosze. Plisowanie  przytrzymuja 
wąziutkie pliseczki, arkończone an 


Kreton nadaje się na  pyjamy | bufiaste 


deseniowego Kkretonu. Na  żółtem 


ksamitu i ozdobione  płaSkie- 
mi piórami strusiemi, które 
spadały z boku aź na ramię. 
Na tle ogólnem stanowiły one 
wdzięczną nutę archaiczną, a 
jak przepowiadają  wtajemni- 
czeni, nawrót strusich piór do 
mody zimowej. 


Być może, że przepowiednie 
te się sprawdzą, bo wszak juź 
od lat nie widzieliśmy tej 0- 
zdoby na kapeluszu kobiety, a 
wiadomo, że to, co długo jest 
nie noszone staje się zazwyczaj 
najmodniejsze. 


gielskiemi kokardkami. 

Na pobyt w górach nadaje się 
prosta sukienka z  deseniowego 
kretonu lub sztucznego jedwabiu 
(3), ozdobiona falbankami z bia- 
łego jedwabiu, 

Skromna sukieneczka letnia (4) 
z deseniowego kretonu. Na beige 
tle desenik granatowy lub czerwo- 
ny. Odpowiednie wypustki. 


Js 


rękawki, naszyte kiesze- 


Elegancka toaleta plażowa (3) z 


w |szantungu, składająca się z trzech 


prowadzone w tańcu. zrzucają |zapinany z boku na guziczki; bia- |jaskrawo niebieskim kolorze. Wiel- | części. Składa się ona z desenio- 


cały ciężar tak niezbędnej uwa |fe Spodenki i wąski 
lczek, 


mi na barki swego dansera. 


biały pase- |ki kapelusz z tego samego materja |wego czerwono-białego  jumperka, 


ociecłą twarz, Wycięcie karowe, |czerwońego 


szęrokich 


Nr. 181 


E. Casparius 


Gzynalęży bić kobiety? 


Paryż przoduje innym krajom w 
dziedzinie publicznych konferencji, 
na których dyskutowane są palące 
kwestje dnia, polityki, literatury i 
innych dziedzin. A dzieje się to w 
obeeności tłumów publiczności. 

Na jednym z takich wieczorów 
gdy na programie widniała na pier 
wszym punkcie porządku dzienne- 
go dyskusja między wydawcą cza- 
sopisma i autorem, którego wydaw- 
ca pozwolił sobie skrytykować, sa 
la Wagram wypełniła się clekawy- 
mi do ostatniego miejsca. Dziwiłem 
się temu wielkiemu  zbiegowisku, 
aczkolwiek zainteresowanie į Sza- 
cunek przeciętnego francuza dla 
wszystkiego, co dotyczy literatu- 
ry, są mi dobrze znane, 

Autor przemawiał na temat, wy* 
dawca wyjaśniał, dlaczego w swej 
krytyce tak ostro zaatakował pisa- 
rza, poczem wysłuchano opijni kil- 
ku ludzi z pośród publiczności, by 
wreszcie zgodzić się na jedeu ze 
zwykłych uprzejmych kompromi- 
sów. Cały przebieg konferencji 
wskazywał, jak zwykle, że chodzi 
przedewszystkiem o umiłowanie dy 
skusji, o pryzmat w zręczności pa: 
rowania ciosów, o frazes i Styl. 

Następnie przyszła kolej jeszcze 
na kilka nudnych tematów, które 
już zapomniałem. Ale nagle prze- 
wodniczący konferencji podał do 
wiadomości temat nowego sporu. 
Salę opanował emocjonujący na- 
strój, podczas gdy my, których in- 
teresował jedynie alikwidowany 
już spór literacki, poprostu pękali- 
śmy ze śmiechu. 

Temat bowiem brzmiał: „Faut-il 
batte les femmes”? I pomyśleć o 
dyskutowaniu takiego tematu w 
publicznej sali w obecności tysięcy 
ludzi w XX stuleciu! Tego bodaj w 
Europie, po za francuzami,  nikł 
nie potrafi. 

Otóż to bądź co bądź palące za- 
gadnienie przeorano rzeczowo Í 
literacko, dowcipnie i z gorzką po- 
wagą. Cytowano fachowców, jak 
zmarłego Claude Aneta, Farrere'a 
i innych psychologów. Znana pra- 
dawna pisarka, przy której rapew- 
no nawet najbardziej rozbudzony 
mężczyzna nie potrafiłby się za- 
pomnieć, opowiadała długo i szero 
ko w obronie bijących kobiety, pod 
czas gdy inni z ożywieniem opowią 
dali się przeciwko biciu, jako hań- 
bie, plamiącej sztandar kultury, 
Szereg godzin trwała ta ucieszna, 
ale absolutnie poważnie traktowa- 
na dyskusja. Aż wreszcie jeden m 
mówców dyskusyjnych zdobył hu- 
ragan końcowych oklasków. Był ta 
elegancki j uprzejmy mężczyzna, 
który z przyjaznym uśmiechem 
wszedł na podjam i skłonił się 
zgromadzonym damom,  poczem 
oświadczył z wielką frywolnością: 

— Lepiej kobiet nie bić, bowiem 
istnieje niebezpieczństwo, że się do 
tego przyzwyczają! 

GEZEMZYZ PETYTZROZEI POWA 


spodni z czerwonemi wypustkami 
i żakiecika z krótkiemi rękawicz- 
kami, który można nosić otwarty 
i zapięty. Czerwone sandałki i bia- 
ła lub czerwona chusteczka na gło- 
wie uzupełniają toaletę plażową. 

Kostjum przeznaczony do kąpie- 
li słonecznych (4), dla pań, które 
nie kąpią się w zimnej wodzie, Ko 
stjum kąpielowy na plaży niezbyt 
ładnie się prezentuje, a pyjama nie 
dvpuszcza do ciała słońca i powie- 
trza. Na kostjum taki wybierzemy 
zefir lub batyst. 


